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Zam ieszki ud  Belfaście i Londonderry

Ponowny w zrost napięcia
w Irlandii Północnej

CO ROKU w tym dniu staje­
my nad grobami najbliższych, 

lub nad grobami tych, którzy zgi­
nęli, aby inni mogli żyć w po­
koju. Oddajemy hołd Ich pamięci. 
Ich bohaterskim czynom i owocom 
Ich codziennej pracy, dziełom, któ 
re pozostawili po sobie, a które 
sprawlajg, że śmierć nie oznacza 
wymazania zmarłych z pamięci ży 
jgcych.

M. Spychalski
w  Lahore

R A W A L P IN D I P A P . 31 ub. m.
w  trz e c im  d n iu  w iz y ty  w  P a k i­
s tan ie  p rzew odn iczący Rady 
P ań s tw a  P R L . M a rsza łe k  P o ls k i 
M a r ia n  S pych a lsk i z m a łżo nką  
o d w ie d z ił Lahore , liczącą  b lisko  
2 m i lio n y  m ieszkańców  sto licę  
p ro w in c j i  P endżab —  n a jw ię k ­
sze j z  p ro w in c ji zachodniego 
P ak is ta n u .

M a ria n  S pych a lsk i w ra z  z to ­
w a rzyszą cym i m u  osobam i u d a ł 
s ię  do L ah o re  sp e c ja ln ym  sa­
m o lo te m  p a k is ta ń sk ich  l in i i  lo t ­
n iczych  P IA . N a  u n iw e rsy te c ie  
p en dża b sk im  M . S pych a lsk i o- 
trz y m a ł d o k to ra t h o n o ris  causa 
w  dz ied z in ie  p ra w a , a następ­
n ie  z w ie d z ił m ias to  i  je go  za­
b y tk i.  Po p ow roc ie  do R a w a l- 
p in d i M . S pych a lsk i s p o tk a ł się 
z  p rz e d s ta w ic ie la m i p ra sy  pa ­
k is ta ń s k ie j i  zagran iczne j.

Nikłe szanse 
uratowania 

„Pacific Glory”
L O N D Y N  P A P . N ik łe  są szanse u -  

y a to w a n ia  ta n k o w c a  „ P a c ific  G lo ry ” 
—  o ś w ia d c zy li w  sobotę ek sp e rc i, 
k tó r z y  n a  p o k ła d z ie  śm ig ło w c a  p rze  
p ro w a d z ili o b s e rw a c ję  s ta tk u  le żą ­
ce g o  n a m ie liź n ie . J a k  w ia d o m o , 
¡ jednostka ta  ■zderzyła się p rzed  t y ­
g o d n ie m  w  k a n a le  L a  M a n c h e  z  in ­
n y m  ta n k o w c e m . W  re z u lta c ie  k a ­
ta s tro fy  osiad ła  ona n a  m ie liź n ie  w  
od leg łoś c i 1 m i l i  od  an g ie ls k ie j w y ­
s p y  W ig h.

W  d a ls zy m  c ią g u  is tn ie je  p o w aż­
n e  n ie be zp ie cze ńs tw o , że . ro p a  w y ­
c ie k a ją c a  ze s ta tk u  m o że  p o w a żn ie  
zn is zczy ć  n ab rze ża  W . B ry ta n i i  i 
F ra n c ji .  Ic h  oczyszczen ie  b ęd z ie  k o ­
s z to w a ło  m il io n y  d o la rów .

O b e cn ie  w  d a lszy m  c ią g u  n a jw ię k  
sze n ie be zp ie cze ńs tw o  d la  s ta tk u  
s ta n o w ią  sza le jące s z to rm y  je s ie n ­
n e . W  n o c y  z  p ią tk u  n a sobotę do  
a k c j i  ra tu n k o w e j p rz y s tą p ił ta n k o ­
w ie c  „ H a lia ” . m a ją c  n a  p o k ła d z ie  
h o le n d e rs k ą  za ło gę p rzes zko lon ą  w  
a k c ja c h  m o rs k ic h . J e j ce le m  b y ło  
p rze p o m p o w a n ie  z ..P a c if ic  G lo ry ” 
20 tys . to n  ro p y  n a f to w e j' d o  zb io r­
n ik ó w  „ H a l i i” , a b y  u m o ż liw ić  pod­
n ie s ie n ie  s ię  z  d n a  uszkodzonego  
s ta tk u .

TEN DZIEŃ wspomnień, w któ­
rym nasze myśli cofajg się w dal- 
szg lub bliższg przeszłość łgczy 
czas przeszły z czasem teraźniej­
szym, tworzy cigglość historii i tra 
dycji. Młodzi na mogiłach po­
ległych i zmarłych uczg się histo­
rii swego kraju i regionu, czerpig  
wzorce życiowe z postaw i dzia­
łalności i tych wybitnych jedno­
stek i tych szarych ludzi, dorośli 
utrwalajg w sobie świadomość — 
jakże potrzebng każdemu z nas — 
że gdy przyjdzie kres, nie ozna­
cza on zapomnienia, wymazania 
naszego życia z pamięci tych, któ 
rzy pozostajg.

NA polskiej ziemi jest wiele 
cmentarzy, w iele mogił, zwłaszcza 
ludzi poległych o wolność naszej 
Ojczyzny w czasie II wojny świa­
towej. W skromnych żołnierskich 
mogiłach leżg obok siebie Pola­
cy z Rosjanami, Ukraińcami, Bia­
łorusinami czy Uzbekami. Leżg 
pospołu prochy tych, którzy zgi­
nęli na rodzinnej ziemi i tych, 
którym przyszło umierać daleko od 
ojczystego kraju, od najbliższych.

NAD wielu mogiłami 1 listopa­
da nie pochylg się postacie naj­
bliższych, nie zapłonie znicz czy 
świeczka postawiona rękg matki. 
Nie będzie jednak w naszym kra­
ju ani jednej mogiły, na której 
ludzka ręka nie położy kwiatu 
chryzantemy, nie zapali płomienia

Trzej komusiiści
W

rząsizie Chile
M E K S Y K  P A P . W  p ią te k  w ieczo ­

re m , n o w y  p re z y d e n t C h ile  S a lv a -  
d o re  A lle n d e , p o d a ł s k ła d  15-osobo- 
w ego  g a b in e tu .

T rz e c h  no w o  m ia n o w a n y c h  m in is ­
t ró w  to  k o m u n iś c i. W  s k ła d  rzą d u  
w e szło  4 p rz e d s ta w ic ie li so c ja lis ­
tó w  i  trze c h  ra d y k a łó w , a  pozos-tali 
c z ło n k o w ie  g a b in e tu  re p re ze n tu ją  
in n e  p a r t ie  p o lity c zn e , d z ia ła ją c e  na  
te re n ie  Chifle.

W  n o w y m  rz ą d z ie  p a r t ię  kom um ls  
ty c zn ą  re p r e z e n tu ją :  m in is te r  F i­
nan s ó w  A m eric io  Z o rr i l la ,  m in is te r  
P ra c y  Jose O yapoe i  m in is te r  R o ­
bó t P u b lic z n y c h  i  T ra n s p o r tu  Pas­
c u a l B a rra z a .

M in is tre m  S p ra w  Z a g ra n iczn y ch , 
zosta ł 47 -le tn i s o c ja lis ta  C lo d o m iro  
A łm e y d a , a  m in is tre m  S p ra w  W e w ­
n ę trzn y c h  4 3 -le tn i Jose T o h a , ta k że  
re p re z e n tu ją c y  p a r t ię  so c ja lis ty czn ą .

Burmistrz Palermo członkiem mafii!

Ludność stolicy Sycylii
pod wrażeniem 

wstrząsającej zbrodni
R Z Y M  P A P . K o resp on d en t P A P , red . Z d z is ła w  M o ra w s k i 

p isze: K o m e n d a n t w ło s k ie j p o l ic j i  Y ic a r i,  p rz e b y w a ją c y  w  sto ­
lic y  S y c y li i P a le rm o  w  z w ią z k u  ze ś le dz tw e m  p rz e c iw k o  m a ­
f i i ,  w y r a z i ł  w  ośw iadczen iu  d la  p ra sy  p rzekonan ie , że „b y ło b y  
le p ie j, aby n ow o  w y b ra n y  b u rm is trz  P a le rm o  V ito  C ia n c im i- 
no  n ie  o b ją ł tego s ta n o w is k a ” .

S T W IE R D Z E N IE  szefa p o lic j i  
b y ło  s fo rm u ło w a n e  w  ta k i spo 
sób, że w y ra ź n ie  w y n ik a ło  z 
n iego, iż b u rm is trz  je s t c z ło n ­
k ie m  m a f ii.  D e k la ra c ja  w y w o ła ­
ła  n ie b y w a ły  sk a n d a l w  m ieś ­
cie, w  k tó ry m  o s ta tn io  m a fia  do 
k o n a ła  k i lk u  m o rd e rs tw , u s iłu ­
ją c  jednocześn ie  w y w a la ć  k r y ­
zys p o li ty c z n y  pod ob n y  do tego, 
ja k i  w y b u c h ł w  Reggio d i C a la - 
b ria .

B u rm is trz  w y to c z y ł p rz e c iw  
sze fow i p o l ic j i  oskarżen ie  o 
p o tw a rz , te n  zaś p o in fo rm o w a ł, 
że k o m is ja  śledcza zw a lcza jąca  
m a fię  będzie  m o g ła  w  n a jb liż ­
szym  czasie u ja w n ić  n ow e  re ­
w e la c y jn e  m a te r ia ły  dotyczące

d z ia ła ln o ś c i te j zb ro dn icze j o r­
g a n iza c ji.

L U D N O Ś Ć  P a le rm o  ż y je  pod w ra ­
żen iem  w s trzą s a ją c e j zb ro d n i po p e ł­
n io n e j p rze z  m a fię  p rzed  k i lk u  
d n ia m i n a  40 -le tn im  C and ido  Ci.uni. 
Z o s ta ł o n  z a m o rd o w a n y  n a  oczach  
żo n y  w  s z p ita lu , gdzie  p rze b y w a ł 
c ię ż k o  ra n n y  od  k i lk u  p ch n ię ć no­
żem . P rze w ie z io n o  go d o  szp ita la  
n ie p rzy to m n e g o . G d y  o d zys ka ł św ia  
dom ość, b a n d y c i p rz e b ra n i za le k a ­
r z y  za s trz e li li go  z  p is to le tu  m a szy­
n o w ego . B ra t  zab ite g o , M a rio , zg ło ­
s ił się  do  p o lic ji, żąd a ją c , a b y  go 
z a m k n ię to  w  w ię z ie n iu , gdyż ty lk o  
w  c e li m o że  m ie ć  pew ność, że n ie  
do się g n ie  go s k ry to b ó jc za  k u la  c zy  
p ch n ię c ie  noża.

Ż o n a  zam o rd o w a n e g o  n ie  śm ie  o -  
puśc ić szp ita la , lę k a ją c  się, że ró w ­
n ie ż  i  o n a  zo s ta n ie  zam o rd o w a n a . 
R o d zin a  C iu n i, m a ją c a  zap e w n e  m a  
f i jn e  p o w ią za n ia , je s t  p rzed m io te m  
z e m s ty  te j o rg a n iza c ji.

L O N D Y N  P A P . W  B elfaśc ie , s to lic y  I r la n d i i  P ó łno cne j, po­
n o w n ie  doszło do s ta rć  m ięd zy  ludnośc ią  k a to lic k ą  a żo łn ie ­
rz a m i b ry ty js k im i,  k tó rz y  u s iłu ją c  rozproszyć d em on s tran tów  
o b rz u c il i ic h  g ra n a ta m i z gazem łza w ią cym  ty p u  „O S ”  i  u ż y li 
a rm a te k  w odnych . W  o dp ow ie dz i na to  p ro te s tu ją cy  zaatako­
w a li  ż o łn ie rz y  k a m ie n ia m i i  bom ba m i d om ow e j p ro d u k c ji.

P O D C ZA S  Z A M IE S Z E K  eks­
p loz ja  p o je m n ik a  w yp e łn io n eg o  
m a te r ia łe m  w y b u c h o w y m  spo­
w o do w a ła  c ię żk ie  ra n y  p ięc iu  
ż o łn ie rz y  a ng ie lsk ich . D ow ódca  
s ił b ry ty js k ic h  w  I r la n d i i  P ó ł-, 
nocnej p oda ł w  sobotę, że k ilk a  
p a tro li w o js k o w y c h  zn a la z ło  się 
na u lica ch  pod ostrza łem , je d ­
nakże żadna z k u l n ie  t r a f i ła  
żo łn ie rzy .

d z ie i n a  ro zp ra w ie n ie  się p rz y  po­
m o c y  s i ły  z  ru ch e m  o p ra w a  oby­
w a te ls k ie . C zu ją  się  o n i p ew n ie , po­
n ie w a ż  z n a jd u ją  po p arc ie  w  ko lac h  
rzą d o w y c h  W . B ry ta n ii.

N a sk u te k  p ow a g i s y tu a c ji; 
w  nocy z p ią tk u  na  sobotę 
za m kn ię to  p rze jśc ie  w  zasiekach 
z d ru tu  ko lczastego zw anych  
„b a r ie rą  p o k o ju ” , oddzie la jącą  
d z ie ln icę  k a to lic k ą  od części 
m ias ta  zam ieszkaną p rzez  lu d ­
ność p ro testancką .

D o ponow nego w z ro s tu  n a ­
p ięc ia  doszło także  w  d ru g im  
m ieście  I r la n d ii  P ó łno cne j —  
L o n d o n d e rry . N a s tą p iły  ta m  
s ta rc ia  m ięd zy  k a to lik a m i a p ro  
tes ta ń ta m i. 9 osób a resztow ano. 
W  sobotę p rz e d s ta w ic ie l m ie j­
scowej p o lic ji ośw iadczy ł, ż e sy­
tu a c ja  w  m ieśc ie  zosta ła  opa­
nowana.

O B S E R W A T O R Z Y  p o d k re ś la ją , że 
u trz y m u ją c e  s ię  n ap ię c ie  w  ca łe j 
I r la n d i i  P ó łn o c n e j je s t  lo g ic zn ym  
n as tępstw em  p o lity k i rz ą d ó w  u n io n i 
stó w , k tó rz y  u s iłu ją  n ie  d o puścić  do  
re a liz a c ji zap o w ied z ia n eg o  p ro g ra ­
m u  re fo rm  o b y w a te ls k ic h . T o  z ko ­
le i s ta no w i zachętę  d ia  e k s tre m is tó w  
p ro tes ta nc k ich , k tó rz y  n ie  tra c ą  n a

A. Walaszek
na spotkaniu 
ze studentami 
pracującymi

Z  O K A Z J I in a u g u ra c ji now ego  
ro k u  ak a d e m ic k ie g o  n a  szczeciń ­
sk ic h  w y żs zy c h  ucze ln ia ch  od b yto  
się w  d n iu  30 p a ź d z ie rn ik a  b r . z  
in ic ja ty w y  R a d y  O k rę g o w e j Z rz e ­
szen ia  S tu d e n tó w  P o ls k ich  i  W o je ­
w ó d z k ie j K o m is j i  Z w ią z k ó w  Zaiwo  
d o w yc h  s p o tk a n ie  s tu d en tó w  pra­
c u ją c y c h  z  k ie ro w n ic tw e m  K o ­
m ite tu  W o je w ó d zk ie g o  P Z P R . N a  
s p o tk a n ie  p rz y b y li m . in .:  I  sekre ­
ta rz  K W  P Z P R , poseł A n to n i W a ­
la sze k i s e k re ta rz  K W , H e n ry k  H a ­
b er, k ie ro w n ic tw o  W K Z Z  z  p rze­
w o d n ic zą c y m , M iec zy s ła w e m  G ó r­
s k im , w ła d ze  u cze ln i z  re k to re m  
W S R , pnof. d r  h a b il S tan is ła w e m  
Z a le s k im , p rzed s ta w ic ie le  o rg an iza ­
c j i  m ło d z ie żo w yc h , z  w ic ep rze w o d ­
n ic ząc ym  Z W  Z M S , J a n e m  T o p o -  
le w s k im  i  p rzew o dn iczą cy m  Z W  
Z M W , J a n e m  D ła w ic h o w s k im  o ra z  
studenc i p ra o u ją c y  ze w s zys tk ic h  
k ie ru n k ó w  s tu d ió w  zao c zn yc h .

(D okończen ie  na s tr. 2)
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D elegacja kob iet radzieckich tu Szczecinie

N A  Z A P R O S Z E N IE  Za rzą du  N A  Z D J Ę C IU : podczas s p o t- i  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  Z a g ra n i-  
G łów nego  L ig i K o b ie t p rz y b y -  k a n ia  w  K W  P ZP R . Od le w e j;  cznego K o m ite tu  K o b ie t R a - 
5a w  ub. p ią te k  do Szczecina m in is te r  O ś w ia ty  G ru z iń s k ie j d z ie ck ich  A . W . S zuga jew a. 
de legacja  k o b ie t ra d z ie c k ic h , w  SRR T. W . Ł a s z k a ra s z w ili, se-
sk ład  k tó re j w chodzą  m in is te r k re ta rz  K W  P Z P R  J. O strzyżcfc F o to : S. C ie ś la k

l a i k a  m a te m a ty k i
—  p ©  H i W S i U y

W A R S Z A W A  P A P . M a te m a ty k a  je s t p rz y s ło w io w ą  p ię tą  
A c h ille s o w ą  u czn ió w  szkó ł pods taw ow ych . Ś w iadczą  o tym  
choćby egzam iny  do sztfiół ś re d n ich  i  na s tu d ia  wyższe. N a j­
w ię c e j ocen n iedos ta tecznych  p rzyp ad a  w ła ś n ie  na m a tem a ­
ty k ę .

Konkurs „FOmosn”

Film oświatowy 
w działalności TWP

z O K A Z J I rozpoczęcia 
ro k u  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e  
go C e n tra la  F ilm ó w  O św ia ­
to w y c h  „F i lm o s ”  w espó ł z 
W yd z ia łe m  K u l tu r y  P re zy ­
d iu m  W R N , Szczecińsk im  
T o w a rz y s tw e m  K u ltu ry ,  
za rządam i w o je w ó d z k im i 
T W P  i  Z M W . W o je w ó dz­
k im  Dom em  K u ltu ry ,  
P U P iK  „R u c h ”  o raz  naszą 
re d a kc ją  ogłasza d la  u n iw e r 
sy te tó w  pow szechnych  ko n ­
k u rs  pn. „W y k o rz y s tu je m y  
f i lm  o ś w ia to w y  w  d z ia ła l­
nośc i T W P ” . W a ru n k ie m  u - 
d z ia łu  w  n im  je s t p rzes ła ­
n ie  do końca  lis topada  
p rzez u n iw e rs y te ty  p ow ­
szechne na adres „F ilm o s u ”  
w  Szczecin ie  (p l. B ato rego  
3) w y p e łn io n y c h  ku po nó w  
ko n k u rs o w y c h  a następn ie  
—  co o czyw is te  —  system a­
tyczne  ko rz y s ta n ie  z taśm  
p ro je k c y jn y c h  z CFO. K o n ­
k u rs  zakończy s ię  30 c ze rw ­
ca 1971 r. W y ró żn ia ją ce  się 
p la c ó w k i T W P  oraz  ic h  p re  
legenci o trz y m a ją  cenne na 
g rody, (stan)

Z A R Ó W N O  w ie lko ść  p ro d u k ­
c j i  opakow ań , ja k  i  je j s t ru k ­
tu ra  n ie  o d p o w ia d a ją  a k tu a l­
n y m  potrzebom . W  o s ta tn ich  la ­
tach  p ro d u k c ja  to w a ró w  rosła 
szy b c ie j n iż  p ro d u k c ja  opako­
w a ń ; obecny ich  d e fic y t trzeba  
za tem  u zup e łn iać  im p o rte m . Po 
n ad  10 proc. opa kow ań  sp ro w a-

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I P 2 M  N A  W E J Ś C IU :

s/s „ W ie c z o re k ”  z D a n ii pod  
balas tem ,

s/s „ K a to w ic e ”  z  D a n ii  pod  
b a las te m .

S T A T K I P 2 M  N A  W Y J Ś C IU :

m fs  „ K o p a ln ia  W ire k ”  d o  
H is z p a n ii z w ę g le m ,

m /s  „J e le n ia  G ó ra ’* d o  C a ­
s a b la n k i i n a  W y s p y  K a n a r y j­
sk ie ,

s/s „K a lis z ”  d o  H o la n d ii z  
w ę g lem ,

s/s „K a to w ic e ”  d o  D a n ii  z  
w ę g lem ,

m 's  „C h rza n ó w  do N R F  z  
w ę g lem ,

s/s „Jedność R o b otn ic za”  d o  
D a n ii z w ę g le m .

O ś w ia ty  G ru z iń s k ie j S R R  Ta ­
m a ra  W a s ilie w n a  Ł aszka rasz­
w i l i  i  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  Za ­
g ran icznego  K o m ite tu  K o b ie t 
R adz ieck ich  A n n a  W a s ilie w n a  
S zuga jew a. W  p ie rw s z y m  d n iu  
p o b y tu  w  naszym  m ieśc ie  przed 
s ta w ic ie lk i k o b ie t ra d z ieck ich  
p rz y ję te  zos ta ły  p rzez  s e k re ta ­
rza  K W  P Z P R  Jerzego O strzyż 
ka . W  sp o tk a n iu  u czes tn iczy li 
ró w ijie ż  k ie ro w n ik  W yd z ia łu  
O rg an iza cy jn eg o  K W  P ZPR  
H e n ry k  S tępa i  z -ca  k ie ro w n i­
ka  W yd z. O rg an iza cy jn eg o  Je­
rz y  Z a jd e l. Obecne b y ły  także 
c z ło n k in ie  ZG  L K  B a rb a ra  K o - 
z ie j-Z u k ó w a  o ra z  p rz e d s ta w i­
c ie lk i Z a rzą du  W o je w ó dzk ie g o  
L K  i  W o je w ó d z k ie j R a dy  K o ­
b ie t  w  Szczecinie.

W czo ra j p rz e d s ta w ic ie lk i k o ­
b ie t ra d z ie c k ic h  s p o tk a ły  się z 
za łogam i z a k ła d u  „L u x p o l”  w  
S ta rg a rd z ie  o raz  S pó łd z ie ln i 
P ro d u k c y jn e j K a n ia , a także 
z a k ty w is tk a m i o rg a n iz a c ji ko 
b iecych  w  S ta rg a rd z ie .

D z is ia j goście z K ra ju  Rad 
zw iedzą  now e d z ie ln ice  m iesz­
k a n io w e  naszego m ias ta , a w  
godzinach  p o p o łu d n io w y c h  z ło ­
żą w ią z a n k i k w ia tó w  pod P om ­
n ik ie m  B ra te rs tw a  i  na g ro ­
bach ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  na 
C m e n ta rzu  C e n tra ln y m .

dzam y z za gran icy . N ie k o rz y s t­
na  je s t ta kże  s tru k tu ra  p ro d u k ­
c j i .  B lis k o  38 proc. to  opakow a­
n ia  p ap ie ro w e  i  te k tu ro w e , opa­
k o w a n ia  m e ta lo w e  i szk lane  sta 
n o w ią  ponad 32 p roc. ogó lne j 
p ro d u k c ji,  n a to m ia s t z tw o rz y w  
sztucznych  —  n ie w ie le  ponad 12 
proc.

O D  D Ł U Ż S Z E G O  czasu o b s e rw u je  
się  w  św iec ie  o lb rz y m i w zro s t p ro ­
d u k c ji  i ro z w ó j n o w y c h  tec h n o lo g ii 
o p a k o w a ń , z m ie rz a ją c y  do z w ię k ­
szenia ic h  fu n k c jo n a ln o ś c i. P rze s ta ­
ły  b y ć  ju ż  one d o d a tk ie m  do w y ­
ro b u , a  s ta ły  się in te g ra ln ą  jego  
częścią , s p e łn ia ją c a  w ie lo ra k ie  fu n k ­
c je . U w zg lę d n ia ją c  ro zw ó j p ro d u k ­
c j i  r y n k o w e j i  te n d e n c je  z m ia n  w  
te c h n o lo g ii w y tw a rz a n ia . R ad a  d ś  
G o s p o d a rk i O p a k o w a n ia m i ro zp a ­
t ry w a ła  n ie d a w n o  k o m p le k s o w y  
p ro g ra m  ro z w o ju  p ro d u k c ji o p ak o ­
w a ń  w  la ta c h  1971—75.

Z A Ł O Ż E N IA  tego p ro gra m u  
z a k ła d a ją  w z ro s t p ro d u k c ji opa­
ko w ań  w  nas tępne j 5 -la tce  o 
ponad 11 proc., co p o z w o li w y ­
d a tn ie  zm n ie jszyć  ic h  im p o rt. 
P rze w id z ia n e  je s t ponad to  zna­
czne rozszerzen ie  s ku pu  opako­

w a ń .

D la  ro z w ią z y w a n ia  zagadn ień  
z w ią z a n y c h  z ro z w o je m  p ro d u k c ji  
o p a k o w a ń  i k o o rd y n a c ji p rac  n a u ­
k o w o -b a d a w c zy c h  p o w o ła n y  został 
przez p rezesa R a d y  M in is tró w  p e ł - . 

n o m o c n ik  rz ą d u  d /s o p a k o w a ń .

N A  P O D N O S Z E N IE  poziom u 
nauczan ia  tego p rz e d m io tu , roz 
w ija n ie  zdo lnośc i m a tem a tycz­
nych  m łod z ie ży , z w ra c a  się co­
raz w ię kszą  uw agę. W  b ieżą ­
cym  ro k u  szko lnym , w  w ie lu  
liceach  o gó lnokszta łcących  u tw o  
rzone  zos ta ły  k la sy  m a tem a tycz  
n o -fizyczne . P osun ięc ie  to  n ie  
ro z w ią z u je  je d n a k  całego zlożo 
nego p ro b le m u . W łaśc iw e  re z u l 
ta ty  będzie m ożna uzyskać t y l ­
ko w te d y , g dy  nas tąp ią  z m ian y  
w  n au czan iu  m a te m a ty ld  ju ż  w  
k la s ie  I  szko ły  pod s taw o w e j. 
N ad  p ro b le m e m  ty m  p ra c u ją  
spec ja liśc i w  In s ty tu c ie  Pedago 
g ik i.  Są ju ż  p ie rw sze  opracow a 
n ia , e ksp e rym e n ty  i  zachęca ją ­
ce w y n ik i p ra k tyczn e .

Chodzi o  genera lną  zm ianę  
ko n ce p c ji nauczan ia  m a te m a ty  
k i  od samego p oczą tku . N a uka  
m a te m a ty k i *w k la s ie  I  w e d ług  
tra d y c y jn y c h  m e tod  n ie  odp o ­
w ia d a  w jm ia g a n io m  w spółczes­
ne j m a te m a ty k i. N a u k a  polega 
g łó w n ie  na ćw icze n iu  te c h n ik i 
ra c h u n k o w e j, o p a n o w y w a n iu  u - 
m ie ję tn o śc i licze n ia . Is to ta  no­
woczesnego system u 'nauczania 
m a n a to m ia s t polegać na ro z­
w ija n iu  u m ie ję tn o śc i m a te m a ty  
cznego m yś len ia , p rz y s w a ja n iu  
i ro z u m ie n iu  is to ty ' pojęć m a tę  
m ity c z n y c h . C hodzi w ię c  o roz 
w ija n ie  u dz iec i ty c h  fu n k c j i  
m yś len ia , k tó re  są n iezbędne do 
ro zu m ie n ia  tre ś c i p o ję ć  m a te ­
m a tycznych .

T A K IE  n o w ocze sne p o d ejś cie  do  
n a u c za n ia  tego pnzedimiiotu, ks zta łtu  
je  tw ó rc z y  i  e m o c jo n a ln y  s tosunek  
drateei do  n a u k i maite>ma.tyki, c zy ­
n ią c  ten  p rze d m io t zn a c zn ie  b a r ­
d z ie j a t ra k c y jn y m . R o z w ija n ie  urnie  
ję tn o ś c i m  a  tam  a ty c  zncgo m y ś le n ia  
stw a rza  w ła ś c iw e  p rzy g o to w a n ie  do 
n a u k i tego  przedmio-fcu w  k lasach  
starszych .

T a k  w ię c  m a te m a ty k i trze b a  u- 
c zy ć  po n o w e m u , od  k la s y  I  szk o ­
ły  p o d s ta w o w e j. W  w ie lu  szko łach  
są ju ż  p o d e jm o w a n e  p ró b y  tego  ro ­
d z a ju . N o w y  p o d rę c zn ik  m a te m a ty ­
k i dila k la s y  I ,  o p a r ty  n a  no w yc h  
zasadach d y d a k ty k i n a u c za n ia  tego  
p rze d m io tu , o p ra c o w a n y  m a  b y ć  w  
p o ło w ie  przyszłego  ro k u . P rz e w id u ­
je  się, że  w  1972 r. będizie on w y ­
d ru k o w a n y , c o  u m o ż liw iło b y  po­
w szechne w p ro w a d z a n ie  n o w y c h  za 
sad nauczam  ja .

P ra c e  nad  n o w y m  s y ste m em  n a ­
u c z a n a  m a te m a ty k i p ro w a d zo n e  są
w  ra m a c h  p rzyg o to w ań  do z m ia n y  
p ro g ra m ó w  n a u c za n ia  w  k las ac h  po 
czą t,kow vch s z k o ły  po d stw o w e j, t j. 
w  k ia s a c h  o d  I  do IV .

Płyn chłodnicowy
wyparował...

W A R S Z A W A  P A P  P ie rw s z e  noc­
n e p rz y m ro z k i za n ie p o k o iły  posia­
d a c zy  „czte rec h  k ó łe k " , k tó rz y  n a  
pró żn o  d o p y tu ją  się w -' s ta c ja ch  
C P N  o z im o w y  p ły n  eh iodinicofoy. 
K ró tk ie  „ n ie  m a ” i  w z ru s ze n ie  ra ­
m io n  są je d y n ą  o d p o w ie d z ią , ja k o  
że n ik t  7. in d a g o w a n y c h  n ie  je s t w  
s ta n ie  p o in fo rm o w a ć , k ie d y  p ły n  ta  
Kt — k to re go  p ro d u ce n te m  i  d o staw  
<-ą są z a k ła d y  ..B o ry s ze w ”  k o lo  So 
ch a ca ew a — będ z ie  m o żn a  n ab y ć .

Z p y ta n ie m , d laczego  n ie  m a  p ły  
nu  ehlodnóeow ego i  k ie d y  s ię  po­
ja w i  w  sp rze d aży , p rze d s ta w ic ie l 
P A P  z w ró c ił się do  d rre k b o ra  h a n ­
d lo w e g o  C P N  m g r S ta n is ła w a  Bu.r- 
sztyńskiego . W  o d p o w ie d z i p o w ie ­
d z ia ł on , że m im o  in te rw e n c j i ..B o ­
ry s ze w ” o d  d łuższego  cza su  n ie  do  
sta.rcza tego  to w a ru . C h o d z i o  p łyn  
„B ory.go” , w y p ró b o w a n y  ju ż  w  ze­
sz łym  sezonie, n a d a ją c y  się do  
w s zys tk ic h  p o ja zd ó w , w  ty m  i  do  
„P o ls k ie g o  F ia ta ” .

Słupsk otrzymał
stereofoniczne 
kino 70 mm

K O S Z A L IN  P A P . W  sobotę w
S łup s ku  n a s tą p iło  o tw a rc ie  n o w o ­
czesnego, siódm ego w  k r a ju  k in a  
w yposażonego  w  u rzą d ze n ie  p rzy ­
stosow ane do p ro je k c ji  f i lm ó w  n a  
taśm ie 70 m m . S a la  k in a  w y p os a-  
ż.ona zos ta ła  ta k że  w  a p a ra tu rę  do  
o d tw a rza n ia  d ź w ię k u  s te reo fo n icz ­
nego.

Zmasowane działanie

MO i ORMO

A l a r m  
na drogach trwa

S Y T U A C J A  N A  D R O G A C H  c a łe ­
go k r a ju  s ta ła  się o s ta tn io  w rę cz  
k r y ty c z n a :  n ie  m a d n ia , a b y  m il i ­
c ja  d ro g o w a n ie  o d n o to w a ła  k i lk u  
lu b  k i lk u n a s tu  g ro źn y c h  k o l iz j i .  
G in ą  lu d z ie , a s tra ty  m a te r ia ln e  
s ią g a ją  a s tro n o m ic zn y c h  sum .

R ó w n ie ż  w o je w ó d z tw o  szczeciń­
sk ie  m o że  s ię  „ p o c h w a lić ”  z w ię k ­
szoną ilo ś cią  w y p a d k ó w  d ro g o w yc h . 
J a k  ju ż  p is a liś m y  — w  s a m y m  p a ź ­
d z ie rn ik u  — do  2G ub. m . — na szo­
sach S zc zec ińsk iego  poniosło  ś m ie rć  
12 osób — p rze c h o d n ió w , k ie ro w ­
ców , pas aże ró w  sa m ochodów  czy  
m o to c y k li. N ajc zęs tsze p rz y c z y n y  
to  n ie os tro żna  ja z d a  po m o k re j  
je z d n i , le k c e w a ż e n ie  p rze p is ó w  r u ­
ch u , n ie trz e ź w y  s ta n  k ie ro w c ó w  i 
p ieszych .

O p ró c z  p o w yżs zyc h  p rz y c z y n  k o ­
l iz j i ,  n o tu je  się  ró w n ie ż  du że  n ie ­
zd y s c y p lin o w a n ie  k ie ro w c ó w , n ie

A. Walaszek
na spotkaniu 

ze studentami
(D okończen ie  ze s tr. 1)

S p o tk a n e  w  k lu b ie  „ K o n tra s ty “  
sta ło  s.ę o k a z ją  do  o m ó w ie n ia  w ie ­
lu  is to tn yc h  p ro b le m ó w  n u r tu ją ­
cy ch  środ o w isk o  s tu d en tó w  p ra c u ­
ją c y c h , k tó rz y  kosztem  w ie lu  w y ­
rzeczeń osob is tych  zd o b y w a ją  w ie ­
dzę ta k  n ie zbę d n ą  d ia  s zy b k ieg o  
w d ra ża n ia  sze ro ko  p o jęte go  postę­
pu techn iczn eg o  i  n au k o w eg o . 
Szczere j w y m ia n ie  pog ląd ó w  « p rz y  
ja ła  o tw a rta  i  bezp o ś red n ia  a tm o ­
s fe ra . D a l tem u  w y ra z  p rze w o d n i­
czący Z O  Z S P , S zczepan K o p y c iń -  
s k i p o d k re ś la ją c  serdeczną tro sk ę  
i  za in te res o w an ie  w ła d z  p a r ty jn y c h  
fo rm ą  stu d ió w  d la  p rac u ją cy ch *  
k tó re  w  naszych  w a ru n k a c h  sp e ł­
n ia ją  w a żn ą  ro lę  w  procesie p e r­
m a n e n tn e j e d u k a c ji sp o łe czne j. N o ­
w a  s tra te g ia  gospodarcza i  re w o lu ­
c ja  n a u k o w o -te c h n ic zn a  je s t  n ie  do  
p o m yś le n ia  bez zw ię k s ze n ia  k a d r  
z w y ż s z y m i s tu d ia m i i  s ta ły m  u z u ­
p e łn ia n ie m  w ie d z y  p rze z  ty c h , k tó ­
rz y  u k o ń c z y li s tu d ia  p rzed  w ie lo ­
m a la ty  — p o d k re ś lił w  s w y m  w y ­
s tą p ien iu , M ie c zy s ła w  G ó rs k i. P o ­
w szechne i  p e rm a n e n tn e  s tu d ia  są  
w ię c  n ie  ty lk o  sp o łe czn y m  n a k a ­
zem , a le  ta k ż e  p ra w id ło w o ś c ią  d r u  
gie j p o ło w y  X X  w ie k u . N ie  zawssze 
je d n a k  stu d en c i p ra c u ją c y  m a ją  
o d p ow ied n ią  p om oc ze  s tro n y  z a ­
k ła d ó w  p ra c y  i  f-orm y ty c h  s tu ­
d ió w  n ie  zaw sze s p rz y ja ją  e fe k ­
ty w n o ś c i n a u c za n ia . M ó w iła  o  ty m  
zarów n o  w ic e p rze w o d n ic zą c a  R O  
Z S P . D a n u ta  K o p y c iń s k a  ja k  i  re.k 
to r  W  S R , protf. d r  S ta n is ła w  Z a ­
le sk i.

W  dalsze j części s p o tk a n ia  o g ło ­
szone zo s ta ły  w y n ik i  ko n k u rs u  sia 
n ajlep s zeg o  stu d en ta  p rac u ją ce go  
w o j. szczec ińskiego . Z w y c ię zc a m i 
o k a z a li s ię :  B o g us ła w  D abkiew ksz*  
studen t I I I  ro k u  W y d z ia łu  In ży n c e -  
ry jn o -E k o n o m ic zn e g o  P S . J a n  K o ­
rnecki. s tu d e n t IV  ro k u  W y d z ia łu  
R o lnego  W S R , A u g u s ty n  N ow aczek,- 
ab s o lw e n t W y d z ia łu  B u d o w n ic tw a  
L ąd  o w o -W o d n eg o  P S , R ys zard  M i -  
lu o ie c , s tu d e n t I I  ro k u  W y d z ia łu  
B u d o w y  M a s zy n  P S , R e n a ta  C e m -  
b rzy ń s k a . s tu d e n tk a  I I  ro k u  W y ­
d z ia łu  C h em ic zn eg o  PS, K a z im ie rz  
L is tw a n , s tu d e n t I I I  ro k u  W y d z ia ­
łu  E le k try c zn e g o  P S  i  J a d w ig a  
P u indyk, s tu d e n tk a  I I  ro k u  W y ­
d z ia łu  R y b a c tw a  M o rsk ieg o  W SR .

N a g ro d y  p rzo d u ją c y m  stu d en to m  
w rę c z y ł A . W a la sze k , p o d k re ś la ją c  
w a g ę  s tu d ió w  zao cznych  d ia  ro z ­
w ó j u naszej g o sp o d ark i n a ro d o w e j. 
S k ła d a ją c  serdeczne p o d z ię k o w a n ie  
pro fesorom  i  s tu den tom  za tru d  
w k ła d a n y  w  ks zta łc en ie  —  A . W a ­
la sze k  za p e w n ił zeb ra n y c h , że w ła ­
d ze p a r ty jn e  będą czy n ić  w szystko* 
a b y  za p e w n ić  co ra z  lepsze w a ru n ­
k i d la  s tu d iu ją c y c h  zaoczn ie . O bo­
w ią z e k  ten  e g z e k w o w a n y  ta k że  b ę  
dzże od k ie ro w n ic tw  przeds ię­
b io rs tw  i z w ią z k ó w  b ra n żo w y c h .

W  części a r ty s ty c z n e j s p o tk a n ia  
w y s tą p ił ch ó r P o lite c h n ik i S zcze­
c iń sk ie j. fk k )

Odznaczenia
dla kombatantów

W  K L U B IE  Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w
0 W olność i D e m o k ra c ję  w  Szcze­
c in ie  o d b y ła  się  30 ub . m . uroczystość  
w rę c ze n ia  odznaczeń b o jo w y c h  
k o m b a ta n to m  b . ucze s tn ik om  w a l­
k i  zb ro jn e j z n ie m ie c k im  fas zy z ­
m e m . Z  o k a z ji  X X V II - le c ia  p o w sta  
n ia  Lud ow eg o  W o js k a  P o ls k ieg o  
m in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j p rz y ­
zn a ł oko ło  2 tys iąc o m  k o m b a ta n ­
tó w  S re b rn e  i B rą zo w e  M ed a le  Z a ­
s łu żon y m  n a  P o lu  C h w a ły  o ra z  
M e d a le  za W a lk ę  o B e r lin .

O d zn ac zen ia  w rę c z a li k o m b a ta n ­
to m  z -c a  sze fa  M ie js k ie g o  S ztab u  
W ojsk ow eg o  p p łk . W ie s ła w  S k rzec z
1 w iceprezes Z a rzą d u  O d d z ia łu  
M ie js k ie g o  ZB oW LD  H e n ry k  Z ró d -  
le w s k i. W śród o d znaczonych  z n a ­
la z ło  sie w ie lu  b . ż o łn ie rz y  I  i  n  
A rm ii W P , u cze s tn ik ów  w a lk  o 
W a ł P o m o rs k i. B u d z iszy n  i  B e r l in .

<hs)

p rz e s trze g a ją c y c h  po za p a d n ię c iu  
z m ro k u  w ła śc iw e g o  u ży w a n ia  
ś w ia te ł podczas w y p rz e d z a n ia  i w y ­
m ija n ia  in n y c h  p o ja zd ó w , b ąd ź je ż ­
d żąc yc h  sa m o ch o d a m i ź le  ośw ietlo -. 
n y m i.

W  te j s y tu a c ji, K o m en d a  W o je ­
w ó d zk a  M O , W y d z ia ł P re w e n c ji  i  
R u ch u  D ro g o w eg o  p o d ję ła  e n e rg ic z ­
ne d z ia ła n ia  zapo b ie g aw c ze . S y s te ­
m a ty c z n ie  o rg a n iz u je  się, p rz y  
w s p ó łu d z ia le  sp o łecznych  in s p e k to ­
ró w  O R M O  d/s ru c h u  d ro g o w eg o  
k o n tro le  na d ro g ac h , zw łaszcza W 
g o d zin ac h  w ie c zo rn y c h  i  no cn y ch .

K ilk a  d n i te m u  o d b y ła  się k o le j­
na a k c ja  m il ic y jn o -o rm o w s k a  o zn a ­
czona k ry D tc n im e m  „ Ś w ia t ło ” . W z ię  
ło  w  n ie j u d z ia ł 15 in s p e k to ró w  
O R M O  i  i 4 m il ic ja n tó w .

W y n ik i p rze s z ły  o c z e k iw a n ia :  n a  
156 s k o n tro lo w a n y c h  p o ja zd ó w , W 
98 w y p a d k a c h  s tw ie rd zo n o  u s te rk i  
i  b ra k i o ra z  n ie przes trze g an ie  
z m ia n y  ś w ia te ł podczas m ija n ia .  
Z a trz y m a n o  ró w n ie ż  k i lk a  w o zó w , 
k tó ry c h  k ie ro w c y  b y l i  pod w p ły ­
w e m  a lk o h o lu . P o s y p a ły  się m a n ­
d a ty , w n /o s k i do  ko le g ió w , o d e­
b ra n o  takż.e k i lk a  d o w o d ó w  r e je ­
s tra c y jn y c h .

T ego  ro d z a ju  zm a so w a n e  d z ia ła ­
n ie  M O  i  O R M O  m a o b ec n ie  c h a ­
r a k te r  s ta ły , n ie m a l c o d z ie n n y . W a r  
to , a b y  p a m ię ta l i o ty m  w s zys cy  
k ie ro w c y , le k c e w a ż ą c y  p rze p is y  r u ­
c h u , a ty m  s a m y m  ż y c ie  sw o je  i  
innycjp . <ap)

Kompleksowy program 
rozwoju produkcji opakowań

W A R S Z A W A  P A P . P op ra w a  ja k o ś c i opakow ań , a także  z m ia ­
na  s t ru k tu ry  ic h  p ro d u k c ji i  te c h n o lo g ii w y tw a rz a n ia  —  to  za­
dan ia , z ja k im i będzie  m u s ia ł u po rać  się p rze m ys ł w  p rzysz łe j 
5 -la tce . Ic h  re a liz a c ja  p rz y c z y n i s ię  w  znaczne j m ie rze  do 
dalszego u s p ra w n ie n ia  o b ro tu  tow arow e g o  w  k ra ju  i  rozsze­
rze n ia  zagran iczn ych  ry n k ó w  z b y tu  d la  p o ls k ic h  to w a ró w .
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W NRF -  przed warszawską
rundą rokowań

W  M IA R Ę  z b liż a n ia  s ię  n ow e j, u w a ż a n e j przez w ie lu  obse r ch rze ś c ija ń s k o -d e m o k ra ty c zn y c h  je s t  
w a lo ró w  za o s ta tn ią , ru n d y  ro zm ó w  m ięd zy  P o lską  a  N ie m ie c - ® °to w *  ra ty f ik o w a ć  u k ła d , k tó ry  
k ą  R e p u b lik ą  F e de ra ln ą  —  na  szczeblu m in is tró w  s p ra w  za - ma P<> pisac
g ra n ic z n y c h , k tó ra  rozpoczyna  s ię  w  W a rsza w ie  4 lis to pa d a , o c z y w i ś c i e  tru d n o  przesądzać z 
co raz  b a rd z ie j w id o czne  s ta ją  s ę w y s iłk i s k ra jn e j p ra w ic y  ® 6ry prziebieg d a lszy ch  w y d a rze ń , 
z a cb o d n io n ie m ie ck ie j, p ra g n ą ce j u tru d n ić  p o rozu m ie n ie . w  k a ż d y m  ra z ie  je s t rze czą  pew ną ,
'T P H m -M r- t a  * ■ , ,  że  n a jb liż s z y  o k re s  b ęd z ie  d la  p o łi-
Z Ł N D E N C J A  ta  w  ja s k ra w y  ‘  « s t a  A d e n a « !ra . W s zak ż«  p o d  ty k l zachodnio-nLem ieckie j m e aw y -  

S p o s o b  z a z n a c z y ła  S ie  n a  m n n a -  n a p o re m  re a lis ty c zn y c h  n a s tro jó w  . , . , J y
e h iic lr im  T i * * / - , -  u  , . 3  w sp o łe cze ń stw ie  zac h o d n io n lem ie c - k le  Is to tn y m , m o żn a  b y  rze c  h is to -
c  lijS K im  z jezaz ie  b a w a rsk ieg o  k im  re a k c ja  w  N R F  sze rm o w a ła , w  ry c z n y m  e g za m in e m  z poczucia od 
O dłam u c h a d e c ji —  CS U , gdz ie  s w e j k a m p a n i i p rze c iw k o  p o lity c e  po w ie d z ia ln o ś ci i re a liz m u , a tak że  
S trau ss  B a rze l i  h v ł v  k -n n e ło fz  rzą d u , znaczrue „s u b te ln ie js z y m ”  a r  _ . . . . .
K i o d n o l r  ^  i Z g u m e n te m , u trz y m u ją c , iż  n ie  m o ż - z ro z u m ie n ia  p o trze b  dzis ie jsze j
XV. e^m ger w y d a li g enera lną  b a - n a u zn ać  g ra n ic y  n a O d rze  i  N y s ie  s y tu a c ji w  E u ro p ie , 
ta l ię  p o lity c e  w s c h o d n ie j rzą d u  przed  p o d pisa n iem  tra k ta tu  p o k o jo -  
B ra n d ta  —  Scheela. P rz e ja w iła  w e g o - W a rto  dodać , że ten  pseudo-
c io  i d i  ♦ „  , __ , . p ra w n ic z y  a rg u m e n t w y w o ły w a ł z a -
Się tez ta  te n d e n c ja  W  o d rz u c ę -  strzeżenia naw et w  ty c h  kręgach 
n iu  z a p ro s z e n ia  o b s e rw a to ra  sam ej chadecji, gdzie sądzi się, po- 
C D U /C S U  d o  w y ja z d u ,  w r a z  z ia l! lo WgodnUcD  ^ J ’ °  , „ S te rn ” — że „ t ra k ta tu  p o k o jo w e -
u c ieg a c ją  rsorMl, Cia ro k o w a n ia  go  n ie  b ęd z ie  n ig d y , a w o b ec tego  
do W a rsza w y. c ze k a n ie  n a ń  je s t k o m p le tn y m  no n ­

sensem ” .

Z O F IA  A R T Y M O W S K A

D O  C H Ó R U  p rz e c iw n ik ó w  po.ro- 7 *  A C T .T j^ m r T P  , , ,
z u m ie n ia  z  P o ls k ą  w łą c z y li s ię  też  Z A O S T R Z E N I E  t o n u  e k s t r e -  
z  n ie z w y k łą  e n e rg ią  n a jb a rd z ie j m is tÓ W  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  i 
k r z y k l iw i  p rzy w ó d c y  o rg a n iz a c ji u s z ty w n ie n ie *  s t a n o w is k a  k i e -  
p rzes ie d leń c zyc h , k ie ru ją c  sw e a ta - J w m e m e  S t a n o w is k a  _ K lę ­
k i  zw ła szc za  n a m in is tra  sc h e e la . r o w m e t w a .  c h a d e c j i  m a  n i e w ą t -  
¡R e la cjo n u ją c tę  k a m p a n ię , zac h ó d - p l i w y  z w ią z e k  z  n a d c h o d z ą c y -  
n i» b e r liń s k i d z ie n n ik  „ B e r l in e r  M o r  W v h rv ra m i Ha  l a n H t a u ń w
g eo p o st” p is ze : „ U z n a n ie  g ra n ic y  V ,1 . .W P “ r a m l  . ? °  la n d t a g ó w  W  
n a  O d rze  — N y s ie  ja k o  p o lsk ie j g ra  r l e s j l  1 B a w a r i i ,  a  w  p o z n ie j -  
n ic y  za c h o d n ie j n ie  będ z ie  p rzed - S z y m  t e r m i n i e  r ó w n ie ż  w  S z le z  
m io te m  ro k o w a ń  ro zp o c zy n a ją c y c h  w i k u — H o ls z t y n i e  D m ą c  w  n a ­
s ię  w  W a rs za w ie , bo rz ą d  fe d e ra ln y  . . .  ™ ^ , y i u e .  u i n ą t  w  n a
w y c h o d z i z  za ło żen ia , że b y łe  n ie -  c j o n a l is t y c z n e  i  o d w e t o w e  s u r -  
¡m ieckie obszary  w s chodn ie  ju ż  obec m y ,  id e o lo d z y  s p o d  z n a k u  
n ie  n ależą do te ry to r iu m  P o ls k i. C | r a l ,qSP ~ t a k ż e  ip p n  n e n f a s z v  
J a k  d o w ia d u je m y  się d op iero  te ra z  S t r a u s s a ,  a  ta ic z e  je g o  n e o ia s z y  
—  m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  S t o w s k ic h  p o p le c z n ik ó w ,  p r o b u  
W a lte r  S chee l z a p re ze n to w a ł to  s ta  j ą  z m o b i l i z o w a ć  w y b o r c ó w  p r z e

t S S  Pa r t i i  w a ite ra  s c h « ^  -
eiedieńców w  B o n n ” . F D P  i  w y e lim in o w a ć  ją  z p a r

la m e n tó w  k ra jo w y c h , co b y ło -
„ S tw ie r d z e n ie  to

n ik  —  s ta ło  s ię  p rz y c z y n ą  o s t re j 
k o n t r o w e r s j i  m ię d z y  S ch e e le m  a k u  n a  r z ą d  m i n i k o a ł i c j :  
p rz e d s - ta w ic ie la m i z w ią z k ó w  p rz e -  F D P .  R o z m o w y  P o ls k a  -

S P D -

B ied leńczych , k tó rz y  z a rz u c ili " m u , !  u ‘ o a a
że  n ie  m a  p ra w a  re p re ze n to w a ć  in -  r o z p o c z y n a ją c e  Się n a  szesc d n i  
n e g o  s ta n o w is k a  n iż  to , k tó re  o p a r p r z e d  w y b o r a m i  w y k o r z y s t u ją  

in n y c h  u -  o n i  j a k Q p o c is k  w  t e j  w ła ś n i e  
s ta w a c h  N R F . w  ty c h , p o s ia d a ia - 1 . , ,  _
c y c h  do tychczas m oc p ra w n ą  u sta- w a l c e  o s t e r  r z ą d ó w  w  B o n n .  
w a c h . m ó w i s ię  c a łk o w ic ie  je d no ­
z n a c zn ie  o n ie m ie c k ic h  obszarach  J E D N A K  w  sam ej p a r t i i  ch rzęśc i-
S S nt r l 5 j » ZS o i S S <!y<:h Się P“ 1 fafts>«>-<JI»n°taatyczn«j „ le  m a  p el- 

n e j zgodności a n i je ś li c h o d z i o  t a k  
W  s tw ierd ze n iac h  tyc h  z n a jd u je  ty k ę  p ro w a dzą cą  do  tego  ce lu , an i 

w y r a z  pow ażn e  e o fn ię c .e  się do  n a i ^  0 stosunek do ew en tu a ln e g o  po- 
g o rszy ch , z .m n o w o je n n y c h  fo rm u ł , ,  . ,ro zu m ie n ia  z P o ls ką . O b s erw a to rzy  

zw ró c ili uw a gę , że w  ty m  sa m y m  
cza sie  k ie d y  z  M o n a c h iu m  p ad a ły  
g ro m y  na B ra n d ta , na sesji e w a n ­
g e lic k ie j C D U  w  H a n o w e rze  G e r­
h a rd  S c h ro ed e r z a rz u c ił B a rze lo w i. 
iż  d z ia ła  zb y t p o ch o p n ie  ce le m  oba  
le n ia  rzą du  Jeśli n a w e t ró żn ic e  te  
w y w o d zą  się  z w a lk i o  w p ły w y  w  
sa m e j p a rt ii c h a d e c k ie j, m o g ą  one  
od eg ra ć is to tn ą  ro lę  d la  dalsze j Jej 
ta k ty k i.

F ra n c u s k i d z ie n n ik  ..L a  C ro ix ” , 
n a w ią z u ją c  d o  osta tn ic h  k ro k ó w  
C D U fC S U  re la c jo n o w a ł:  ..W  bo ń -  
sk ic h  ko łac h  rzą d o w y c h  ża łu je  się 
n ie w ą tp ł.w ie . że d ec y z ja  o p o zyc ji 
odnośn ie  w y s ła n ia  p rzed s ta w ic ie la  
na ro zm o w y  d o  W a rs za w y  b yła  
n e g a ty w n a , je d nocześn ie  zaś uw a ża  
się, tż d u ża  lic zb a  d ep u to w an y ch

♦  N a  zap ro s zen ie  rz ą d u  c h i­
lijs k ie g o  R ad a  P a ń s tw a  P R I*  
m ia n o w a ła  m is ję  spe c ja ln ą , 
k tó ra  re p re ze n to w a ć  będzie  
P R L  n a  uroczystośc iach  o b ję ­
cia  u rzęd u  p re zy d e n ta  R ep u b li 
k i  C h ile  p rze z  d ra  S a lv ad o ra  
A lle n d e  G oosensa. M is j i  spe­
c ja ln e j p rze w o d n ic zy  zastępca  
p rzew odn iczącego  R a d y  P a ń ­
s tw a  Ig n a c y  L o g a -S o w iń s k i, w  
je j  s k ła d  w c h o d z ą : poseł n a  
S e jm  E d m u n d  O s m a ń c zy k  o raz  
ch a rg e  d ’a ffa ire s  P R L  w  C h ile
Z y g m u n t  W ołow iec .

L o g a -S o w iń s k i i  E . O sm ań­
c z y k  o d lec ie li do S a n tiag o .

♦  W  B e r lin ie  zac h o d n im  od ­
b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  od  27 lis to ­
pad a  do 12 g ru d n ia  „ D n i K u l­
tu r y  P o ls k ie j” , n a  k tó re  z łożą  
s ię  im p re z y  a r ty s ty c zn e , w y ­
s ta w a  ilu s tru ją c a  ro z w ó j Z ie m  
Z a c h o dn ich  i  P ó łn o c n yc h  o raz  
e k s p o zy c ja  p ra c  a r ty s tó w  p la ­
s ty k ó w .

♦  P a d a ją c e  n ie u s ta n n ie  m o n  
su n o w e deszcze p o w o d u ją , iż  
p o w ó d ź w  pó łn o cn y ch  p ro w in ­
c ja c h  W ie tn a m «  P o łu d n io w e g o  
p rz y b ie ra  k a ta s tro fa ln e  ro z m ia ­
r y .  S e tk i ty s ię c y  lu d z i o cze ku ­
j ą  n a e w a k u a c ję  w  zag ro żo ­
n yc h  m ie js co w o ś c ia ch . W ezb ra  
n e  w o d y  u n io s ły  ze  sobą w ie ­
le  d o m ó w .

♦  W  p ią te k  w ie czo re m , w  
4 d n i po u p ro w a d ze n iu  d o w ó d ­
cy  lo tn ic tw a  w o js ko w e g o  E k w a  
d o ru  g e n e ra ła  R o h na , "poryw a­
cze u ja w n il i  s ię. s tw ierd za jąc , 
że  są c z ło n k a m i o rg a n iza c ji 
„ R a fe l B r ito  C o m m a n d ” .

W  liś c ie  d o  d z ie n n ik a  „ E l  
Comemcio”  d o m a g a ją  się  o n i  
re z y g n a c ji ze s ta n o w is k a  p re ­
z y d e n ta  V e la sc o  Ib a r r a  o ra z  
m in is tra  O b ro n y  Jo rg e  A co s ta  
V elasco, k tó r y  je s t b ra ta n k ie m  
p rezy d en ta .

G Ł Ó W N Ą  R O LĘ  w  f i l -  
m ie  re żyse row an ym  przez  
W łocha P ao lo  Paso lin iego  
p i.  „D e k a m e ro n ”  g ra  am e­
ry k a ń s k a  a k to rk a  M on ique  
v a n  V o r en (na  zd jęc iu ). 
W iększość scen do f i lm u  
nakręcano  w  Jem enie .

(C A F  —  A P  - te le fo to )

Nad polskimi grobami
(Korespondencja wiosna z Francji)
C M E N T A R Z  W  M O N T ­

M O R E N C Y  pod Paryżem , 
fo rm a ln ie  rzecz b io rąc , je s t 
n a jz w y k le js z y m  cm en ta ­
rzem k o m u n a ln y m . H is to ­
ryczn y  zb ieg oko licznośc i 
n ada ł m u  je d n a k  c h a ra k te r 
zu pe łn ie  sp ec ja ln y  —  P o l­
skiego  P anteonu.

K T Ó Ż  O D G A D N IE  dlaczego 
J u lia n  U rsyn  N ie m ce w icz  i  H en 
ry k  K n ia z ie w ic z  k a z a li s ię  po­
chow ać w  te j w ła ś n ie  dziurze, 
zn an e j szerzej ty lk o  z tego, że 
przez la t  k ilk a n a ś c ie  s łu ży ła  za 
w ie js k ie  sch ro n ie n ie  m iło s tk o m  
Jana Jakuba  Rousseau, o czym  
bez żenady opow iada  m a łe  m u ­
zeum  tem u pośw ięcone? T a k  czy 
inacze j posz li za n im i in n i i k ie ­
dy dz iś  chod z im y  po w ą z iu tk ic h  
ścieżkach tego cm enta rza  m a m y 
w raże n ie  ja k b y ś m y  n ie  na obcej 
przecież z iem i s ię  z n a jd o w a li, a 
w  n a jb a rd z ie j p o ls k im  z p o l­
sk ich  s a n k tu a r ió w  n a rod ow e j 
pam ięci.

Tuż obok n ag robnych  p ły t  
N iem cew icza  i  K n iaz ie w icza , 
g robow iec  M ic k ie w ic z ó w . N ie
m a w  n im  w p ra w d z ie  tru m n y

Nowa „tragedia grecka“

DLACZEGO UMEWIRNIOll
(4 )

W E D L E  N IA R C H O S A , ca ła  
h is to r ia  zaczęła się od sprzecz­
k i  na ‘t le  p ro je k tu  zaproszenia  
a a  w yspę  4 - le tn ie j E le ny , jego 
c ó rk i zrodzone j w  k ró tk o t rw a ­
ły m  m a łż e ń s tw ie  z C h a r lo ttą  
Fo rd . E ug e n ia  n ie  zg od z iła  się 
na w iz y tę  dz iecka . W y b u c h ła  
k łó tn ia  i  E ug e n ia  bardzo  zde­
n e rw o w a n a  zaży ła  sporo środ ­
k ó w  nasennych . O b raże n ia  na 
c ie le  jego  żony p o w s ta ły  na sku 
te k  s tosow anych  p rzez  n iego za 
b ieg ó w  m a ją c y c h  p rz y w ró c ić  
m a łżo nkę  do p rz y to m n o ś c i (N ia r 
chos zas ta ł ją  w  ty m  s tan ie  o 
g odz in ie  22.30).

Ś w ia d k o w ie  m ó w il i,  że N ia r -  
chos m ia ł w ów czas za w ia do m ić  
o k a ta s tro fie  sw o ją  zam ieszka ­
łą  w  A te n a ch  s iostrę . M a rię , po 
le ca ją c  je j sp ro w ad z ić  na w y s ­
pę zna jom ego  le ka rza . K ie d y  
te n  p rz y b y ł śm ig ło w ce m  na 
S petsopu la, b y ła  godzina  0.30 i 
E ugen ia  w ła ś n ie  w y d a ła  o s ta t­
n ie  tch n ie n ie . L e k a rz  za lec ił 
N ia rc h o s o w i z a w ia d o m ić  p o li­
c ję  i  oddać z w ło k i do zbadan ia  
w  In s ty tu c ie  M e d y c y n y  Sądo­
w e j.

P R Z Y B Y Ł Y  o  3 nad  ra n e m

ż a nd a rm  K o tro n is  w e z w a ł le ­
k a rza  sądowego K apsask isa  z 
A te n  i d o k to ra  A g iu ta n tis a  pro  
fesora  m e d ycyny  sądow e j na u - 
n iw e rs y te c ie  s to łecznym , w  ce­
lu  p rze p ro w a d zen ia  o b d u k c ji. 
O ba j le ka rze  a ie  b y l i  w p ra w ­
dzie do tego u p o w a żn ie n i, p o ­
n iew aż w ła ś c iw y  o rgan  w  ty m  
w y p a d k u  (w ed łu g  lo k a liz a c ji)  
s ta n o w iły  o dp ow ie dn ie  in s tan c je  
w  P ireus ie . P ra w do p od o bn ie  jed  
n ak  n ik t  a ie  ś m ia ł się sprze­
c iw ić  te j d ecyz ji, p on iew aż K ap 
saskis c ieszy ł się ju ż  okreś loną  
s ław ą  ja k o  rze czn ik  do sp e c ja l­
n ych  poruczeń  a te ń s k ie j ju n ty . 
Zezna ł np. p rzed K o m is ją  P ra w  
C z ło w ie k a  p rz y  R adzie  E urop e j 
s k ie j w  S tra s b u rg u  ( ro k  1968), 
że re ż im  Papadopu losa  „n ie  sto 
su je  k a ry  c h ło s ty  w obec w ię ź ­
n ió w  p o lity c z n y c h ” , o  czym  od 
d aw na  ć w ie rk a ły  w ró b le  na a- 
teń sk ich  dachach.

R a p o rt z o b d u k c ji p rze pro w a  
d zon e j p rzez  K apsask isa  i  A g iu  
ta n tis a  p o tw ie rd z a ł isbn ien ie  14 
ra n , a le  g ło s ił, że ś m ie rć  nastą ­
p iła  w  re z u lta c ie  zażyc ia  przez 
E ug e n ię  'n ad m ie rn e j dozy ś ro d ­
k a  nasennego, Seconalu .

Inn e go  zd an ia  b y l i  z k o le i 
d w a j le ka rze  z P ireusu , w yzn a ­
czeni do tego ce lu  przez p ro w a ­
dzącego dochodzenie  sędziego 
sądu okręgow ego, o b e jm u ją ce ­
go w yspę  S petsopula. U s ta li l i  
on i, że bezpośredn ią  p rzyczyną  
śm ie rc i E ug e n ii b y iy  p rzeds ta ­
w io n e  i  s tw ie rd zo n e  przez po ­
p rze dn ich  le k a rz y  obrażen ia  c ia  
ła  i że z a w arta  w e  k rw i ilość 
b a rb itu ra tu  b y ła  zb y t m a ła , by 
spow odow ać zgon o fia ry .

A le  g d y  c i sam i d w a j le k a ­
rze  p ire uscy  za s ied li w  k o m is ji 
z łożone j z dw óch  znanych  nam  
rzeczoznaw ców  a te ń sk ich  i p a - 
m  „ te ch a iczn ych  d o rad ców ” ' 
N ia rchosa , sp ra w a  p rz y b ra ła  
p on ow n ie  o d m ie n n y  o b ró t. Za ­
p ad ło  m ia n o w ic ie  orzeczenie, 
podające  ja k o  p rzyczyn ę  ś m ie r­
c i E u g e n ii nad użyc ie  ś ro d kó w  
nasennych. N im  jeszcze k o m i­
s ja  w y d a ła  ten  p o m y ś ln y  d la  
S tavrosa  N ia rch o sa  w e rd y k t ,  •a- 
n ie w in n io n y  a rm a to r  u zyska ł u - 
c h y le n ie  zakazu  opuszczania  g ra  
n ic  k ra ju  za k a u c ją  15 tys ię cy  
d o la ró w .

(C . d . n.)

A dam a, k tó ra  w ró c iła  do o jczyz­
ny,. a łe  spoczyw a ca ła  jego ro­
dzina . N ie  opodal ro m a n tyczn y  
w  ksz ta łc ie  nagrobek D e lf in y  
P o to ck ie j. T a m  znow u uboga 
p ły ta  z b io ro w e j m o g iły  w  k tó ­
re j z łożono czw a rte go  w ie lk ie g o  
wieszcza — C yp ria n a  K a m ila  
N o rw id a . U  k ra ń ca  te j sam e j 
a le i g łaz p rz y k ry w a ją c y  Tade ­
usza M akow skiego , sąsiaduje 
p ra w ie  z g robem  O lg i Boznań- 
s k ie j. Za żelazną b a lu s tra dką  
p ły ta  p iaskow ca  p o k ry w a  szcząt­
k i  jednego z  na jw iększych  neu­
ro logów  współczesnych Józefa 
B ab ińsk iego  i  jego b ra ta , z a li­
czanego do p ią tk i n a js ły n n ie j­
szych gas tro n om ó w  fra n cu sk ich , 
H e n ryka .

T Y M , k tó ry m  n ie  d an e b y ło  spo­
cząć w  M o n tm o re n c y , ro d z in y , 
p rz y ja c ie le , to w a rzy s ze  b ro n i, fu n ­
d u ją  często ta b lic e  p a m ią tk o w e  w  
c m e n ta rn y m  m u rze . Je d n a  z n ich  
p ośw ięcona je s t n p . ks . A n d rz e jo w i 
P o n ia to w s k ie m u . M ło d y  ten  lo tn ik , 
p o to m e k  b ra ta  k r ó la  S ta n is ła w a  
A u g u s ta , k s ię c ia  K a z im ie rz a  i jego  
w ło s k ie j k o n k u b in y , poza n a z w i­
s k ie m  z d a w a ło  się n ic  z P o ls ką  n ie  
m ia ł w spólnego . K ie d y  w y b u c h a  
I I  w o jn a  ś w ia to w a  na o c h o tn ik a  
zg łasza się je d n a k  w ła ś n ie  do A r ­
m ii P o ls k ie j. N ie  z n a ją c  s łow a po 
p o lsk u  zasiada za S teram i m y ś liw ­
có w  z b ia ło -c z e rw o n ą  szachow n icą  
na s k rzy d ła c h . P rze ch o d z i w ra z  z 
lo tn ic tw e m  p o ls k im  k a m p a n ię  f ra n ­
c u s ką , p o te m  B itw ę  o A n g lię , po­
te m  n a lo ty  na I I I  Rzeszę. W  1944 r . ,  
w  czasie in w a z ji ,  g in ie  w  m u n d u ­
rz e  s w e j p ie rw s z e j o jc zy zn y  na z ie ­
m i d ru g ie j . A  m oże zre sztą  o d w ro t­
nie?  K to  to  w ie . C zy ta k ,  c zy  ta k  
pozostan ie  św iad e ctw e m  ja k  o grom ­
na je s t  s iła  polskości.

D Z IŚ  w  D n iu  Ś w ię ta  Z m a r­
ły c h  czczonego w e  F ra n c ji ró w ­
n ie  so lenn ie  ja k  w  Polsce, na 
grobach n a jzn a m ie n itszych  Po­
la k ó w  pochow anych  na cm en­
ta rzu  w  M o n tm oren cy , złożone 
zosta ją  w ią z a n k i b ia ło -cze rw o ­
nych  goźdz ików  przepasane 
w s tą żkam i o tak ichże  barw ach . 
W  ten  sposób d a leka  O jczyzna, 
rę ko m a  sw ych  ko nsu lów , sk łada  
h o łd  sw o im  dziec iom , k tó re  
zam kn ę ły  oczy z d a ła  od ro­
d z inn ych  stron.

P O D O B N E  W IĄ Z A N K I  w  ty m  sa­
m y m  d n iu  spoczną na p ły ta c h  n a­
g ro b n yc h  F ry d e ry k a  C h o pina i W a ­
le reg o  W ró b le w s k ie g o  na c m e n ta ­
rzu  P e re  L ac h a is e , Ju liu s za  S łow ac­
k ie g o  n a c m e n ta rzu  M o n tm a rtre , 
M a r ii  S k ło d o w s k ie j-C u r ie  w  po d -  
p a ry s k im  S c ea u x , n a cm en tarza ch  
p o leg łyc h  o s ta tn ie j w o jn y  pod n o r-  
m a n d z k im  Fala is e  i lo ta ry ń s k im  
D ieu ze .

N ie  sposób je d n a k  d o trze ć  w szę­
d z ie . Z a  d użo  ty c h  p o lsk ic h  g ro ­
b ó w  ro zs ia n y c h  po F ra n c ji .  I le ż  po i 
sk ic h  n a zw is k  n ap o tka ć  m ożna na 
cm e n ta rza c h  z czasów  I  w o jn y  
ś w ia to w e j, szczegó ln ie  ty c h , k tó re  
znaczą sz lak  b o jo w y  b a y o ń c zy k ó w  
i A r m ii  P o ls k ie j w e  F ra n c ji ,  na  
b ie d n y c h  c m e n ta rza c h  N o rd u  i Pas  
de C a la is , gdzie  s k ła d a ła  i  s k ła d a  
sw o je  kości ta  P o lo n ia , co to  za 
C hlebem , n a m o g iła c h  p a rty za n c ­
k ic h  o s ta tn ie j w o jn y ...

K IE D Y  p ie rw s z y  ra z  p rzys z ło  m i 
je c h a ć  do M o n tm o re n c y  i m ia łe m  w ą t  
p liw oś c i ja k  w  la b iry n c ie  p a ry s k ic h  
s u b u rb ii , z n a jd ę  te n  c m e n ta rz , b a r ­
d z ie j d o św iad c zon y  keriega, w z ru s z y ł 
t y lk o  ra m io n a m i.

— B y łe ś  się t y lk o  d o sta ł do sa­
m e go  M o n tm o re n c y . A  ta m  to  ju ż  
p ro sto . P ie rw s zeg o  nap o tka n eg o  
F ra n c u z a  za p y ta s z , gdzie  tu  je s t  
„ C im t ie r e  po lonaise”  — „ C m e n ta rz  
p o ls k i” , a  on c i od ra zu  d ro g ę  po­
ka że ...

Popaibrzyłam  n a  m ego  ro zm ó w c ę  
z  n ie w ia rą , a le  p o je c h a łe m . W szy­
stko  o d b y ło  się t a k  ja k  p rze p o w ie ­
d z ia ł. T o te ż  sposób te n  re k o m e n ­
d u ję , na o k a z ję , k ie d y  ko m u ś z  
W as, C z y te ln ic y , p rz y jd z ie  o cho ta  
w  czasie p o b y tu  w e  F ra n c ji  o d w ie ­
d z ić  M o n tm o re n c y .

K . M Ę S K I

Kwiaty 
i uśmiech

FRANKFURT N A D  MENEM. W  dwu­
dziestu miastach NRF sprzedawczyni» 
kwiatów wyposażone w aparat fotogra­
ficzny do natychmiastowych zdjęć mogą 
teraz wysyłać na życzenie obok rAt. .goź­
dzików lub orchidei z pozdrowieniom! 
również i uśmiech zleceniodawcy. Tę 
nową służbę fotograficzną wprowadza 
dla swojej klienteli międzynarodowy kott 
cern kwiatowy, firma sprzedaży I wy­
syłki kwiatów Fleurop. Upowszechnienie 
nowych usług dokonane zostało pe za­
kończeniu odpowiedniej akcji ekspery­
mentalnej „kwiaty—fotoorafia”  we FreAk- 
furcie nad Menem i Dusseldorfie, która 
podieta została z entuzjazmem przez 
handlowców I sprzedawców kwiatów.

Pech...
...prześladują amerykańską piosenkar­

kę Jani* Jcplin nawet po śmierci. O ta  
w zamieszczonej przez krajową prasę 
(ta k ie  i przez „Kurier” ) piątkowej no­
tatce PAP dotyczącej sekcji zwłok Janis» 
zmieniono je] płeć.
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N ic z y m  in n y m  się n ie  z a jm u je , ty lk o  ks ią żkam i. T a ka  ładna  
babka  w o la ła b y  chyba  p o b a w ić  się czasem, potańczyć. M am y  
tu  parę  n iez łych  zespo łów  jazzow ych .

—  Ładne  d z iew czyny  lu b ią  tańczyć. W ięc, ja k  pan  m ó w i, 
n ic  n ie  w ia d om o. — R oześm ia ła  się. —  C hyba  pod ja dę  i  
rzucę  o k iem  na ten  dom . W a rto  za ryzykow ać.

W y p ro w a d z iła  samochód na  drogę. W ięc  m ło d a  p a n i F itz -  
g e ra ld  je s t p ra w d z iw ą  p ięknośc ią . O czyw iśc ie . N ie k tó rz y  lu ­
dz ie  muszą m ieć  w szystko, co na jlepsze  i  n a jp ię kn ie jsze . N ie  
za dow o lą  się by le  czym

W óz le k k o  b ra ł w zn ies ien ie . Jedzie  za szybko. Z d ję ła  no­
gę z gazu. Sam ochód su ną ł g ład ko  w śród  sosnowego lasu, 
p o  cze rw o na w e j b ite j drodze, u p s trz o n e j c ie n ia m i d rz e w  i  p la ­
m a m i s łonecznych  p rze św itó w . D rzew a  p rz e rz e d z iły  się, p od ­
je żdża ła  do b ra m y  F itzg e ra ld ó w .

B ra m a  by ła  o tw a rta . W jech a ła  na pod ja zd  i  s tanę ła  przed  
ganeczk iem  kuchennego w e jśc ia . W ysz ła  z sam ochodu. Nagle  
poczu ła  się radośn ie  podniecona. S ta ła  na ś w ię te j z ie m i F itz ­
g e ra ld ó w

S ta ra  ko b ie ta , m a ła  i  p u lch n a , w  n ie b ie s k ie j sukience, 
w ysz ła  na  ganek. K to  to  może być? M a tk a  pana  K im b a lla  
F itz g e ra ld a  n ie  ży je . Zresztą, ta ko b ie ta  je s t o w ie le  za m a ­
ło  dys tyngow ana, żeby należeć do ro d z in y . To na pew no  
żona fa rm e ra , p a n i H o lla n d ; pom aga w  gospoda rs tw ie  m ło ­
d e j p a n i F itzg e ra ld , ja k  p rzez ca i  życie  pom agała  je j  teś­
c io w e j. M ia ła  py ta ją ce , trochę  n iesp o ko jne  spo jrzen ie . N a ­
tu ra ln ie . P o lic ja  przecież w ła śn ie  z a b ra ła  pan icza  do m a m -  
ra . Czy aby w ie  o tym ?  Może ty lk o  z d z iw iła  ją  n iespodzie­
w a na  w iz y ta  p o lic ja n tó w ?  Może ro z e g ra li to  bardzo, bardzo  
d ysk re tn ie ?  Z u p e łn ie  m o ż liw e .
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—  Czy zas ta łam  p an a  F itzg era ld a ?
—  N ie , n ie  m a go. To  znaczy... N ie , n ie  m a go te raz  te 

dom u. W y je c h a ł p rze d  ch w ilą .
—  A  k ie d y  w róc i?
N ie , m c je j  n ie  p ow ied z ia no  i  n iczego się n ie  d om yśla ła . 

O dp o w ie d z ia ła  sp o k o jn ie :
—  N ie  w ie m  d ok ła d n ie . A le  na  p ew no  n ie  la da  m om ent. 

P o jech a ł do T o ro n to . Czy m am  pop ros ić  p a n ią  F itzg e ra ld ?
W łaśn ie  w  te j c h w il i  o tw o rz y ły  się d rz w i na p ra w o , te, 

przez k tó re  w ch o d z iło  się w p ro s t do ja d a ln i. M ło d a  p an i 
F itz g e ra ld  w ysz ła  do o grod u ; n ios ła  bardzo  p ię k n y  k ry s z ta ­
ło w y  w azon i  sekato r. N ie  s p o jrza ła  w  stronę  sam ochodu, 
n ie  us łysza ła  go chyba, n ie  w ie d z ia ła  że tu  jest. S k ie row a ­
ła  się p rzez m u ra w ę  w  s tronę  k rz e w ó w  ró ża nych  c iągną­
cych  się w zd łu ż  stoku. M ia ła  na  g ło w ie  w ie lk i szeroko- 
s k rz y d ły  kapelusz s ło m ko w y , na pewno, żeby c h ro n ić  swą  
p ię kn ą  cerę. U b rana  by ła  w  k ite l z d łu g im i rę k a w a m i, tak  
że tru d n o  b y ło  ocen ić je j  tw a rz  t  f ig u rę .

—  Czy to  je s t p a n i F itz g e ra ld ?.
—  Chce p a n i z n ią  pom ów ić?
—  W ątp ię , czy p o tra f i u d z ie lić  m i o dp ow ie dz i. C hyba , że... 

N ie  w ie  p a n i p rzyp a d k ie m , czy pan  F itz g e ra ld  m a za m ia r  
sprzedać dom ?

—  Ten dom ?  —  p a n i H o lla n d  by ła  zd um ion a . —  S kąd to  
p a n i p rzysz ło  do g łow y?  To  bzdura. Na p ew n o  n ig d y  tego  
d om u  n ie  sprzeda.

—  Rzeczyw iście?  —  W siad ła  z p o w ro te m  do  samochodu. 
—  Zawsze m ożna z m ie n ić  z a m ia ry  —  doda ła  z uśm iechem  
i  za pu śc iła  m o to r.

M łod a  m a łżo n ka  śc in a ła  jasne  herbac iane  róże i  u k ła d a ła
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je  w  w azon ie . Urocze za jęc ie  w  sam ra z  d la  m ło d e j m a ł­
żo n k i. N ie  w y d a w a ła  się zdenerw ow ana  a n i speszona. B y ła  
sp oko jn a  i  n a jp e w n ie j bardzo  szczęśliwa, ja k b y  n ic  n ie  
zw ia s tow a ło , że różane n iebo  m iod ow ych  m ies ięcy może się 
za chm urzyć

P an i M o rg an  po je ch a ła  boczną d rogą  do m iasteczka. Jadąc  
śm ia ła  się, n a p ra w d ę  g łośno śm ia ła  się sama do  siebie. D la ­
czego by n ie 9 O d w a liła  k a w a ł ro b o ty  i  ś w ie tn ie  to  w szystko  
za p la n o w a ła  G ro z iła  je j  ok ro pn a  k a ta s tro fa , g dyby  n iem a l 
n a tych m ia s t n ie  w y k o m b in o w a ła , ja k  odw róc ić  b ieg zda­
rzeń . M u s ia ła  w y s il ić  ca łą  sw o ją  in te lig e n c ję , ro zp a cz liw ie  
szukać w ła śc iw e g o  tro p u  » bez w ahan ia , śm ia ło  w y k o rz y ­
stać t ra fia ją c ą  się szansę. A le  dokona ła  tego i  o s ta tn i fra g ­
m en t n ie s k a z ite ln e j ła m ig łó w k i zosta ł na leżyc ie  um ieszczo­
ny.

N a p rzec iw ko  p ią ł się pod górę ja k iś  samochoód. S ta ry  
wóz, źle p ro w ad zo ny , sza rp iący i  zasapany. B rudnosza ry, 
ozdobiony p re te n s jo n a ln y m i ja s k ra w o c z e rw o n y m i b ło tn ik a ­
m i w  p o lito w a n ia  g od nym  w y s iłk u , żeby w yd ać  s>ię czymś 
lepszym  n iż b y ł w  istocie  Z je ch a ła  n ieco w  bok. żeby go 
w y m in ą ć ; k ie ro w c a  me n a jle p ie j p a n o w a ł nad  maszyną. M i­
ja ją c  dostrzeg ła  go kątem  o ka ; w yso k i mężczyzna, ch w iy , 
kośc is ty  z g ła d k im i cza rn ym i w ło s a m i w  o ku la ra ch , sku ­
lo ny  nad k ie ro w n ic ą , sk ło po tan y  i  n iep o ra dn y . O d w ró ­
c iła  za m m  g łow ę, żeby' m u  się le p ie j p rzy jrze ć , ale ty ln e  
okno  jego wozu by ło  g ru bo  p o k ry te  ku rze m

N a św iec ie  jes t w ie lu  w yso k ich , chudych, c iem now łosych  
m ężczyzn w  o k u la ra c h  Ten, k tó reg o  p rz y p o m n ia ł je j  cz ło ­
w ie k  w  samochodzie, na p ew no  n ie  m ó g ł się tu ta j znaleźć. 
A  może mógł?

(C iąg da lszy nastąp i)

U parte poszukiw anie praw dy O  „srebrnym ekranie” — bez mitów

i f e s n i f g z

T E C H N IK A  b a rs k ie j. In.sitnumenity muisdaJ sam  że wszywfckie oirbiity p la n e t o b ró c iły
n r n c v  K n n p rn i-  sob ie  s k o n s tru o w a ć . S -tużyły m u  d-o s ie  w  s>wojej p ła szc zyźn ie  od. cza -  
p tego  desie i i  ła ty  jodüowe. N a  d z ie - só w  Pto-łoffneuoza ( I I  w .)  o p e w ie n
k a  —  to  osobny d ziń cu  k a te d ra ln y m  u s ta w ił wiec k a t  (o rb ita  Z ie m i o p rzeszło  30 st.) 
i  n ie z w y k le  in te -  kw a d ra m i, kitóry p o zw a la ł m u  ozn a  i  to  b y ło  g łó w n ą  p rzy c zy n a  n iezgod  
r e s u ia r v  r o z d z ia ł  czać P o ło że n ie  gwia.zd. Z  je g o  p o -  ności w s zy s tk ic h  o b lic zeń  o p a rty c h  
jc s u jc jc y  lu z u z jd i  m ocą w  pogodne d n i K o p e rn ik  w y  n a  za ło że n iu  n a u k i s ta ro ż y tn e j, że 
badan nad jego  zn a c za ł w ysokość s łońca i  d o k ła d n y  o rb ity  plamęt m a ja  w s zy s tk ie  n ie -  
d z ia ła ln o śc ią  n a - czas- N a  d re w n ia n e j p la tfo rm ie , k tó  z m ie n n y  k s z ta łt  i  k ie ru n e k  w  p rze- 
n k o w n  -  n r i k r v w -  ra  iw z y la  jego  w ie że  z s ą s ie d n ią  strzem i.
. . u u a o ' v baszta , p rz y g o to w y w a ł za d n ia  in -  I  tu  K o p e rn ik o w i o b ja w iło  sie

CZą. N ie  m a  żadnej W  spO*>nier- s tru m & n ty  p o trzeb n e  do  n o cn y ch  w ie lk ie  zad a n ie , k tó re m u  m ia ł po - 
no.ści m ięd zy  in s tru m e n ta m i na o b s e rw a c ji. Z a  k a żd y m  ra zem  m u -  świecić resztę życia.

> } s ia ł sp ra w d za ć  ich  u s ta w ie n ie  p rz y
K tó re  o y i w  s w o je j epoce s ka - p o m o cy p io n u  i  h yd ro s c o p iu m ; te n  G D Y  D Z IŚ , z  h is to ry c z n e j 
zany —  a w y n ik a m i,  k tó re  o s ta tn i p rz y rz ą d  zas tęp o w a ł d z is ie j-  nprsnfvPfVWv n a trz v m v  na tp  
t>r7v ich  zastosow an iu  n s ia o n a i  szą lib e le  do w y zn a c za n ia  l in ii po- p e rs p e k ty w y  p a trz y m y  na le  p rz y  icn  zastosow an iu  osiągnął. c P sam otne zm agan ia  w ie lk ie g o  od
JMe p o p e łn ilib y ś m y  w ie lk ie j G łó w n y m i n a rz ę d z ia m i b y ły  t r ik -  k ry w c y  c h y lim y  czo ła  n ie  t y l -  
p rzesady, g dy b y ś m y  p o w ie d z ie - wetrum i astroiabium -  o b y d w a  . ’ d ePn in s7i i  Í1H 7-
ł i  ie  K o n e rn iłr  doszedł do s w n  z ro b io n e  z d re w n a . S łu ż y ły  one do . ? p rzea  mocą gen iuszu  lUuz 

ł I P  . ’ . 0 m ie rze n ia  k ą tó w  i w y zn a c za n ia  po - K ie g o .  Z d um iew ać  m u s i nas
je g o  o d k ry c ia  p os łu g u jąc  się ło że n ia  c ia ł n ie b ie s k ic h . ró w n ie ż  ta  g iga n tyczn a  c h w i-
p rz y  obse rw acjach  je d y n ie  ,,go- P O S Ł U G U JĄ C  s i ,  t y m i in -  I Z F w c c l  he ro lczna  ^ ra ca  ^ o  

. i 1' ,  ' . W  Jeg0 czasa,ch l l !  s lru m e n ta m i K o p e rn ik  p rz e p ro - w le k a  k t6 ry  w la ic iw ie  pod da ł
ne ta  b y ła  jeszcze n ieznana i  w a d z ił w  sum ie  63 o bse rw a c je  re w i2 ji ca !y  w !e lk , dorobek  sta 
jeszcze c a ły  w ie k  X V I  m e b ę - i  p o m ia ry , k tó re  n ie k ie d y  t rw a  ro ży tno śc i i  ś redn iow iecza . M o ­
dz ie  je j  zna ł. . . I f  w ie le  m ies ięcy. Z  te j l ic z b y  w irn y  p os łu g u jąc  się sw o is tym

Z d a n y  w ię c  na n a jb a rd z ie j 9 p rzyp ad a  na  p o b y t w e  W io - s k r 6 ; e m  że K o p e rn ik  z a trz y m a ł 
p ry m ity w n e  ś ro d k i badań, K o -  szech, 3 -  na  K ra k ó w  po p oW  s lo ńce  , ¡ z ie m i(,. Do ^
p e rm k  p ra c o w a ł je d n a k  p rz y  roc ie  z za g ran icy  i  51 _  na  g0 ws2akże na leży dodać, ie  
pom ocy nowoczesnych m e tod  _  W a rm ię , a  g ło w n ie  „ a  F ro m -  p o ru s z y ł także  w szys tk ie  m yślą  
ja k  to  s tw ie rd za  znany k o p e r- b o rk . G ra n icę  d ok ła d no śc i p o - ce u m vs tv  na Z iem ¡ ¡ zb u rz y , 
K ik o lo g  —  Jan G adom sk i, w  m ia ro w  w yzn acza ła  to le ra n c ja  ca}ą bUdow lę  d ogm atów , k tó re  
Jednym  ze sw o ich  a r ty k u łó w  po  do 1 m in u ty  czasu i  do k ą ta  5 pr2ez ty le  w ie k ó w  u c h o d z iły  za 
św ięconych  n a u k o w e j d z ia ła ł-  m in u t  łu k u .  n ien a ru sza ln y  fu n d a m e n t n au -
n osa  fro m b o rs k ie g o  astronom a. w s z y s t k i e  swojo obserwacje re- k ¡ D la te „_  w ła ś n ie  ta k  S o ro k o  

P O D C Z A S  pierwszego pobytu we d m kow al K o p e rn ik  na p o łu d n ik  k ra  ł ' y l a ie « 0  W łaśnie  t a k  szerOKO 
tVło.szech Kopernik poczynił pew- k o w s k i, k tó r y  dzięki tem u  w s zed ł ro zc ią gn ą ł Się w p ły w  jego  nau 
He obserwacje astronomiczne, które bp raz p ie rw s zy  do  n a u k i;  poprzied- k i,  jego  o d k ry c ia .
W zb u d z iły  w  n im  w ą tp liw o ś c i co n ;l> p o w sze ch n ie  o b o w ią zy w a ł po łud  
d o  ogó ln ie w ów c zas u z n a w a n e j te o - n!-k a le k s a n d r y js k i a lb o  'to&edański. 
r i i  geocenfcrycznej Ptolom eus*za, w e -  N a  d ro d ze  bad a ń  n a u k o w y c h  K o -  
d łu g  k tó re j Z ie m ia  s ta n o w ić  m ia ła  P e ru ik a  c iąg le  je d n a k  p ię tr z y ły  się 
ośro d e k w s zec h św ia ta . W  u m yś le  tru d no ś c i zgo ła  n ie o c ze k iw a n e . Z e -  
p rzy b y s za  z d a le k ie j p ó łn o cy  z a -  b ra w s zy  n a  p rz y k ła d  d o sta tec zn ie  
k ie łk o w a ły  p o d e jrze n ia , że p to la -  dużo m a te r ia łu  o b se rw a cy jn eg o  
m e us zu w a te o r ia  za w ie ra  b łą d  i że c h c ia ł z k o ie i p o ró w n ać  uzys ka n e  
c a ła  tra d y c y jn a  n a u k a  o b u d ow ie  w y n ik i z re z u lta ta m i sw o ich  po ­
ś w ia ta  o p ie ra  się  n a  fa łs zy w y c h  z a - P fze d o ik ó w  w  s ta ro ży tn o ś c i i śred - 
lo że n ic h . I  w te d y  to  ro zp o czą ł b a -  n io w ie o zu . I  tu  w ła ś n ie  c z e k a ły  na  
d a n ia , k tó re  i d !a  n ie go , i d la  n a u -  »»ego ja k ż e  u c ią ż liw e  p rzes zko d y !  
k i  m ia ły  n ie z w y k le  w a żn e  zn ac zę - R zecz w  ty m  że ch ro n o lo g ia , w  
n ie . C ie rp liw ie  i z u p o re m  s z u k a ł sensie m e to d y  u s ta la n ia  czasu , d a t  
p o tw ie rd ze n ia  sw o ich  te-oretyczriych  h is to ry cza iyc li, z n a jd o w a ła  się w  te j 
za ło żeń . W ie d z ia ł, że sukces je g o  epoce po p rostu  w  chaosie . 2 e b y  
b a d a ń  z a le ż y  w  ro zs trzy g a ją c e j m ie  d o k ła d n ie  u s ta lić  d a ty  poszezegól- 
rz e  od w y n ik ó w  o b s e rw a c ji . O c zy - n >’cl1 o b s e rw a c ji s ta ro ż y tn y c h  b ad a -  
W iście, d o b rze  z d a w a ł sobie s p ra - CZY n ie ba , m u s ia ł K o p e rn ik  p rze -  
W ę z tego, że p o d ją ł się n ie z m ie r -  p ro w a d z ić  n ie z w y k le  ż m u d n e  » b l i ­
n ie  tru d ne g o  i... n ie be zp ie czn eg o  za  czen ia . P rz y k ła d e m  s łu żyć  m ogą ob 
d a n ia . se rw a c jc  P to lo m e us za  -  t a k  cenne

D y s p o n o w a ł ty lk o  — ja k  to  dziś d la  k o p e rn ik o w s k ie g o  „ ra c h u n k u  
o c e n ia m y  — n ie z w y k le  p ry m ity w n y -  p e r io d ó w ” . W p ra w d z ie  m ia ły  one  
m i in s tru m e n ta m i. N ie  m ó g ł c ze r- p o p ra w n ie  zap isa ne  g o d z in y  i  d n i, 
p a ć  k o rzy ś c i z ja k ż e  o w o cn e j d la  ,ecz m iesiące b y ły  ju ż  b a rd zo  n ie -  
b ad a cza d y s k u s ji n a u k o w e j. B y ła  pew ne . O tóż n ie k tó re  z m ie sięc y  
« n a  w  ta m te j epoce n ie z m ie rn ie  u -  s ta ro eg ip s k ie h  w y s tę p o w a ły  w  l ite -  
t ru d n i ona. N ie  b y ło  p rzec ie ż  n a w e t r a  tu rze  p ó źn ie jsze j a ż  pod 6 róż- 
czasopism  n a u k o w y c h , a k s ią żk i n y m i n a z w a m i, co o czy w iś c ie  b a r-  
d o c h o d z iły  do rą k  c z y te ln ik ó w  z  dzo u tru d n ia ło , a w  p ew n y c h  w y -  

' *  ‘ --------  p a d k a c h  w rę cz  u n ie m o ż liw ia ło  ich

T A D E U S Z  R O JE K
(In te rp re ss )

MIKROBAEDEKERSZCZECIŃSKI

Literatura i życie
n Z D Z Y S T E  je s ie n n e  w ie c z o ry , trz e c ią  siostrę , K a ta rz y n ę , z a  księ- 
• ’ z n ie c h ę c a ją c  lu d z i do  sp a ce ró w , cia H e n ry k a  I  z B rw n s z io ik u -W o l-  

s p rz y ja ją  n a d z w y c z a jn ie  ro z w o j o - fe n b u e tte i. K s ię żn ic zk a  K a ta rz y n a  
w i t ra d y c y jn y c h  fo rm  ż y c ia  ro d z in - b y ła  d z ie w ic ą  w y ją tk o w ą . W yró ż-  
nego i  to w a rz y s k ie g o . P o zo s ta je  n ia la  się w śród  in n y c h  b ia ło g łó w  
w s zak że  k w es tią  d y s k u s y jn ą  czy  d w o ru  bogu sło w o w eg o  n ie  ty lk o  
ta k i w p ły w  w ie lk ie g o  n iż u  b a ro - p ię kn o śc ią , lecz ta k ż e  o lb rz y m im  
m e try c zn e g o  n a s ty l życ ia  m ie sz- w zro s te m  i h e rk u le s o w ą  za is te  k rze  
ka ń có w  E u ro p y  ś ro d k o w o -w s c h o d - pą. N a to m ia s t H e n ry k  l ,  k a n d y d a t  
n ie j n a le ży  u zn a ć  za d o b ro d z ie j-  na ks ięcia  m a łżo n k a , p o s tu ry  byl 
stw o , czy  te ż  p rz e c iw n ie  — je s t o n  w ię c e j n iż  n ę d zn e j i  w zro s tu  po d -  
sp o leczn ie  n ie k o rz y s tn y . W szys tko  le g o; h is to ry k  T . K a n tzo w  tw ie rd z i, 
za le ży  od tego do ja k ic h  n au ń ą zu - że sięgał on  K a ta r z y n ie  le d w ie  do  
je m y  tra d y c ji .  ra m ie n ia .  W  ta k ie j s y tu a c ji życ ie

K siążę szc zec iński B o gus ław  X  ro d z in n e  za c n e j p a ry  k s ią żęc e j, bez 
W ie lk i w y d a l sw ego czasu sw o ją  w zg lę d u  na p o rę  ro k u  i  pogodę, 

b y io  b ard zo  u ła tw io n e . K ie d y  m ię-

d u ż y m  opó źn ien ie m . Ż y c ie  w ó w - . . — ------------- -------- — „
czas to czy ło  się w  ogó le  zn a c zn ie  z id e n ty fik o w a n ie . Jeszcze tru d n ie j-  
w o ln ie j. K o p e rn ik  m óg ł w ię c  w ła -  ł" ’*~ 5 '  '
śeświe lic zy ć  ty lk o  n a  sam ego  s ie . 
bie .

P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  m u s ia ł po- 
fn yś łeć  o  zo rg a n izo w a n iu  obserw ato

sze b y ło  p o w ią za n ie  ty c h  o b s e rw a ­
c ji z  ra c h u b ą  czas-u n a s ie j e ry . 
S ta ro ż y tn i l ic z y li n p . czas od p ie rw ­
sze j o lim p ia d y  g re c k ie j, a lb o  od za ­
ło że n ia  R zy m u . N ied o k ład n o ś c i w a -

r iu m , W  tym  ce lu  z a k u p ił je d n ą  b a ły  się w  g ran ica ch  k i lk u  la t.
■  wiież o b ro n n y c h  k a te d ry  f ro m -

Kosmiczny budzik
K o p e rn ik  zd ec yd o w a ł się  p o d jąć  

_ _ tę  o lb rz y m ią  pracę u p o rz ą d k o w a ­
n ia  ch ro n o lo g ii. K o szto w ało  go to  
k ilk a n a ś c ie  la t , le cz  w re szc ie  po ­
kona» w s zy s tk ie  tru d n o ś c i p rzy  za ­
sto so w an iu  m e to d y  as tro n o m iczn e j, 
a  w ię c  s to so w an e j ta k ż e  i  dziś.

Z A P A N O W A W S Z Y  n ad  c h ro n o lo ­
g ią  i d y s p o n u ją c  -  ja k  p isze Jan  
G a d o m s k i — w ie lk ą  „p e rs p e k ty w ą  
w ie k ó w ” , w y z y s k a ł o b s e rw a c je  sw o­
ic h  p o p rze d n ik ó w . W  .szczeigółności 
w y lic z y ł po ło żen ie  l in i i  a.psyd za 
P to le m eu s za  i — n a  podistaw ie w łas  
n y c h  ob-serwacjd -  a k tu a ln e  po ło ­
żen ie  tyc h  lin i i .  O k a za ło  s ię  w te d y .

TE N  p rzenośny  „A c c u -  
t ro n ”  za p ro je k to w a n y  i  w y  
ko na ny  w  B u lova  T im e r  
L a b o ra to ry , będzie um iesz­
czony w  p ie rw s z e j a m e ry ­
k a ń s k ie j s ta c ji ko sm iczn e j 
„S k y la b ” , k tó re j w y s trz e le ­
n ie  p la n u je  się na ro k  1972

(C A F — A P )

W Zamku

Doroczny pokaz 
prac uczniów PLSP

W  SALACH Z<wnku trwa doroczno wy- ty o tematyce „Ziem ia Szczecińska pięk
stawa prac uczniów Państwowego Liceum na i gospodarna”  -  figuralne i pejzaio- 
Sztuk Plastycznych w Szczecinie. Jest to we. N a wystawie znalazł się również 
już szósty z kolei pokaz na-szej średniej wybór najlepszych winiet na 25-lecie „Ku 

:koły artystycznej, pozwała więc na czy- nera”  z ekspozycji, którq swegi
uwag i porównań na temat 

lunku rozwoju tej ze wszech miar cen­
nej na naszym terenie placówki szkoi-

widz-eliim y w salonie W AG . G rałika pla­
katowa jest zresztą mocnq stroną ucz­
niowskiego pokazu o czym świadczą tok 

nej. że i plokaty filmowe („Krzyżacy” ) oraz
Tego roku wystawa obejmuje ponad „K ulig" czy „Sopot 70” (barwny, z po- 

300 prac z zakresu różnych dyscyplin przgeznymi pasami bairw). 
plastycznych. Oglądam y artystyczne wy- Trochę słabiej wypadła może reklama 
niki zadań szkolnych uczniów wszystkich handlowa (mała ilość eksponatów), u- 
pięciu klas z zakresu malarstwa, rzeźby, szczuplono także miejsce na ścianach wy 
grafiki użytkowej i różnych odmian form stawowych dla rysunku i malarstwa, któ- 
przestrzennych, oswajających młodzież z re to dyscypliny w poprzednich łatach 
procą w m ateriale. Dodać przy tym wy były wyraźnie forytawane. Wynika to ied- 
pada , i i  tegoroczny pokaz bardzo wyra- nak — i niewątpliwie słusznie -  z usta- 
ziście dokumentuje ukierunkowanie nauki wienia nowego programu nauczania na 

szkole no praktyczne przygotowanie korzyść dyscyplin grafiki użytkowej.

PARAGRAF I ŻYCIE

Chłopiec wpadł pod samochód
W Y P A D K I T A K IE  Z D A R Z A J Ą  S IĘ  A Z  N A Z B Y T  CZĘSTO. 

R om an  Z. —  1 0 - lc tn i uczeń 4 k la s y  —  w y b ie g ł ze szko ły . W y ­
p a d ł na  je zdn ię  w  m ie js c u  n ie  oznaczonym  pasam i zza s to jące ­
go p rz y  c h o d n ik u  sam ochodu i  d os ta ł się pod c ię żarów kę. K ie ­
ro w c a  b y ł bezradny . C h ło p ie c  z g in ą ł na m ie jscu .

P R O K U R A T U R A  u m o rz y ła  n ie  Sądu N a jw yższego* —  
ś le dz tw o  p rze c iw  k ie ro w c y  z po b ra k  w in y  k ie ro w c y  w y k lu c z a  
w o du  b ra k u  cech p rzestępstw a, jego  o dp ow iedz ia lność  c y w iln ą  
a le  o jc iec  ch łopca  w n ió s ł p o - za s k u tk i w y p a d k u , 
w ó d z tw o  c y w iln e  p rz e c iw k o  -nie Ina cze j p rze ds ta w ia  się jed- 
m u  i  p rze ds ię b io rs tw u , k tó re  n ak , w e d łu g  oceny Sądu N a j-  
b y ło  w ła śc ic ie le m  c ię ż a ró w k i, wyższego, sp ra w a  odp ow ie dz ia ł 
d om aga jąc  się z w ro tu  ko sz tó w  ności p rze ds ię b io rs tw a , k tó rego  
pog rzebu  i  n ag ro bka  o raz zasą- w łasność s ta n o w iła  c iężarów ka, 
dzenia re n ty  lu b  je d n o ra z o w e - P on iew aż 1 0 -le tn ie m u  ch łopcu  
go odszkodow an ia . n ie  m ożna w  ogóle „p rz y p is y

Sąd W o je w ó dzk i p ow ó d z tw o  w a ć w in y ”  —  n ie log iczn ym  by 
to  o d d a lił, s tw ie rd z a ją c , że —  lo b y  tw ie rd ze n ie , że w yp ad e k  
zgodnie  z je dn o m yś ln ą  oceną n a s tą p ił z w in y  poszkodow ane- 
k i lk u  b ieg łych  —  k ie ro w c a  n ie  go (-ty lko  ta k ą  w y łą czn a  w in a  
ponosi żadnej w in y  za w y p a - w y k lu c z a ła b y  odpow iedz ia lność  
d e k . U s ta len ie  to  zosta ło  w  p e ł-  c y w iln ą  p rzeds ięb io rs tw a), 
n i p o tw ie rd zo ne  p rzez Sąd N a j-  Sąd N a jw yższy  p o w o ła ł się 
w yższy , do k tó re g o  spraw a w ię c  na p rzep iSy  kodeksu  c y - 
p rzesz ła  w  w y n ik u  sk a rg i re w i w iłn e g o , dotyczące s y tu a c ji,  w  
z y jn e j,  w n ies ione j^ przez o jca  k tó ry c h  poszkodow any w p ra w  
o i ia ry  w yp ad ku . N ie  u lega  w ą t dzie  n ie  ponosi w in y  za spowo- 
p liw o ś c i s tw ie rd z a  orzecze- ko w a n ie  szkody, a le sw o im  po 

stępow an iem  p rz y c z y n ił się do 
je j  p ow s ta n ia  lu b  zw iększen ia . 
W  ty c h  w a ru n k a c h  obow iązek 
n a p ra w ie n ia  szkody (o b c iąża ją ­
cy d ru g ą  s tronę ) u lega  odpo­
w ie d n ie m u  zm n ie jszen iu  stosow  
n ie  do O koliczności sp ra w y .

Jeże li w ię c  p rzyczyn ą  w ypad  
k u  je s t zachowamie się poszko­
dowanego, k tó re m u  ze w zg lędu  
na w ie k  u ie  m ożna „p rz y p is a ć  
w in y ”  (b y ł n im  1 0-le tn i Rom an 
Z .), to  d ru g a  s tro na  (jes t n im  
w ła ś c ic ie l sam ochodu) n ie  jes t 
z w o ln io n a  z o dp ow ie dz ia ln ośc i 
c y w iln e j.  W ysokość odszkodo­
w a n ia  p o w in ą  je d n a k  u lec  o d ­
p o w ie d n ie m u  zm n ie jszen iu .

(M . B.)

przyszłych absolwentów do pod 
cy, w zawodzie. Rozbudowano więc dział 
grafiki użytkowej i — co bardzo cenne 
— zadaniami prac szkolnych stały się ak 
tualne tematy, wyriikaiące z bieżących 
potrzeb Szczecina i województwa.

Z zadowoleniem ooladaiiśmy utwory na 
temat konkursu „D zie je  szczecińskich ro-

XX wieku’
nym, czystym liternictwie a także p!ai

W  sumie trzeba stwierdzić, że tego­
roczny pokaz prac uczniowskich podtrzy­
muje dobre imię szkoły i daje pojęc!e 
o skali możliwości warsztatowych je j ucz­
niów, utalentowanej młodzieży, w której 
zasłużone grono pedagogów z powodze 
niem wykształca zespół cech, neszacych 
wspólne miano „wrażliwości i kultury 
plastycznej” . (Up.)

Stefania i jej córka
RZYM. Popularna aktorka włosko Ste­

fan ia Sandrelli, nie tylko często grywa 
role młodych dziewcząt burzących się 
przeciwko tradycyjnej moralności, ale 
również w życiii — gardzi kompromisa­
mi. Przed kilkoma laty Sandrelli przy­
jaźniła się z autorem piosenek Gino 
Paoll. Kiedy uradziła się jei córko o- 
świadczyła, że nie ma zamiaru wiązać- 
się na zawsze więzami małżeńskimi. 
Córka ma na imię Amanda. -  Tyłka 
ona istnieje w życiu — powiedzia-
*n Sandrelli. — Gram w film ie jedynie 
dlatego, aby zonewnić je i to <”'7”stko, 
czego ja  nie miałam  w dzieciństwie.

d zy  m a łż o n k a m i doch o d z iło  do ró ż­
n ic y  p o g lą d ó w  t książę c h c ia ł do­
w ie ść  sw o ich  ra c ji  czy n n ie , K a ta ­
rz y n a  s tosow ała  m e to d ę  ła g od n e j 
p e rs w a z ji:  b ra ła  m ia n o w ic ie  m a ł­
ż o n k a  na ręce i  trz y m a ła  go ja k  
d zie c ię  w  ra m io n a c h  ta k  d ługo, 
o p onent się usp o k o ił i sk ru szo n y  
p rzyrze lc a ł posłuszeństw o.

N ie s te ty , życ ie  w spółczesne różn i 
się zn ac zn ie  od ty c h  pogodnych  
e g zy s te n c ji o  k tó ry c h  d o w ia d u je m y  
się w e r tu ją c  l ite ra tu rę  h is to ry czn ą . 
G d zie ż  d z is ia j zn a leźć  n ie w ia s tę , po  
dobną do ks ię żn e j K a ta rz y n y  
c h o d z i m i rzecz ja s n a  n ie  o  w zrost 
i  s iłę , lecz o  c h a ra k te r !  Cod.zien  
k r o n ik i w y p a d k ó w  in fo rm u ją  nas 
n a to m ia s t z p rz e ra ż a ją c ą  d o k ła d n o ­
ścią o ro sn ą ce j lic zb ie  m a łżeń s k ic h  
a w a n tu r  p o łąc zo n yc h  z rę k o c zy n a ­
m i i  ko ń c ząc yc h  się n ie rz a d k o  w  
p o g oto w iu  ra tu n k o w i/m , iz b ie  w y ­
trz e ź w ie ń . na sa li o p e ra c y jn e j i  w  
k ry m in a le .

N ie  sposób n ie  zaa tw ażyć, że  ta k a  
m e to d a  ro z w ią z y w a n ia  ro d z in n y c h  
k o n f lik tó w  m a ta k że  p e w ie n  w  p łyto  
na s p ra w y  o g ó ln ie jsze , ja k  n a p rz y  
k ła d  d y s c y p lin a  i w y d a jn o ś ć  p ra ­
cy. Z a ła m a n ie  ró w n o w a g i ż y d a  ro ­
dz in n eg o  je d n o s te k , z a k łó c e n ia  w  
fu n k c jo n o w a  n iu  p o d staw o w ej ko­
m ó rk i sp o łe czn e j, ja k ą  je s t m a lżeń  
stw o , godzi b o les n ym  ciosem  w  na 
szą w s p ó ln a  stopę życ io w ą . A le  n ie  
ty lk o  to. U w a ż n i p rzec h o d n ie , k tó -. 
ry m  c h c ia ło  się w  m in io n ą  środę  
unosić g łow ę do g ó ry , z a u w a ż y li 
n ie c h y b n ie , iż  w e w c zes n yc h  go­
d z in ac h  p o p o łu d n io w yc h  za m a r ła  
p ra c a  na w ię ks zo śc i o b ie k tó w , bu ­
d o w a n y c h  w  S zczec in ie . S tan ę ły  
u n ie ru c h o m io n e  d źw ig i, zes z li z r u ­
sztow ań  m u ra rz e , z w in ę li m a n a tk i 
spaw acze , ś lusa rze, s to la rze  i  p e r­
sonel n a d zo ru ją c y .

— N ie  p ra c u je c ie  dziś n a d rugą  
zm ia n ę?  — za g a d n ą łe m  n a p o tk a n e ­
go  p rz y p a d k o w o  w  ów  n ie z w y k ły  
w ie c z ó r fac ho w ca .

— A coś pan? D z is ie js zy?  P rze ­
cież m a m y  Tade u sza  — o d p a rł fa ­
ch o w ie c  i w y m o w n ie  p o g ła s k a ł k ie ­
szeń w a c ia k n  w k tó re j t k w i ło  to, 
co w k ie s ze n i szan u jąc eg o  t ra d y c je  
P o la k a  w  d n iu  św ięte go  T adeusza  
tk w ić  p o w in n o .

M yś lę , że p la n y  i  h a rm o n o g ra ­
m y  naszych p rze d s ię w z ię ć  in w e s ty ­
c y jn y c h  p o w in n y  je d n a k  u w zg lę d ­
n iać poczet w s zy s tk ic h  św ię ty c h  i  
b ło g o s ła w io n y ch , p a tro n u ją c y c h  n a­
ro d o w i p o ls k ie m u  ze szczegó lnym  
u w z g lę d n ie n ie m  p a tro n ó w  cieszą­
cych  się p o w sze ch n y m  w zię c ie m . 
B yć  m oże. że w ten  sposób z b liż y ­
lib y ś m y  w re s zc ie  m a rz e n ia  do rze ­
czy w is toś c i. p o g od z ili te o r ię  z ży­
c iem  t w y ja ś n ili k i lk a  p rz y n a j­
m n ie j z ja w is k  p o zo rn ie  zag a d ko ­
w y ch . K to  w ie . czy  n ie  ro zw ią za n o  
by za je d n y m  za m a c h e m  w ę z ła  
B ra m y  P o rto w e j, ła m ig łó w k i m a g i­
s tra li c ie p ln e j, re bu s u  a rc h a ic z n e j 
b u d ow y na P lac u  Z w y c ię s tw a  t stu  
in n y c h  zag a d ek , n ad  k tó ry m i na 
p ró żn o  ła m ią  sobie i ' "  ' '
d y p lo m o w a n i p la n iśc i

D łu g ie , dżdżyste , je s ie n n e  w ie czo  
ry , zn ie c h ę c a ją c  lu d z i do spacerów , 
s p rz y ja ją  ta k że  le k tu rz e . Je ś li n ie  
m a m y  n ic  in n e g o  pod rę k ą , c zy ta j 
m y  k a le n d a rze . D z is ia j W s zys tk ic h  
Ś w ię ty c h , ju t r o  — B o h d a n a  i  Bo­
ży-dar a . N ie  je s t  ź le !

B . C H O C IA N O W IC Z

Z N A N A  fra n c u s k a  a k ­
to rk a  f i lm o w a  C a the rin e  
Denevue z a b a w iła  się osta t 
n io  w  m o d e lkę  p re zen tu ją c  
kreac je  znanego d y k ta to ra  
p a ry s k ie j m ody, Y ves S a in t 
L au re n ta .

Krzyżówka nr 42
P o z io m o : i .  F ig u ro w y  ta,n‘ę c  to ­

w a rz y s k i z X V I I —X I X  w ., 6. U c h w y t  
ś lu s a rs k i. 8. K a rto n iik . 9. P o d s ta w o ­
w e  - n a rz ą d y  o d d y c h a n ia . U .  Z a h a ­
m o w a n ie  ro z w o ju  tk a n e k  łu b  1ak e- 
goś riarzĄ du, 14. D o  p ie czę to w a n ia . 
15. P o w ó z z o p u szc zan ym  na d w ie  
s tro n y  d achem . 16. G ro m a d a , d ru -  
ż.y n a, L8. L ite ra  a lfa b e tu  g re c k ie ­
go, 19. W łąc zen ie  się. p rzy s tą p ie n ie  
do o rg a n iz a c ji, 22. P a ry s k ie  m u ­
zeum . 26. S tró j m ę s k i noisizony w  
P olsce p rzez  sz lac h tę  (1. m n .) . 27. 
M ia s to  n a  w y s p ie  Honsiiu w  Japo ­
n ii .  28. D a w n a  n a zw a  le k a rz a .

P io n o w o : 1. S ta ro ż y tn a  m a ch in a  
do m io ta n ia  p ocisków . 2. N ie d u ży  
u tw ó r m u zy c zn y , n a jc zę ś c ie j fo rte ­
p ia n o w y  o cna-rakbe-ze l :,rvc7,nvm
3. R ze k a  w  p łn -w sc h . H is zp a n ii.
4. F ilm o w y  k o c h an e k . 5. W ieś d a w ­
n ie j, 7. P ta k i zn ad  O ceanu. L o d o ­
w a te g o , 10. R o ś lina  do-nSczkowa o 
w łasnościach  le czn ic zyc h , 11. O - 
kneśiona część o b sza ru  w odnego. 
12. R o d za j p ie c zy w a . 13. Z b ro jn e  
n a ta rc ie . 17. S tro m a  śc iana ska ln a , 
przepaść (1. m n .) . 20. M a s to  pow. 
w  w o j. p o zn ań sk im - 21. C z ło n ek  
s tro n n ic tw a  n ac jo n a lis ty c zn e g o  w  
p rz e d w o je n n e j Polsce. 23. G re c k a  
b o g in i zw y c ię s tw a  (w s p a k ). 24. P a ­
sm o g ó rsk ie  w  A m e ry c e  P łd .. 25. 
U c ią ż liw y  chw ast.

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ads yła ć  
pod ad/resem re d a k c ji, p l. H o łdu  
P ru s k ie g o  8 w  te rm in ie  10-dnio- 
w y m  z d o p isk ie m  n a  k o p e rc ie  
„ K rz y ż ó w k a  n r  42” .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I N R  40

P o z io m o : k o m p ila c ja , O d ra . m a g ­
n e ty t , re zus , sa.rafan, zez. m a n ia ,  
żu p an , t r i, sa lw a . M o za . k o ru p c ja , 
t r io . re p a tr ia n t.

P io n o w o : k o m p ro m is , m a ga zyn ,
lu ty . c y t ra , a o rta , re ja , sza la , sza­
ta , re ż im , N in a . p o z y c ja , A m o r. 
w ig o r . o k o p . k re t . ża rt.

N a g ro d y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a ł i : 
H . S e n d ero w s ka  — S zczec in , u l. O - 
d zie żow a 15a/3, F . R y e h te r  -  Szcze­
c in , u l. K o ń s k i K ie r a t  1,1/12 i  J . S w i 
doński -  M o d rz e w ie  l ,  p~ta K re p -  
jsko. p o w . Godenió-w.

P R A C A  N A D  F IL M E M  
o w ia n a  je s t m g łą  ta je m n i­
cy. To  n ie  je s t z w y k ła  p ra  
ca, ja k  w  b iu rze  czy na 
b ud ow ie . T o  m is te r iu m , to  
m ag ia , w ta je m n icze n ie . T a k  
m y ś li w ie lu , zw łaszcza m ło  
dych. a le  n ie  ty lko ...

N A  P R Z Y S T A N K U  a u to b u ­
sow ym  p rzed  w a rsza w ską  W y ­
tw ó rn ią  F ilm ó w  D o k u m e n ta l­
n ych  (k tó ra  użycza s iedz iby  
ró w n ie ż  i  f i lm o m  fa b u la rn y m ) 
zagadu je  m n ie  starsza p a n i w  
n ieb ie sk ich  o k u la ra c h  i  o ty c ja -  
n o w s k im  z a b a rw ie n iu  w ło s ó w :

—  T o  p an ią  wpuszczono? Bo 
m n ie  za n ic  s tra ż n ik  dz iś  n ie 
chce w puścić . T a k i z ły  dzień...

Z  da lsze j r e la c ji d o w ia d u ję  
się, że p a n i z a tru d n ia  się ja k o  
s ta ty s tk a . Za dz ień  z d ję c io w y  
dos ta je  po 80 z ł, a za n oc  —  
100.

—  Ja  ju ż  k i lk a k ro tn ie  z m ie ­
n ia ła m  k o lo r  w ło s ó w  i  o k u la ry
—  in fo rm u je  m n ie  ro zm ó w czyn i 
z p rz y s ta n k u . —  „P a n i tw a rz  
ta k  ju ż  je s t znana  w id z o m  ja k  
B a rb a ra  B ry ls k a ”  —  ta k  m i mó 
w ią . Bo ja  s ta ty s to w a ła m  ju ż  w  
k ilk u d z ie s ię c iu  film a c h ...

S ta w k a  s ta ty s ty  za dzień zd ję  
c io w y  w e d łu g  ta r y f ik a to ra  F i l ­
m u P o lsk iego  w y n o s i 80 z ł, s taw  
ka  na jw yższa  d la  a k to ra  — 
1440 zł. T a ką  w ła ś n ie  s taw kę  
o trz y m u je  D a n ie l O lb ry c h s k i za 
g łów ną  ro lę  w  n a jn o w szym  f i l ­
m ie  K rz y s z to fa  Zanussiego „Ż y  
cie ro d z in n e ” .

F IL M  k rę c o n y  je s t  w  K la ry s e w ie  
pod W a rs za w ą  w  n a tu ra ln y c h  p le ­
n e ra c h , to  zn a c zy  w  n a p o ły  z r u j ­
n o w a n y m  p a ła c y k u  z okre su  P o l­
sk i m ię d z y w o je n n e j. D e k o ra c je , 
k tó re  za z w y c z a j s ta n o w ią  sporą po ­
z y c ję  w  b u dżec ie  f i lm u ,  są w ię c  w  
ty m  p rz y p a d k u  ta n ie . K o szt w y n a ­
ję c ia  d o m u  od w ła ś c ic ie lk i je s t  bo ­
w ie m  n ie w s p ó łm ie rn ie  n iżs zy , n iż  
b y  m ia n o  b u d ow ać  o d p ow ied n ią  
scenerię  w  a te lie r . P ra ca  n a to m ia s t  
d la  c a łe j e k ip y  je s t  w  ty c h  n a tu ­
r a ln y c h  w a ru n k a c h  zn ac zn ie  t r u d ­
n ie jsza  n iż  w  pom ie szc zen iu  spe­
c ja ln ie  d la  p o trze b  f ilm o w y c h  z b u ­
d o w a n y m .

K T O  TO  JE S T  E K IP A ?  W ie ­
m y, że reżyse r, że a k to rz y , że 
o pe ra to rzy . W ie m y  ró w n ie ż , że 
is tn ie je  k to ś  ta k i,  kogo  nazy­
w a m y  k ie ro w n ik ie m  p ro d u k c ji.  
To w ła ś n ie  on sw o im  podpisem  
o dp ow iada  za m ilio n y  p rzezna ­
czone na p ro d u k c ję  f i lm u .  N ie  
je s t sam. „P io n ”  p ro d u k c ji je s t 
na ogó ł licze b n ie  znaczn ie  l ic z ­
n ie jszy  od „p io n u ”  a rty s ty c z n e ­
go. O d p o w ie d n ik ie m  k ie ro w n i­
ka  p ro d u k c ji na p la n ie , c z y li w  
m ie jscu  k rę ce n ia  f i lm u , je s t 
k ie ro w n ik  p la n u . Jest o d p o w ie ­
d z ia ln y , żeby w szys tko  i w s z y ­
scy b y li.  żeby n ikog o  i  niczego 
n ie  b ra k o w a ło . A  p o trz e b y  b y ­
w a ją  różnorodne , od psa z t re ­
serem  k tó r y  uczy go ro l i  do sa 
m o w a ra  uda jącego  ch łod n icę  sa 
m ochodu, w  k tó ry m  z a go tow a ­
ła  się w oda . K a ż d y  dz ień  zd jęć  
p rzyn os i in n e  w y m a g a n ia . Raz 
to  będzie  s traż  poża rna , d ru g i 
raz  —  d ź w ig  b u d o w la n y , a trze  
c i —  p rz y ję c ie  w  re s ta u ra c ji.

im ię  e le k tr y c y  c z y li o ś w ie t­
la cze . B ez  n ic h  żaden  f i lm  n ie m o ­
że się obejść. G d y b y  o n i z a w ie d li, 
ca la  e k ip a  m o g ła b y  iść do d o m u . 
M e ry to ry c z n ie  p o d le g a ją  o p e ra to ro ­
w i. O n  n im i k ie r u je . Ic h  za ro b k i  
n ie  p rz e w y ż s z a ją  za ro b k ó w  w  in ­
n yc h  za k ła d a c h  p ra c y . O d w ro tn ie , 
często  w  n ie je d n e j fa b ry c e  e le k ­
t r y k  o pod ob n y ch  k w a li f ik a c ja c h  
z a ro b iłb y  . le p ie j,  ty m  bardziej", że 
p ra c a  w  f i lm ie  n ie  je s t  n o rm o w a ­
na czasow o. Ś w ią te k , p ią te k . O 
w s zy s tk im  d e c y d u je  re ży s e r, k tó ry  
ja k  k a p ita n  n a s ta tk u , je s t  tu  
p ie rw s z y m  po B ogu.

A  O N S A M ? Czy za ra b ia  w ie  
le? T o  za leży od k a ‘ e go rii. F ilm  
P o ls k i ro z ró ż n ia  t rz y  k a te g o rie  
w y n ag ro d zeń  reżyse rów , o pe ra ­
to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  p ro d u k c ji,  
i w e d le  ty c h  k a te g o r ii za w ie ra  
z n im i um o w ę  każdo razow o  do 
każdego f i lm u .  K a te g o rie  za le­
żą g łó w n ie  od ilo ś c i z ro b ion ych  
f i lm ó w  i s tażu p ra cy . I  ta k  Z a ­
nussi, re żyse r m ło d y , k rę cą cy  
d op ie ro  sw ó j d ru g i f i lm  fa b u la r  
ny, m a k a te g o rię  i,rzecią. Z a ­
ro b k i g łów nego  boha te ra . D a ­
n ie la  O lb rych sk ieg o , p rz e w y ż ­
szają w ię c  w  ty m  f i lm ie  za ro b ­
k i re żyse rsk ie , choć przec ież re  
ż.yser o dp ow iada  za całość. To 
w ła ś n ie  on — ja k  się to  m ó w i

—  św ie c i oczam i p rzed  p u b lic z  
aośc ią  i  z w ie rz c h n ic tw e m . N ie  
m ó w ią c  ju ż  o czasie pośw ięco ­
n ym  f ilm o w i.  Jest on znacznie 
d łuższy od na jd łu ższe j ro l i  a k ­
to rs k ie j.

A le  n a jd łu ż e j nad f ilm e m  
p ra c u je  k ie ro w n ik  p ro d u k c ji.  
K ie d y  reżyser, o pe ra to r i  a k to ­
rz y  zb ie ra ją  ju ż  ż n iw o  sw o je j 
p ra cy  — on d op ie ro  zab ie ra  się 
do l ik w id a c j i  ca łe j p ro d u k c ji.  
W szystko  m usi się tu  zb ila nso ­
w a ć co do grosza. K ie ro w n ik  
p ro d u k c ji p rócz  stażu p ra cy  m u 
si m ieć za sobą s tud ia  p ra w n i­
cze lu b  ekonom iczne, a nadto  
ukończony w y d z ia ł p ro d u k c ji 
f i lm o w e j w  Ł ó d z k ie j W yższe j 
Szko le  F ilm o w e j. Choć je s t czlo 
w ie k ie m  w y k s z ta łc o n y m , z tą  
spec ja liza c ją  tru d n o  b y ło b y  m u 
znaleźć odp ow ie dn ią  p racę  
gdzie  in d z ie j.  M e  zazw ycza j n ie  
chce ode jść. T a k  samo ja k  n ie  
chcą ode jść  e le k try c y , ja k  s ta ­
żystka spo tkana  na p rz y s ta n k u , 
k tó ra  p ró b u je  jeszcze ra z  s z tu r­
m ow ać w ro ta  w y tw ó rn i.  A  nuż 
się uda?

Haszysz f i lm u  dz ia ła .

E W A  B E R B E R Y U S Z
Bgaaiwjita' m  m —

N a s z a  r o z m o w a

Sołtys Kierdziołek
w oczach... Ofierskiego

N A  W S T Ę P IE  Z A G A D K A  D L A  C Z Y T E L N IK Ó W : b oh a te r 
nasze j ro zm o w y , g d y  s ta ł się powszechnie  znany, m ia ł o ko ło  
4 0 -k i. O bcu je m y  z n im  ju ż  13 !at, a on w c ią ż  za chow u je  je d ­
n a k o w y  w ie k . K to  to  je s t?  O dp o w ie dz i na to  p y ta n ie  u dz ie la  
sam Je rzy  O fie rs lc i.

—  P O S T A Ć  K ie rd z io łk a  z ro ­
d z iła  się p rzed 13 la ty  w  „P o d ­
w ie c z o rk u  p rzy  m ik ro fo n ie ” .
B y ł on w te d y  4 0 - la tk ie m  i  po­
s ta n o w iłe m , b y  w  ty m  w ła ś n ie  
d o jrz a ły m  m ę sk im  w ie k u  „z a ­
s ty g ł”  w  czasie.

—  C z y li zaczął się pan u to ż ­
sam iać z K ie rd z io łk ie m ?

—  Nasza sym bioza  d u ch o w a  
s ta lą  się n ie w ą tp liw ie  fa k te m .
•Jeśli m n ie  pan  jeszcze zapy ta , 
ja k  w yo b ra ża m  sobie K ie rd z io ł 
ka  ja k o  ty p  f iz y c z n y , odpow iem  
że bardzo  m n ie  p rzyp o m in a .
Szczerze m ó w ią c , od pew nego 
czasu każdego ro k u  m ó w ię  so­
b ie , że z so łtysem  „skończę ” , 
a le do ciąg łego  p rze d łu ża n ia  
m u żyw o ta  upow ażn ia  m n ie  
c ią g ła  akcep tac ja  te j postaci 
przez pub liczność. W yznam  
szczerze, iż  n ie  b y łem  p rz y g o to ­
w a n y  na ta k  w ie lk ie  pow odze ­
n ie  m ego bohate ra .

—  Jeden z d ow o d ów  te j po ­
p u la rn o ś c i s ta n o w i w y n ik  p rze 
p ro w a d zo n e j n ied a w n o  a n k ie ty  
ra d io w e j.

— B y ł to  w ła ś c iw ie  tes t za­
k a m u flo w a n y  w  a u d y c ji ra d io ­
w e j. P o s ta w iłe m  p y ta n ie , czy 
K ie rd z io łe k  ma p on ow n ie  k a n ­
dydow ać. W p ły n ę ło  k ilk a n a ś c ie  
tys ię c y  l is tó w  z o p in ią  —  „ ta k ! ”
B y ły  n aw e t l is ty  w y s ła n e  przez  
naszych m a ry n a rz y  w p ro s t z 
m orza .

— In n y  p rz y k ła d  p o p u la rn o ­
ści K ie rd z io łk a ?

—  Jednym  z b a rd z ie j sa^ysfak 
e jan u ją cveh  b y ł n ie d a w n y  te le ­
fon  z G U S  su ge ru jący  n a p i­
sanie m ono logu  w  z w ią zku  ze 
z b liż a ją c y m  się spisem  p o w ­
szechnym . Docen iono  ja k  w id a ć  
w  o w e j szacow nej in s tv tu c ji 
w p ły w  k ie rd z io łk o w e g o  głosu.

—  Jak  re a gu ja  na K ie rd z io ł­
k a  p ra w d z iw i so łtys i?

— N ie  chcą sie z n im  u to ż­
sam iać. ja k o  że je s t to  in d y w i­
duu m  ko m iczn e  n ie m n ie j doce­
n ia ją  u K ie rd z io łk a  zd ro w y  
ch łon sk i rozsądek i ooczucie  lu 
dowego h u m o ru . O d b ie ra ją  go 
ja k o  postać sym p a tyczn a  cho­
ciaż m ó w ią cą  gorzką  p ra w dę  
Is tn ie n ie  K ie rd z io łk a  p rz v im u ia  
zresztą z z a d o w o ^ n i^ m  ró w n ie ż  
ja k o  dow ód tego, że s ta n o w i­

sko so łtysa  m a zauw aża lną  ra n ­
gę-

— Czy osobiście z e tk n ą ł się 
pan na d łu ż e j z w s ią  i  je j  p ro ­
b lem am i?

— C a łą  o kup ac ję  p rzeży łem  
na w si, w  L u b e ls k ie m . Poza 
ty m  często spędzam u rlo p  na 
w s i. T a k ie  p o b y ty  m a ją  w a r ­
tość in s p iru ją c ą . W  ty m  ro k u  
przez k i lk a  ty g o d n i „u czy łe m  
sie w s i”  w  P G R —  D łu s k o . w  
w o j.  z ie lo no g ó rsk im .

Rozm .:
Z b ig n ie w  K . R O G O W S K I

loMetfi pluci •••
N A  O K O Ł O  800 tys ię cy  ro cz­

n ie  szacuje  się we F ra n c ji ilość 
n ie leg a lnych  poron ień. Z n ich  
ty lk o  2 p ro cen t p rze p ro w a d za ­
ją  le k a rz e  a 10— 12 proc. po­
łożne  Resztę, czy li b lis k o  700 
tys ię cy  w y k o n u ją  osoby n ie  m a 
jące n ic  wspólnego  z m edycyną , 
naraża ją c  p a c je n tk i na ogrom ne 
n iebezp ieczeństw o. T ru d n o  na­
p ra w dę  z rozum ieć d laczego po ­
stępowa. la ic k a  F ra n c ja  n ie  zdo 
b y ła  się do tąd  na lega liza c ję  
sz tucznych  p o ron ie ń , (i)
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Piłkarski Puchar Polski pełen niespodzianek

Pogoń, Polonia i Stal M.
-  wyeliminowane

W  S O B O TĘ  rozegrano  siedem  sp o tka ń  I I  ru n d y  p iłk a rs k ie g o  
P u c h a ru  P o ls k i. I  ty m  razem  zano tow ano  k i lk a  n iespodz ia ­
n ek . I - l ig o w a  P o lo n ia  B y to m  m im o  n a js iln ie jszeg o  sk ła du  
m u s ia ła  uznać wyższość I I I - l ig o w e j U n ii T a rn ó w . P odobny los 
s p o tk a ł także  Pogoń Szczecin, k tó ra  n iespodz iew an ie  g ła d k o  
u le g ła  w  O po lu  lid e ro w i I I  l ig i  — O drze. T rz e c ią  d ru ż y n ą  eks 
t ra k la s y , k tó ra  pożegna ła  się z P uch a rem  je s t S ta l M ie le c  po 
porażce  w  Ł o d z i z Ł K S . T ru d n ą  p rz e p ra w ę  m ia ły  S z o m b ie rk i 
z g ra ją c y m  w  lidze  o k rę g o w e j Ś lą sk iem  I I ,  d op ie ro  d o g ry w k a  
p rz y n io s ła  aw ans d ru ż y n ie  b y to m s k ie j.

Tydzień sportowy w IV
N A J B L IŻ S Z Y  ty d z ie ń  w  sporc ie  

sbori: pod m a k ie m  re w a n żo w y c h  p o je  
d y n k ó w  p iłk a rz y  w  d ru g ie j ru n d z ie  
ro z g ry w e k  m is trz ó w  k ra jo w y c h  o 
¡Puchar E u ro p y  i P u c h a r Z d o b y w ­
c ó w  P u c h a ró w  T a  te m a ty k a  d o m i­
n u je  w  n a jb liżs zy c h  tran s m is jac h  
sp o rto w y c h  P o ls k ie j T e le w iz ji. W 
środę . 4 lis to p a d a  t ra n s m ito w a n e  
b ę d ą  w  całości oba m e cze po lsk ich  
d ru ż y n . O d g o d z in y  16.30 ro zp o cz- 
niie s ię  tra n s m is ja  z C h o rzo w a re­
w a n żow eg o  p o je d y n k u  zabrskiego  
G ó rn ik a  z  tu re c k im  zespołem  
G oeatepe Izm .ir  o  P u c h a r  Z d o b y w ­
c ó w  P u c h a ró w , n a to m ia s t od godz. 
19.00 z  W a rs z a w y  re w a n ż  m is trza  
P o ls k i L e g li w  s p o tk a n iu  o P u c h a r  
E uro ipy z  b e lg ijs k im  S ta n d a rd e m  
Liiege.

W  n a jb liżs zą  sobotę j a k  z w y k le  
in fo rm a c je  s p o rto w e  w  w ie c zo rn y m  
daiem m ku  T V ,  a w  n ie d z ie lę  1.11. 
o d  godz. 22 m a g a zy n  s p o rto w y . P o ­
n ie d z ia łk o w e  ...Echo s ta d io n ó w “  (od  
godz. 17.30) pośw ięcone b ęd z ie  g łó w  
n ie  p iłk a rs k im  ro z g ry w k o m  p u ch a­
ro w y m .

na

Firmowe“
plotki
niedzielę

S Ę D Z IO W IE  N IE  W ID Z IE L I . . .

♦  B A R D Z O  r z a d k o  sp o ty ­
k a n y  n a  b o iskach  k o s z y k ó w k i  
w y b r y k  c h u lig a ń s k i m ia ł ostat. 
n io  m ie js ce  podczas m eczu  
S p o łe m  Ł ódź — A Z S  W ars za ­
w a . Z a w o d n ik  a k a d e m ik ó w , Pa  
s io ro w s k i s p o liczk o w a! je dne go  
z  g ra c zy  S po łem  i  w k ró tc e  o - 
p u śc ił b o isk o  — w y s tą p ił je d ­
n a k  w  ro z g ry w a n y m  n astępne­
go  d n ia  m e czu  re w a n żo w y m . 
D laczego? O k a z u je  się, iż  sę­
d z io w ie  n ie  za u w a ż y li in c y d e n ­
tu , a  za w o d n ik a  z d ją ł tre n e r  
A Z S  Z . O le siew icz. Z g o dn ie  z 
re g u la m in a m i — m o ż e . w ię c  
g rać  n a d a l,  ch o c iaż  sp o rto w a  
o p in ia  m a  w  te j s p ra w ie  in n e  
zd an ie . W y d a je  się, że o s tatn ie  
s ło w o  na leże ć  b ęd z ie  d o  
P Z K o sz .

Z A  IL E  N A  L E G IĘ ?

♦  W A R S Z A W S C Y  k ib ic e  ży ­
ją  ju ż  re w a n ż o w y m  s p o tk a ­
n ie m  L e g ia  — S ta n d a rd  L ie ge  
(4 b m . n a s ta d io n ie  W P ) . Ce­
n y  b ile tó w  n a  to  sp o tk a n ie  
w y n os zą  50 z ł.

D Ł U G IE  W Ł O S Y  I  R E K O R D

♦  C H O C IA Ż  w y n ik ie m  2,20
m e tra  u s ta lił re k o rd  N R F  w  
s k o k u  w z w y ż , T h o m a s a  Z a -  
ch a ria sa  rz a d k o  w id y w a n o  n a  
im p re za c h  m ię d zy n a ro d o w y c h  
w  1970 ro k u  —  o f ic ja ln y m  
fu n k c jo n a riu s zo m  Z w ią z k u  L e k  
k le j A t le ty k i n ie  p o d ob a ły  się 
— *-  w ło s y  23-lefcniego sp o r-

i  za ra ze m  s tu d e n ta  f i lo -  
J u ż  p rze d  p aru  la ty  za -  

‘  o n  d z ia ła c zy , k ie d y  
w  w  cza s ie  im p re z y  sp o rto w e j 
n a  t ry k o c ie  n o s ił w y h a fto w a ­
n y ... sa ks o fo n  za m ia s t em b le ­
m a tu  sw ego  k lu b u . Z a m iło w a ­
n ie  do  m u z y k i je s t  u n iego  
dzie dz iczn e . O jc ie c  je g o  H e lm u t  
Z a c h a ria s  je s t  od la t  n a jle p ­
szy m  s k rz y p k ie m  ja z z o w y m  w  
N R F . M im o  b u jn e j c z u p ry n y  
T h o m a s  Z a c h a ria s  jest. w  spor­
cie ra c z e j k o n s e rw a ty w n y : 
„ N ie  lu b ię  F o s b u ry -F lo p . W  
s k o m p lik o w a n y m  p rzeb ieg u  
s k o k u  w  s ty lu  S tra dd le  z n a j­
d u ję  w ię c e j u ro k u  i  p o d n ie ­
t y ” .

♦  O R Y G IN A L N Y  SP O SO B  
z n a la z ł n a  p rzy c ią g n ię c ie  k ib i-  
*Ć>w je d e n  z  lo n d y ń s k ic h  k lu ­
b ó w  p iłk a rs k ic h  — o tóż  je ś li 
m e c z  k o ń c z y  s ię  re zu lta te m  
b e z b ra m k o w y m  b ile t  w stę p u  
w a ż n y  je s t n a  n as tę p n e  sp o t­
k a n ie !  T ra c i o n  s w o ją  w a ż ­
ność d o p ie ro  w ó w c zas , je ś li 
k tó ra k o lw ie k  ze  s tro n  (goście 
—  gospodarze) zd obędzie  go la. 
D la  w ie lu  n as zyc h  k lu b ó w  
,,w y s p e c ja liz o w a n y c h ”  w  re zu l 
ta ta c h  0:0 ta k i  system  ozn a­
c z a łb y  za p e w n e  b a n k ru c tw o  f l  
n ans o w e . Z e b r a ł: get

T a k  w ię c  po w czo ra jszych  
s p o tka n ia ch  o k rę g  nasz n ie  m a 
ju ż  re p re z e n ta n tó w  w  obecne j 
e d y c ji PP. Jeś li je d n a k  w y e li­
m in o w a n ie  D ębu  przez d ru żyn ę  
e k s tra k la s y  —  Za g łęb ie  Sosno­
w ie c  —  na leży uznać za rzecz 
racze j n o rm a ln ą , to  p rze g ra n a  
P ogoni w  O po lu  (i to  w y s o k a  
p rze gra n a) z d ru ż y n ą  I I  l ig i,  
w zbudza  pow ażne oba w y co do 
fo rm y  p o r to w c ó w  i w y s ta w ia  
s łabe św ia d ec tw o  za w o d n iko m , 
tre n e ro w i i k ie ro w n ic tw u .

W  D Ę B N IE  S Y P A Ł Y  S IĘ  
B R A M K I J A K  Z  RO G U 
O B F IT O Ś C I

(D ę b n o  — in f .  w l. )  N a to m ia s t  ze ­
spół I I I  l ig i -  D ę b n a  z d o b y ł sobie  
s łow a u zn a n ia  za s trze le n ie  a ż  
trze c h  b ra m e k  sa m e m u  S zygu le . 
M e c z  te n , w  ty m  lu b u s k im  m ia ­
s te czk u, w y w o ła ł z re sztą  o lb rz y m ie  
z a in te re s o w a n ie . S p o tk a n ie  D ą b  -  
Z a g łę b ie  b y ło  n a jw a ż n ie js z y m  w y ­
d a rze n ie m  sobotn iego  d n ia  i g łó w ­
n y m  temaiteim ro z m ó w  i d ys k u s ji. 
T o te ż  na s ta d io n  p rz y  u l. G o rzo w ­
s k ie j p rz y b y ło  b lis k o  t r z y  tys iąc e  
w id z ó w , tzn . 1/3 m ie szk ań c ó w  D ę b ­
n a ! S y m p a ty c y  p iłk a rs tw a  spodzie­
w a li  się d obrego  m e czu . B o p rze ­
c ie ż  w a lc z y ło  z n a n e  m iło ś n ik o m  
fu tb o lu  s o s n o w ie ck ie  Z a g łę b ie  w  
s w y m  a k tu a ln ie  n a js iln ie js z y m  s k ła ­
d z ie . N ie s te ty  b ard zo  k ie p s k a  n a ­
w ie rz c h n ia  s ta d io n u  (j,est to  n a j­
gorsza p ły ta  w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im ) n ie  p o z w o liła  z a w o d n ik o m  
za d e m o n s tro w a ć  w s zy s tk ic h  sw yc h  
u m ie ję tn o ś c i. M im o  to  sp o tk a n ie  
m ia ło  dość c ie k a w y  p rzeb ieg , a 
b ra m k i s y p a ły  się ja k  z ro g u  ob ­
fito ś c i. W  c ią g u  90 m in . s trze lo n o  
b o w ie m  aż  9 g o li. N a  liśc ie  s trze l­
có w  f ig u ru ją  je d n a k  ty tk o  t r z y  n a­
z w is k a : J a ro s ik , G a łe c zk a  i S lugoc- 
k i  — k a ż d y  po t r z y  b ra m k i.

S p o tk a n ie  rozp o czę ło  się  dość sen­
sa c y jn ie . B o w ie m  ju ż  w  p ie rw s zy c h  
m in u ta c h  m e czu  n a p a s tn ik o m  go­
sp o d a rzy  u d a ło  się  p rzed rze ć  pod  
b ra m k ę  Z a g łę b ia , a T e rk a  s trze li!  
o b o k  w y b ie g a ją c e g o  S zy g u ły . P i ł ­
ka  u d e rz y ła  je d n a k  w .. . s łu pe k . Po  
c h w ila c h  w ie lk ie j radości, na s ta ­
d io n ie  zap a n o w ała  a tm o s fe ra  p rz y ­
g n ę b ie n ia . W  p ie rw s z e j p o ło w ie  so- 
s n o w icza n ie  zd o b y li- a ż  4 b ra m k i. 
P o  zm ia n ie  s tro n  s t r z e li l i  jeszcze  
d w ie  i p ro w a d z ili ju ż  6:0. K ie d y  
w ię c  zanos iło  się  n a „ p o g ro m ” ze­
spo łu  z D ę b n a , p o d op iec zn i tre n e ra  
S. W id e c k ie g o  n ie sp o d z iew an ie  
p rz y s tą p ili do a ta k u . P ra w d ą  je s t, 
że Z a g łę b ie  z w o ln iło  te m p o  g ry ,  
D ą b  je d n a k  d z ię k i n ie z w y k łe j o - 
f ia rn o ś c i i zac ię tości u z y s k a ł p rze ­

w a g ę  w  po łu  i zd o b y ł a ż  t r z y  
b r a m k i — w s zy s tk ie  p rzez  S ługoc- 
k ie g o  po  a k c ja c h  zespo łu . T a  n ie ­
z w y k le  a m b itn a  g ra  gosp o d arzy  w y  
w o ła ła  fa lę  e n tu z ja z m u . P a  za k o ń ­
c zo n y m  s p o tk a n iu  żegnano  o w a c y j­
n ie  d ru ż y n ę  G a le c zk i i J a ro s ik a  o -  
ra z  a m b itn y  zespół S ługockiego .

T a k  w ię c  p iłk a rz e  z D ę b n a  ro z ­
g r y w k i  w  teg o ro czn e j e d y c ji P P  
m im o  p o ra ż k i, za k o ń c z y li z h o n o ­
re m .

D ru ż y n y  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją ­
cy c h  s k ła d ac h :

D a b  —  P e łs zy k , S zn e g ań sk i, K o ­
z ło w s k i, S tac ew icz , G ie ru s zy ń s k i, 
C a łk o , T e rk a  (N iz io ), S w iry d z ia k ,  
Ż r  ' -  ~ * 'ig o c k i, -Januszonek (Sza­
r e -  e

-’¡ag łęb ie — S zy g u ła , L e s zczy ń sk i,, 
B a za n , S zm id t, S trz a łk o w s k i, S e w e­
ry n . G a łec zka , M y g a , G ze l (C a łu s ), 
J a ro s ik . K o w a lc z v k .

B r a m k i zd o b y li:  d la  Z a g łę b ia  — 
J a ro s ik  — 3 (21 m in ., 32 m in ., 58 
m in ,) . G a łe c zk a  — 3 (29 m in ., 39 i 
46 m in .) .

D la  D ę b u  —  S ług o c k i — 3 (65, 85 
i  89 m in .) .

S ę d z io w a ł B . H irs c h  z P o zn a n ia .

W y n ik i sobo tn ich  s p o tka ń :
S la s k  I I  W ro c ła w  — S z o m b ie rk i

1:2 (1:1, 1:1),
O d ra  O p o le  — P ogoń S zc zec in  3:0

(1:0),
U n ia  T a rn ó w  — P o lo n ia  B y to m  

2:0 (1:0),
G ó rn ik  I I  Z a b rz e  — H u tn ik  N . H . 

1:1 (0:0, 0:<M (aw a n s  H u tn ik a  r z u ta ­
m i  k a rn y m i) .

Ł K S  — S ta l M ie le c  2:0 (2:0),
D a b  D ęb n o  L u b u s k ie  — Z a g łę b ie  

S osnow ice 3:6 (0:4),
C o n c o rd ia  P io trk ó w  —  L e g ia  W a r ­

sza w a 0:5 (0:3).
T . R E K

Gwardyjska sesja KDS

Nagroda
dla redakcji sportowej
T V  Szczecin

W  P IĄ T E K . 30 za k o ń c zy ła  s ię  
w  G d a ńs ku  d w u d n io w a  sesja szk o ­
le n io w a  K lu b u  D z ie n n ik a rz y  S p o r­
to w yc h . pośw ięcona p ro b lem atyc e  
sp ortu  g w a rd y js k le g o . W  o bradach  
u cze stn ic zył p rzew o d n iczą cy  fede­
ra c ji k lu b ó w  g w a rd y js k ic h , w ic em i 
n is te r  S p ra w  W e w n ę trzn y c h  gen. 
b ry g a d y  — R y s z a rd  M a te je w s k i.

W  p ią te k , 30 o d b y ła  się też  
uroczystość w rę c ze n ia  nag ró d  z 
d z ie n n ik a rs k ie g o  k o n k u rs u  „z ło tego  
p ióra**. D w ie  ró w n o rzę dn e  d ru g ie  
n a g ro d y  o trz y m a li:  red red. B og­
d an  T u s z y ń s k i (P R  W a rs za w a ) i 
W ie s ła w  K s ią że k  (T e m p o  K ra k ó w )  
a trzec ia  — Z b ;g n ie w  M ik o ła jc z a k  
(Ś w ia to w id ). N a g ro d ę  d la  d z ia łu  
te renow ego  — re d a k c ja  spo rto w a  
T V  Szczecin .

Korespondencyjne 
eliminacje 

do szachowych MP
S E K C J A  S Z A C H O W A  g r y  k o re ­

sp o n d e n c y jn e j w  szachach p rz y  O Z  
Szach, p rz y jm u je  do 15 b m . zg ło ­
szenia do e l im in a c ji  M P  w  zaw o ­
dac h  k o re s p o n d e n c y jn y c h .

M o gą  w  n ic h  w z ią ć  u d z ia ł sza­
ch iści p o s ia d a ją c y  k a t . I I I  i n iż ­
sze, a ta k ż e  szachiści do tychczas  
n ie  z rze sze n i, b e z  k a te g o r ii. .Ż a in te re  
so w a n y m  in fo rm a c ji  u d z ie la  p rze ­
w o d n ic zą c y  s e k c ji, m g r  in ż . Jan  
D a n ie y k o , S zc zec in  3, a l . P ia s tó w  
75/6. (a )

Ładny mecz w hali SOSTiW

Tylko jeden punkt 
dzieli szczeciniaaki od lidera

W  Z A L E G Ł Y M  meczu o m is trz o s tw o  I  l ig i  p i łk i  rę czn e j k o ­
b ie t. d ru ż y n a  szczecińsk ie j P ogoni p oko na ła  w  sobotę, w  h a li 
p rz y  u ł. N a ru tow icza , „s iód em kę ”  w ie lo k ro tn e g o  m is trz a  k ra ­
ju ,  C racov ię , 17:12 (8:6).

T y m  razem  o by ło  się bez w y w a ż a n ia  d rz w i. G ospodarze za­
w o d ó w  w p u ś c ili b ow iem  le ga ln ie  k ił?m se t k ib ic ó w . B y l i  o n i 
ś w ia d k a m i barw nego  i  em oc jonu jącego  w id o w is k a , z u dz ia ­
łe m  dw óch  w ysoko  n o to w a n ych  zespołów  że ńsk ie j e k s tra k la s y  
szczyp io rn iaka .
W  S O B O T N IM  p o je d y n k u  p iłk arte i h ra m k a rk i w a lczących- d ru ży n . W ie  

P og a n l, ad samego p o czą tk u  p rze- le  b ra w  z e b ra ła  ró w n ie ż  M . P io -  
ję (y  in ic ja ty w ę . W p ie rw szy ch  m i -  t ro w s k a , u d a n ie  e g ze k w u ją c  k i lk a  
n u ta ch  m eczu , nasze p an ie  b y ły  w  rz u tó w  w o ln y c h . W  d ru ż y n ie  z K ra  
o b ra n ie , m u re m  n:e do p rze b y c ia  k o w a  n a to m ia s t n a j le p ie j w y p a d ła  
d la  szczypiorniistek k ra k o w s k ic h . — P a b ia ń c z y k .
Z a w o d n ic z k i z podw aw els k ie g o  g ro  D z ię k i w c zo ra js zem u  zw y c ię s tw u , 
du  zm u sza n e  w ię c  zos ta ły  do strze  d ru ż y n a  s zc zyp io rn ls tek  Pogon i a - 
Lania sprzed  s tre fy  szc zec ińskie j w a n so w a ła  w  ta b e li n a  d ru g ie  m ie j 
d ru ż y n y  P ó źn ie j d op iero  p ró b o w a- Sce. O d lid e ra  O tm ę tu  zespół szczę­
ty p rze d z ie ra ć  się pod naszą b ra m - cińsfci d z ie li t y lk o  1 p k t .  Jeśli P o -  
kę  w y k o n u ją c  szereg u d an y ch  zw o  g 0ń w y g ra  d z is ie jszy p o je d y n e k  re -  
d ó w , d z ię k i k tó ry m  w y c h o d z iły  n a  w a n żo w y , o b e jm ie  p ro w a dze n ie .
d o b re  p o zyc je  strze leckie. W  s o b o tn im  s p o tk a n iu  b ra m k i

N as z zespół c a ły  czas je d n a k  z y s k a ły :  D L A  P O G O N I -  Piofcrow- 
*“ "  " ’  eł~ w  ~ sk a  — 6, Z a w iś łiń s k a  — 5, J a ń cza k

i  G u z ik  po 2 o ra z  B ils k a  i P o b ie -  
d ziń sk a  po 1, a D L A  C R A C O V II:  
P a b ia ń c z y k  6 o ra z  W a jd a , Sm oleń , 
J ę d rz e jc z y k , S iw a ,  M ę c iń s k a  i N a j-  
b a ro w s k a  po 1. ( ja -g r )

ś m ia ło  a ta k o w a ł. Szczeci,n.:a.nki czę­
sto  s trz e la ły . W  d o b ry m  te m p ie  
p rze p ro w a d za n e  b y ły  a k c je  o fen ­
sy w n e  sziczeciń sk le j d ru ż y n y . N ie ­
k tó re  z  n ic h  m ia ły  je d n a k  n ie  n a j­
lepsze w y ko ń cze n ie . K ra k o w ia n k i 
b o w ie m , u m ie ję tn ie  k r y ły  szczeciń  
s k ie  z a w o d n ic zk i i w ie le  podań, 
adre so w an yc h  na środek p rzedpo la  
b ra m k o w e g o  C raoov li, tru d no  było  
sk u te czn ie  w y ko rzy s tać .

S o b o tn ie  - sp o tka n ie  m ogło ' siię po­
dobać. . p rz y b y ły m  do h a li S O S T iW  
s y m p a ty k o m  p iłk i rę czn e j. O ba ze­
sp o ły  p rze p ro w a d za ły  b o w ie m  dużo  
ła d n y c h  a k c j i ,  m ecz b y ł ro zg ry w a ­
n y  w  s zy b k im  tem p ie , k i lk a k r o tn ie  
e fe k to w n y m i p ara d am i p o o isa ły  sŁe

3-dniowy turnie! 
zapaśniczy 

B u d o w lan ych “

W  D N IA C H  13— 15 bm . 
w  h a li s p o rto w e j p rz y z a k ła  
d o w e j S zko ły  Zasadn icze j 
M P K  p rz y  u l. K o lu m b a  od­
będzie s ię  tu rn ie j w a lk  za­
paśn iczych  w  s ty lu  w o ln y m , 
o rg an izo w an a  przez M Z K S  
„B u d o w la n i” .

W  zawodach s w ó j u d z ia ł 
p o tw ie rd z iły  m. in . sekcje  
zapaśnicze w a rsza w sk ie j 
S k ry , aktua lnego  m is trza  
P o lsk i —  B ud o w la nych  
Łódź, LZS  Z ie lo n i S ta rga rd . 
L Z S  S okó ł Pyrzyce  oraz 
L K S  W ik in g  W o lin . P rzy je ż  
dża ró w n ie ż  je dn a  z czo ło ­
w y c h  d ru ż y n  zapaśniczych 
N R D , p ra w dopodobn ie  D i-  
n a in o  —  Dem in . (a)

Koszykówka

Z w y c ię s tw a  
szczecińskich 

juniorów w Gdyni
S Z C Z E C IŃ S K IE  zespoły k o s zy k ó w ­

k i d z ie w c zą t i  c h łop c ó w  p rzy g o to ­
w u ją c e  się do n  S p a rta k ia d y  M ło ­
d z ie ży , k tó ra  o d b ęd zie  się w  p rz y ­
s z łym  ra k u , uczestn iczą w  tu rn ie ju  
w  G d y n i . D z ie w c zę ta  p o k o n a ły  sw e  
ró w ie ś n ic zk i z T o ru n ia  83:54 (40:22) 
i  O ls z ty n a  69:35 (24:16). C h ło p c y  n a ­
to m ia s t w y g ra li  z T o ru n ie m  88:55 
(35:33) i O ls z tyn em  62:31 (30:16). D zi 
sia j o b ie  d ru ż y n y  spo-tkają się z ze­
s p o ła m i z G d a ń s k a  w  p o je d y n k a c h  
o p ie rw s ze  m ie js ce  i  p u c h a ry  
OZKo-sz. w  G d a ńs ku ,

HRBrPolska 3:3 
w hokeju

■P R Z Y JE M N Ą  n ie sp o d z ian k ę  sp ra ­
w iła  n asza re p re ze n ta c ja  h o k e ja  n a  
lo d z ie  p rzy g o to w u ją c a  się dc d w óch  
m e czó w  z  N R F  o p ra w o  g ry  w  gru  
p ie  „ A ” m is trzo s tw  ś w ia ta . W  so­
bo tę  w  B e r lin ie  P o la c y  z re m is o w a li 
z s iln y m  zespo łem  N R D  3:3 (2:0.
1 :2, C :1)

I  L IG A
S T A L  R zeszów  p rze b ra ła  w  za leg ­

ły m  m eczu  I  l ig i z G ó rn ik ie m  Z a ­
b rze  0:1 (0:0). B ra m k ę  w  87 m in . 
z d o b y ł S za ry ń s k i. W id zó w  ponad
20 tys .

O D  U B . N IE D Z IE L I  k o s zy k a ­
rz e  I I  l ig i k o rz y s ta ją  z d w u ­
ty g o d n io w e j p rz e rw y  w  m i­
s trzo w s k ic h  b o jac h . P o n o w n ie  
w y jd ą  o n i n a b o isk a  d op iero  
w  n ad c hodzącą sobotę i n ie ­
d z ie lę . D ru ż y n a  p o rto w có w  w a l  
czyć będzie w  W a rs za w ie  i 
P io trk o w ie . W  s to lic y , czeka  
szczec in ian  bardzo  t ru d n e  spot 
k a n ie , z a k tu a ln y m  lid e re m , 
sto łeczną S k rą . G ro źn y m  p rze ­
c iw n ik ie m , je s t n a  sw o im  te re ­
n ie , ró w n ie ż  P io trk o v ia .

O k res  p rz e rw y  w  lig o w y c h  
b o ja c h  ko s zy k a rze  P o g o n i w y ­
k o rz y s tu ją  n a in te n s y w n e  t re ­
n in g i. W ie rz y m y , że p rzyn ios ą  
one w ła ś c iw e  e fe k ty  s zk o le n ia  
w e  i nasza d ru ż y n a  p rzys tąp i 
do k o le jn y c h  m is trzo w s k ic h  po 
je d y n k ó w  w  lepsze j fo rm ie  od  
te j, ja k ą  d em o n s tro w ała  w  
p o p rzed n ic h  sp o tka n iac h .

( ja -g r )  
F o to :  S . C ieś la k

Polscy brydżyści
wicemistrzami

Europy
P O L S C Y  b ry d ży ś c i s p o rto w i zdo ­

b y l i  s re b rn y  m e d a l i  t y t u ł  w ic e m i­
s trzó w  E u ro p y  na zak o ń czo n yc h  w  
sobotę w  p o r tu g a ls k ie j m ie js c o w o ­
ści E s to r i l m is trzo s tw a c h  d ru ż y n o ­
w y c h . Z ło ty  m e d a l i t y t u ł  m is trza  
p rz y p a d ł re p re z e n ta c ji F r a n c j i ,  k t ó ­
ra  zd o b y ła  łą c zn ie  323 p k t. P o la c y  
z a k o ń c z y li r o z g ry w k i o s iąg a jąc  291 
p k t . ,  a b rą z o w y  m e d a l z d o b y li W ło ­
s i — 289 p k t .  W  o s ta tn ie j 21, ru n ­
d z ie  P o la c y  p o k o n a li o b ro ń c ó w  t y ­
tu łu  w ic e m is trza  E u ro p y  N o rw e g ó w  
13:7, n a to m ia s t W ło s i p rz e g ra li w  
o s ta tn im  m eczu z W . B ry ta n ią  6:14 
co zep c h n ę ło  ic h  z d o ty ch c zas o w ej 
d ru g ie j na trz e c ią  p o zyc ję .

Jest tc  n a jw ię k s z y  sukces P o la ­
k ó w  w  h is to r ii ic h  s ta rtó w  w  d ru ­
ży n o w y c h  m is trzo s tw a c h  E u ro p y . 
D o ty ch c zas  m o g li o n i poszczyc ić się 
b rą z o w y m  m e d a le m  zd o b y ty m  w  
1963 ro k u  w  B a d e n -B a d e n , p ó źn ie j 
je d n a k  n ie  o d g ry w a li p o w a ż n ie j­
szej ro li, a w  u b ieg ło roc zn yc h  m i­
s trz o s tw a c h  u p la s o w a li się n a 8 po ­
z y c ji. Sukces n aszych  re p re z e n ta n ­
tó w  je s t  w ię c  ty m  w ię k s z y , że n ie ­
sp o d z ie w a ny . D ru ż y n a  p o lsk a  w y ­
s tę po w ała  w  E s to r i l w  n a s tę p u ją ­
c y m  sk ła d z ie :  Ł u k a s z  L e b io d a  i  
A n d rz e j W ilk o s z , W it  K la p p e r  i A -  
d a m  Z im n ie ls k i o ra z  Janusz N o w a k  
i  Janusz P ie trz a k . W  21 ru n d a c h  
P o la c y  o d n ie ś li 17 z w y c ię s tw , w  
ty m  nad  o b ro ń c a m i t y tu łu  W ło c h a ­
m i o ra z  n ad  z ło ty m i m e d a lis ta m i 
teg o ro c zn y c h  ro z g ry w e k  F ra n c u z a -  

‘ po 12:8.

IMPREZY SPORTOWE

G odz. 11 — h ala  S O S T iW  — m ecz  
p iłk i  rę c zn e j k o b ie t  o  m is trzo s tw o  
I  l ig i P o goń  S zczecin  —  C ra c o v ia .

G odz. 11 — s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  — m ecz p i łk i  n o żn e j o m i­
s trzo s tw o  l ig i o k rę g o w e j A rk o n ia  I I  
— O s a d n ik  M y ś lib ó rz .

G odz. n  — . stad ion . C za rn y c h  — 
m ecz p iłk i  n o żn e j o m is trzo s tw o  
gi o k rę g o w e j C z a rn i S zczecin  — Sep- 
k ó ł P y rz y c e .- ' : •'

G odż. 11 —  b o isko  p rz y  u l.  P ó -  
t u ł ie k ie j — s p o tk a n ie  p iłk i  n o żn e j 
o m is trzo s tw o  łi-fii o k rę g o w e j P io ­
n ie r  S zczecin  — B łę k itn i S ta rg a rd .

G odz. 11 — sta d io n  P o g o n i —  to ­
w a rz y s k i m ecz p iłk i  n o żn e j p o m ię ­
d zy  d ru ż y n a m i Z a rz ą d u  P o r tu  
Szczec in  l  p o r tu  w  R o sto ck u  (N R D ).



KURIER OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  STRONA :
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N IE D Z IE L A  

1 L IS T O P A D A

D Z IŚ : W szys tk ich  
Ś w ię tych

J U T R O : B ohdana

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re sam i deszcz. Tem p. ok. 
12 st.

R A D A  D N I A
P rzyp om n ie n ie  d la  n ic  
k tó ry c h  n a s to la tk ó w : 

zdobądźcie  się na na leży tą  po 
wagę, p rz y b y w a ją c  dziś na 
cm en ta rz , gdzie spoczyw a ją  
p ro chy  naszych n a jb liż ­
szych. T u  n ie  p rzys to ją  
śm iech y  i  g łośne zachow a­
n ie !

T E A T R Y  N IE C Z Y N N E ;  Z A M E K  -  
sJ^pewinAaeaok”  g . 30.
M U Z Y C Z N Y  — (¡pon iedzia łek) — 
„Dziiś d o  C i« b ie  ¡pnzygść n ie  m o ­
g ę ”  g. U .

D E L F IN  (te l. 468-78) „ L e n in  -  k a r  
t y  ży c io ry s u ”  g. 16; „Ł a g o d n a ” g. 
Ł2, M , 38.15, 20.80 -  f r .  od. la.t 18; 
p o n .:  „ L e n in  — k a r ty  ży c io ry s u ” 
g . M ;  „ Z b ro d n ia  i  k a r a ” g. 10, 
1S.38, 19.30 -  ra d ź . o-d la t  16 -  
p a n o r a m .; K O S M O S  (te ł. 355-02)
»,D a le k o  n a  zac h o d z ie”  g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 -  ra d ź . o d  la t
14 — .p a n o ra m , (n ie d z ie la  i  pon .) ;
C O L O S .S E U M  (te l. 458-13) „ K r ó l  a- 
r e n y ” g. 9. 11.16, 13.30 -  ra,dz. od  
ł a f  77 '„Ś w ieć 'm o ja  ‘ g w ia z d o ” g. 
1«, 18.30, 21 -  ra d e . od  la.t 14;
p o n .:  „Ś w ie ć  m oga g w ia z d o ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 13.30, 21 -  ra d ź . 
Od la t  14; B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
4,Z b ro d n ia  i  k a r a ”  g .’ 15.15,' 18.30 — 
ra d ź . od la t  16 — p a n o ra m .;  p o n .:  
4,P o k ó j p rzyc h o d ząc em u  n a  ś w ia t”  
g. 12.30, 14.45 ra d ź . od  la t  12; 
„ N a d  je z io re m ” g . 9, 19.30 -  ra dź. 
p a n o ra m , o d  la t  14 -  -cz. I  i  l i ;  
¡P O L O N IA  '(te l. 218-34) „ M ó z g ”  g. 
a«, 12.30, 15, 17.30, 20 -  f r .  o d  la t  
34 — p a n o ra m .;  p o n .: „ G d y  uim il- 
tó y  d z ia ła ”  g. 16, 18.15, 20.30 -
ra d ź . od la t  12; P IO N IE R  (te l. 475- 
02) „ C z a ro d z ie js k i k w ia t ” g. 13,
15 — ra d ź . od  la t  9: „O c z a m i p rzy  
ja o ló l”  g. 16.45 — ra d ź . o d  la t  l l ;  
t .S io s try ”  g. 18, 20, 22 -  ra d ź . od  
la t  16 -  I I  cz . (n ie d z ie la  i  p o n .) ; 
M A R S  — „ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o j­
n ę  św ia itow ą”  g. 17, 20 -  p o i. od  
la t  14 -  p a n o ra m , cz . I i  i  u i ;  
P R O M IE Ń  — „D o cze ka ć  z m ro k u ” 
g. 13.50, 16, 18.10, 20.20 -  U S A  -  
o d  la t  16; F A L A  — „ K ró lo w a  s ta ­
c j i  b e n zy n o w e j g. 12 -  ra d ź . od  
ł a t  11; „ W o jn a  i  p o k ó j”  g. 13.40, 
16.30 — ra d ź . o d  la t  14 — p an o ra m , 
c z . i ;  E C H O  (K rz e k o w o ) „Jaik ra z  
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 18
— p o i. o d  la t  14 — p a n o ra m , cz. 
H  i  I I I :  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ N o c  g e n e ra łó w ” g. 14, 16.30, 
1-9 -  ang . o d  la t  16 -  p a n o ra m .;  
M E W A  (Zelechow -o) „ T e o r ia  uw o­
d z e n ia ”  g. 16, 17.45 -  c ze s k i od 
l a t  18; P R Z Y T A 2 N  (D ą b ie ) „ W i-  
r y n e ja ” g. 15, 17, 19 -  ra d ź . o d  la t  
14; H U T N IK  (S to łc zy n ) „ B ry la n to ­
w a  rę k a ”  g. 17, 19 -  ra d ź . od la t  
1« -  p a n o ra m .;  B A J K A  (P o lic e )  
»»D ożyjem y d o  p o n ie d z ia łk u ”  g. 17. 
3® -  ra d ź . od la t  14 -  p a n o ra m .; 
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „ D z ie ń  o- 
cz jaszczen ia”  g. 17. 19 -  po.l. od  la t  
14; B IA Ł Y  Ż A G IE L  .(T rzeb ie ż ) „ K ró  
le w s k i u r lo p ”  g. 18 -  C SR S od  ła t
16 p a n o ra m .;  Z A T O K A  (N o w e  W a rp  
n o ) „ P a ź d z ie r n ik ”  g. 10; „ M a r tw y  
ce a o n ” g. 18 -  ra d ź . od la t  16 -  
p a n o ra m .;  i  M A J  (Ż y d ó w c e ) „W in  
n e to u  i k r ó l n a f t y ” g. 17, 19 -  
ju g .-N R F  od la t  14 — p a n o ra m .;  
D A R  (S ta rg a rd ) „ U w a g a  z a g in ą ł 
c h ło p ie c ”  g. 12.30 -  N R D ;  „ Z w ia ­
d o w c a ”  g. 16, 18.20 -  ra d ź . od  la,t 
U  -  p a n o ra m .;  P A N O R A M A  (S ta r-  
gaird ) „ B o h a te r  d a le k ie g o  w s ch o d u ”
-  ra d ź . od la t  16 -  p a n o ra m .;  W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) ..S z la c h e c k ie  gn iaz  
d o ”  ra d ź .; R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
e,X d chatero c ię ”  ra d ź . od la t  14 -  
p a n o ra m .;  W E N U S  (G o le n ió w ) „ K ró  
le w n a  i  r y b a k ”  g. 12; „ C z ło w ie k  
«  H ongkongiu” g. 1 <7„ 19.30 -  f r .  od 
l a t  1«.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

‘¡D E L F IN  -  „ N o w e  a tra k c je ”  g. 10; 
B A Ł T Y K  — „ D w ie  s ro k i z a  o g o n ”  
g . 10. 12; P IO N IE R  -  „ K ró lo w a  śnie 
g u ”  g. 10. H , 12; M A R S  -  ...S kar-; 
b y  « e z a m n ”  g . 12 ; P R O M IE Ń  -

„ P rz y g o d y  n ie u c h w y tn y c h ”  g. 12; 
S Z M A R A G D O W E  -  „ A c h , te dizieci”  
g  12; M E W A  -  „ M ó j p rz y ja c ie l '  
d e lf in ” g. 12; P R Z Y J A 2 N  -  „R y ­
c e rz  bez ź b ro i”  g. 12; H U T N IK  — 
„W y s p a  z ło c zy ń c ó w ”  g. 12; B A J ­
K A  — „ N ie  b ó jc ie  się ta b lic z k i  
m n o ż e n ia ”  g. 11.15; S Y R E N K A  -  
„ T o  m o ja  w in a ”  g. 15.30; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „ A w a n tu ra  o B a s ię ”  g. 
16; Z A T O K A  -  „O p o w ie ść  a t la n ty c ­
k a  g. M ;  1 M A J  -  „Sw ię ita  w o jn a ”  
g- M .
R E P E R T U A R  K IN  — n a  p o d staw ie
In fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  -  Wo-j. P o L  36 
— „C atpri’ g. 1.1—20.

M U Z E U M  — p rz y  u l. S ta ro m ły ń ­
s k ie j i  W a ła c h  C h ro b reg o  — n ie ­
c z y n n e ; Z A M E K  — W D K  — m a la r ­
stw o  Z b . B rzo zo w s k ie g o  i  rz e ź b y  
B. Iw a n o w s k ie g o  g. 11—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  Je d n . 
N a ro d o w e j 12 — g. 12—7; O G Ó L N A  — 
Je d n . N a ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę;  
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a-l. P ias­
tó w  1 -  g. 9 -1 4 ; N R  2 -  N a d  O - 
d rą  18 -  g. 20 -8 ; N R  13 -  Z d ro je  -  
g. 19-7.
A P T E K I
N R  33 — (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i 
t le n ) — pl. G ru n w a ld z k i 42 — tel. 
345-51: N R  34 -  D u b o is  1 -  ted. 82- 
41; N R  6 -  W o j. P o l. 134 -  tel. 
749-00.
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
N R  2 — Je d n . N a ro d o w e j 49 — g. 
10-15 ; N R  8 -  Je d n . N a ro d o w e j 47 
— g. 14—20; N R  3 -  K rzy w o u s te g o  
9 -  g. 15-20.
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  -  K o ­
p e rn ik a  3/5 -  g. 8—16.
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i  
460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 916.

P R O G R A M  P O L S K I

8.15 T V  kuns ro ln ic z y . 8.50 .¿Przy­
p o m in a m y , ra d z im y ” . 9 T V  K lu b  
Ś m ia ły c h  9.30 F ilm  C SR S „ W y ż y ­
n y ” . 13 D z ie n n ik  T V .  13.15 P rz e m ia ­
n y . 13.45 F ilm  ra d ź . „ C z a ro d z ie js k i  
k w ia t ” . 15.05 „C izzu is” — re p o rta ż .
15.20 N o ta tn ik  z k r a jó w  s o c ja lis ­
ty c z n y c h . 15.50 K o n c e r t  m u z y k i d a w  
n e j. 16.30 „ P ió r k ie m  i  w ę g le m ” . 
16.55 E s tra d a  l i te ra c k a :  „ U m a r l i  ze  
S p oon  R iv e r” . 17.50 P K F . 18 P ro ­
g ra m  d y s k u s y jn y :  „ W o k ó ł K o lu m ­
b ó w ” . 18.30 -  C ze s ła w  N ie m e n  śp ie­
w a :  „B e rn a  p a m ię e i ra ps o d  ża ło b ­
n y ” . 18.45 „ K lu b  6 K o n ty n e n tó w ” .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 „ G r y p a ” . 20.15 F ilm  U S A  „Je­
s ien n e  liś c ie” . 22 M a g a z y n  sp orto ­
w y . 22.30 P ro g ra m  m u z y c z n y  „ J a z z ” . 
P O N IE D Z IA Ł E K
15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie rz y n ie c ” . 
17.30 „E c h o  stadńonu” . 17.50 Zespo­
ły  i  so liśc i p rze d  k a m e rą . 18.15 „E u  
r ę k a ” . 18.55 A K F  „ A lb a tro s ” . 18.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
T e a tr  T V  „ K a p ita n  z K o e p e n ic k ”  
(w z n o w ie n ie ) . 21.40 I I  s y m fo n ia  D -  
d;ur L . vam B ee th o v e n a . 22.15 D z ie n ­
n ik  T V .  22.35 i  23.10 Poliitechniika  
T V  (p o w  bórzen ie ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j .  ros. 
9 L e k c ja  j .  ang. 9.25 K ro n ik a . 10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11 U tw o r y  L . 
v a n  B ee th o v en a . 12.05 W iad o m o śc i.
12.10 „O b lic z a  J a p o n ii” . 13 N ie d z ie l­
n e  ro zm o w y . 13.30 „ H ig ie n a  u zw ie ­
r z ą t” . 14.15 T e !e r a k ’.a,ma. 14.40 K o ­
m e d ia  w ł. „ C ię ż k i ż y w o t z ło d z ie i” .
16.10 W iad o m o śc i. 16.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 16.45 „C zeg o  s o b ie  ż y -

czy s z” . 17.45 W ia d o m o ś c i. 18 S port. 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j.
19.30 K ro n ik a . 20 S z tu k a  „ P rz e d  za ­
c h o d e m  s ło ńc a” . 22 M ú s ic a  v iv a . 
P O N IE D Z IA Ł E K
9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
F ilm  ju g . „S zczęście  w  le tn i d z ie ń ” . 
10.55 M ú s ic a  v iv a . 15.25 G im n a s ty k a . 
15.35 L e k c ja  j .  ang. 16 F ilm  radź. 
„ E k s p lo z ja  w  p o rc ie ” . 17.30 L e k c ja  
j .  ro s . 17.55 W iad o m o śc i, 18 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 18.25 T e le re k la -  
m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j. 19 N o w o śc i te c h n ik i 1 n a u k i.
19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  „ D z ie w c z y n a  
ze s ta c ji  b e n z y n o w e j” , z  F r . G a a ł. 
21.25 „ C z a rn y  k a n a ł” . 21.50 K ro n ik a .  
22 „ P ró b a  d la  p r im a b a le r in y ” .

P R O G R A M  I
7.25 M u z y k a . 8.15 K o n c e r t  so lis tów .
8.40 „J a n o w c o w e  W zgó rze” . 9.05 „ F a
la-56. 9.15 M a g a z y n  w o js k o w y . 10
D la  d z ie c i „J a  k u rc z ą tk o , ty  k u r ­
c z ą tk o ” . 10.20 R a d io n ie d z ie la  in fo r ­
m u je  ł  z a p ra s z a  11 R o zg ło śn ia  h a r ­
c e rs k a . 11.40 Z g a d n ij, sp ra w d ź , od ­
po w ie d z. 12.15 „ W iz e ru n k i lu d z i m y  
ś ląc yc h ” . 12.45 N a s tro jo w e  m e lo d ie .
13.40 U tw o ry  k o m p o z y to ró w  b a ro ­
k u . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 „ F a ­
w o ry c i a n te n y ” . 15.45 M e lo d :e  n a ­
s tro jo w e . 16.05 P rze g lą d  w y d a rze ń .
16.20 S łuc h o w is ko  „ T ra w a  z a p o m ­
n ie n ia ” . 17.35 Ś p ie w a  c h ó r c h ło p ię ­
c y . 18.05 O p e ra  G . P u c c in ieg o  .S io ­
s tra  A n g e lic a ”  19.15 P rz y  m u zyc e
0  sporc ie . 20.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 21 
F ila d e lf i js k a  O rk ie s tra  S y m fon iczn a .
22 G ło s y, p rzy w ró c o n e  p am ięc i. 22.20 
W ie c zó r serenad . 23.10 K o n c e r t  m e­
lo d ii i  p iosenek .
P R O G R A M  U
S E R W IS  R Y B A C K I: 16, 21.30, 24. 
6.50 M u z y k a  p o ra n n a . 7.45 „ N a  lu ­
d o w ą  -n utk ę” . 8 M o s k w a  z m e lo d ią
1 p io se n ką . 8.35 R a d ło p ro b la m y . 8.45 
M a g a z y n  w o js k o w y . 9.05 M u zy c zn e  
c ie k a w o s tk i. 9.40 „ N a s to la tk i i  m o ­
rz e ” . 10 N o ta tn ik  k u l tu r a ln y  W y ­
b rze ża . 10.25 A u d y c ja  lite ra c k a . 10.57 
M u z y k a  po lska. 12.30 P o ra n e k  sy m ­
fo n ic z n y  13.30 T e a tr  P R . „ T w a rd e  
ż y c ie ” . 13.50 „W  lis to p a d o w y m  n a ­
s tro ju ” . 14.30 K o n c e r t  p o p o łu dn lo -  
w y . 15 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „ K l i ­
m e k  1 K le m e n ty n a ” . 15.45 A u d . li­
te ra c k a . 16.05 A u d . p o e ty c k a . 16.30 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 17.05 W a rs za w  
s k i ty g o d n ik  d ź w ię k o w y . 17.30 „R oz  
s z u m ia ły  się  w ie rz b y  p ła czą ce” . 18 
T e a tr  P R  „N io-be” . 18.45 K ą c ik  s ta ­
re j p ły ty . 19.15 M u z y k a  k a m e ra ln a . 
19.45 A u d . w o js ko w a . 20 W iec zó r l i -  
te ra c k o -m u z y c z n y . 21.32 z  b o is k  i , 
sta d io n ó w . 22.25 W ie c zo rn e  ro zm o ­
w y . 22.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z 
m u z y k ą . 23.15 R e p o rta ż  z  „ J a zz  Jam  
b o re e ” . 0.05—3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  
p r .) .
P R O G R A M  I I I
7.35 S p o tk a n ie  z E . M a c ia s e m . 8.15 
„ D e c y b e l” . 8.30 E k sp re se m  przez  
ś w ia t. 8.35 M u z y k a  n a s m y c zk i. 9 
„ W o r e k  Ju d a szó w ” . 9.10 P rze b o je  
bez s łó w . 9.35 M ię d z y  p róbą a k o n ­
c e rte m . 10 N o w e , n o w e. n a jno w sze .
10.40 „ J a k  n a  „  S zp ilk a c h  ” . 11.10
S ły n n e  k o n c e rty  s k rzy p c o w e . 12.05 
„S ło w a c k ie  zaw sze z ie lo n e ” . 12.30 
E k sp re se m  przez ś w ia t. 12.35 „ B a ­
r o k  w  ró żn y c h  s ty la c h ” . 13 R o z­
m ó w k i an g ie ls k ie . 14 E k sp re se m  
p rze z  ś w ia t. 14.05 F o n o -a rc h iw u m .
14.20 „P e ry s k o p ” . 14.45 M u z y k a  na  
W a w e lu . 15.10 M issa onio.Ua. 15.30 
„.B aśnie? W ła ś n ie ” . 16 Z w ie rz e n ia  
p re ze n te ra . 16.15 O b rzę d o w e  pieśni 
m u rz y ń s k ie . 16.40 R y m y  i  ry tm y . 17 
P e rp e tu u m  m o b ile . 17.30 „ W o re k  Ju 
d a s zó w ” . 17.40 Z o s ta ły  ty lk o  n a g ra ­
n ia . 18 „ P a n  m ecenas pod p a lm a ­
m i” . 18.15 P o lo n ia  śp iew a . 18.30 Dks 
p resem  p rzez  św ia t. 18.35 P rz y p o ­
m in a m y  OtLsa R eddim ga. 18 Z o sta ły  
t y lk o  n a g ra n ia . 19.14 P o e z ja  i  p io ­
s e n ka . 19.30 „ J a k  w a m  się p o d ob a” . 
20 B lu es «y n a  g łosy. -21 „ J a k  w a m  
s ię  p o doba” . 21.30 M e lo d ia  z a u to ­
g ra fe m  S t. M ik u ls k ie g o . 21.50 O pe­
r a  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 Z  
n a g ra ń  D . W ash ing to n . 22.20 W y b ra ­
l i  o jc zy zn ę . 22.35 W ie c z ó r  "ballad.
23 C h w ila  p o ez ji. 23.05 M u z y k a  n o ­
cą .

K A Ż D Y  M A  S Z A N S Ę  W Y G R A N IA

1 009 900 zl
je ż e li w e źm ie  u d z ia ł w  lis to p a d o w y m  c ią g n ie n iu

Krajowej Loterii Pieniężnej
Losy  do n a b yc ia  w  k o le k tu ra c h :

P O L S K IE G O  M O N O P O L U  LO T E R Y JN E G O , 
P L A C Ó W K A C H  „O R B IS U ”

I  K IO S K A C H  „R U C H U ” .
______________________________________________ __________3822-K

L O K A L  p rz e m y s ło w y  w  
D ą b iu  o d stąp ię . W ia d o ­
m o ść ; Umiji L u b e ls k ie j 
27. 1I899-G

Z A K Ł A D  lu b  u rzą d ze ­
n ie  do  w y ro b u  g a la n ­
t e r i i  z tw o rz y w  sztu cz­
n y c h  z  pow odu ch oro ­
b y  sp rze d am . O fe rty  
„657” , P ra sa , Łódź, 
P io trk o w s k a  96. T e l. 
Ł ó d ź  288-99. 3783-K

RÓ2NE

P O S IA D A M  d u ż y  o b ie k t  
n a  w y c h ó w  d ro b iu  — 
W ars zew o , P o zn a ńs ka  6.

12007-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogo­
to w ie , Jasiien iak, te l. 
263-63. 11583-G

K U P N O

F O T E L  n a  b ie gu n a ch  
w  d o b ry m  s ta n ie  k u ­
p ię . T e l .  241-25.

11989-G
„ S Y R E N Ę ”  104 w zg lę d ­
n ie  163, d o  re m o ntu  lu b  
po w y p a d k u  k u p ię . T e l. 
370-55 od godz. 17.

11920-G
N O W E G O  „ T ra b a n ta ” 
z  P K O  k u p ię , te l. 760-05.

I1804-G

S P R Z E D A Ż

R A D IO  „ T e le fu n k e n ”  3- 
zak re so w e z  U K F , b a -  
te ry jn o -s ie c io w e  sp rze ­
d a m . T e l. 239-15 po 
godz. 17. 11983-G

P IE S K I p e k iń c z y k ; — 
sp rze d am . P o m o rza n y , 
R u s k a  3/3. 1.T951-G
S H L —175 sp rze d am . A d -  

*  re s : S ta rk ó w k o  9/7. ko ło  
Ł ę c zy c y , p o w . S targa rd .

125-P

T E L E W IZ O R , id e a ln y  
o d b ió r, ta n io  sp rze d am . 
Je d n . N a ro d o w e j 20'2.

11938-G
A K O R D E O N  ..W e ltm e i­
s te r“ sp rze d am . T e l. 
368-87. 11925-G

R A D IO  tra n zy s to ro w e  
„ S c h a u b -L o re n z ”  a u to . 
m a tlk , m o d el 70 sp rze ­
d a m . T e l  274-84 godz. 
17— 19. 1.1919-G

P IĘ K N E G O , m łodego  
b e rn a rd y n a  sprzedam . 
T e l .  345-83. 11878-G

M E B L E , p a lm ę, f ik u s a , 
A tla s  Ś w ia ta , W ie lk ą  
E n c y k lo p e d ię  sp rze d am . 
T e l .  255-68. 11814-G

„ V O L K S W A G E N “  do ­
s ta w c zy  sp rze d am . W a r  
szaiwa, te l. 21-20-82.

11792-G

„ M E R C E D E S A ”  170 V ,
po k a p ita ln y m  re m o n ­
c ie  sp rze d am . G o le n ió w , 
u l. K o n o p n ic k ie j 54.

11774-G

K O M U N I K A T
s z c z e c i ń s k i e  o k r ę g o w e

Z A K Ł A D Y  G A Z O W N IC T W A

z a w ia d a m ia ją  m ieszkańców  m . S ta r­
gardu , re jo n  S ta re  M ias to , że w  

d n ia ch  3 i  4 lis to p a d a  br.

nastąpi obniżenie 
ciśnienia gazu

ze w zg lę du  n a  w y m ia n ę  s ta c ji re­
d u k c y jn e j.

P ro s im y  o zw róce n ie  szczególnej 
u w a g i p rz y  ko rzys ta n iu  z  urządzeń 

gazowych.

Zbigniewowi Kańczule
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z  pow odu  zgonu

Matki
s k ła d a ją

R ada Za k ła do w a , R ada Robotnicza» 
P odstaw ow a O rg an iza c ja  P arty jna»  

D y re k c ja  “i  w s p ó łp ra co w n icy  ze 
S zczecińskich Z a k ła d ó w  M e ta lo w ych  

P rze m ys łu  Terenow ego

29 p aźd z ie rn ika  1970 roku 
po d ług  .e j i  c ię ż k ie j chorob ie  zmarła

ś . p.

Marianna Antes
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z kaplicy 
p rzycm e n ta rn e j na C m en ta rz  Cen­
t ra ln y  nas tą p i 2 lis to pa d a  b r. 

o godz. 12
o czym  z a w ia d a m ia ją  

pog rążen i w  sm u tku

M Ą Ż  Z  C Ó R K A M I

Pracownicy poszukiwani
PRZETARG

S ta c je  R a d io w e  i  T e le w iz y jn e  S zc zec in  o g ła ­
sza ją  p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a  w y k o n a n ie  w  
sw o ich  o b ie k ta c h  ro b ó t re m o n to w o -b u d o w la ­
n y c h , re m o n t k a p ita ln y  b u d y n k u  s ta c y jn e g o  w  
R T C N  K o ło w o , w  te rm in ie  d o  d n ia  30 .V I I I .  
1971 r., re m o n t k a p ita ln y  b u d y n k u  s ta cy jn eg o  
S L R  Szczec in  p rz y  u l. A r m ii  C zerw on e j 30, w  
te rm in ie  do  d n ia  30. V I I .  1971 r . ,  re m o n t po ­
m ieszczeń  la b o ra to r iu m  SRLT Szczec in  p rz y  u l. 
T k a c k ie j n r  18, w  te rm in ie  do 30. V., 1971 r ., re ­
m o n t b u d y n k u  i  w y k o n a n ia  ogrodzeń  k o te w  
o d c ią g o w y c h  m a sztó w  a n te n  w  R C N  T y c h o w o  
k /S ta rg a rd u , w  te rm in ie  do  30 V I I I .  1971 r. 
re m o n t k a p ita ln y  b u d y n k u  R O O  T  rzesze zy n  
pow . Szczec in , w  te rm in ie  do  30. V .  1971. W  za­
k res  re m o n tó w  w c h od zą  n as tę p u jąc e  b ra n że  
ro b ó t: z ie m n e , ty n k o w e , m u ro w e , b etonow e, 
posadzkow e, s to la rs k ie , c ies ie lsk ie , k o w a ls k o -  
ś lu sarsk ie , p o k ry w c ze , In s ta la c je  s a n ita rn e  i  
e le k try c z n e , e le w a c y jn e , izo la cy jn e., o ra z  m a la r ­
sk ie . D o k u m e n ta c ja  p ro je k to w o -k o s z to ry s o w a  
do w g lą d u  w  D z ia le  In w e s ty c ji  SRLT. Szczecin , 
A l. N iep od leg łośc i 41, g d z ie  ró w n ie ż  n a le ży  
sk ła d ać  p isem ne o fe r ty  w  te rm in ie  do  12 lis to ­
pada b r .. co d z ie n n ie  w  godz 7.30 do 15. w  so­
bo tę do  godz. 12. K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a ­
s tą p i 13 lis top a d a  b r . o  godz. 9. D o  u d z ia łu  w  
p rzeta rg u  zap ra sza  się  p rzed s ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e, sp ó łd z ie lc ze  i  n ie u  spo łeczn i o n e . Z a ­
strzega s ię  p ra w o  d o w o ln eg o  w y b o ru  o fe re n ta  
w zg lę d n ie  u n ie w a żn ie n ie  p rz e ta rg u  b e z  .podania  
p rzy c zy n . 3824-K

N A U K A

M G R  imż. u d z ie la  k o re ­
p e ty c ji z  m a te m a ty k i  
i  f iz y k i .  W ie lk o p o ls k a  
42/3. 11921-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do d z ie c k a . T e l .  426-85.

12033-G
O P IE K U N K A  do  15-m le  
siecznego d z ie c k a  po­
trzeb n a . K lo n o w ic a  15 c / 
15. zg łoszen ia  po 16.

12046-G

N IE R U C H O M O Ś C I

M Ł Y N  w o d n y , czy n n y , 
trz y  p a r y  w a lc y , s iła  
w o d n a  — sta ła , gospo­
d ars tw o  h o d o w la n o -o -  
grodm icze 8 h a w  ty m  
z ie m i o rn e j, c z te ry  łą k ,  
sta w  h o d o w la n y , sad, 
zab u d o w a n ia  m a sy w n e, 
obszerne, z e le k try f ik o ­
w a n e  w  w o j. łó d z k im , 
k o m u n ik a c ja  dogodna  
sprzędam . O fe r ty  „91649”  
B iu ro  O głoszeń, W a r­
szaw a, R o m a ń s k a  38.

3787-K

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju , 
m ogę też  za ją ć  s ię 1 
d z ie c k ie m  po p o łu d n iu . 
O fe r ty :  B iu ro  O s ta s z e ń , 
S zczecin  pod 11996.

F A R M A C E U T K A  p iln ie  
p o s zu k u je  p o k o ju  u m e 
b lo w a n eg o . T e l .  359-26 
po godz. 16. 11992-G

P O K Ó J s u b lo k a to rs k i, 
u m e b lo w a n y  o d n a jm ę ' 
k u ltu ra ln e m u , s a m o tne­
m u  p anu  b e z  n ałog ó w . 
S p ó łd z ie lc za  8. 11965-G

O D N A J M Ę  d u ży  p o k ó j. 
U l.  W ie n ia w s k ie g o  10.

11931-G
P IL N IE  p o s zu k u ję  k a ­
w a le r k i lu b  sa m o d z:el- 
nego p o k o ju  n a  okre s  
ro k u . T e l .  37-932 do 15.

11858-G
P O K O J  nA eum eblow any  
o d n a im ę . W y s p ia ń s k :e- 
go 72. 11829-G

P O K Ó J  z  ttży w aln oś c 'ą  
k u c h n i o d n a jm ę  m a ł­
żeń s tw u  b ezd z ie tne m u  
lu b  osobom  s a m o tn v m . 
O k ó ln a  43/1. U828-G

Z a rzą d  P o rtu  S zczecin  w z y w a  do  p ra c y  w szyst­
k ic h  ro b o tn ik ó w  re ze rw y  p o rto w e j zm . I I  l  I I I  
od d n ia  2 do  7 lis top a d a  1970 r . zm . I I I  w łą c z ­
n ie . W  zm . IH  o b o w ią zu je  go d z 14 i  ł6„.

3832-K

S toczn ia  S zczec ińska im . A . W ars k ie g o  w  .S zcze­
c in ie  p iln ie  z a tru d n i p alaczy c.o z  u p ra w n ie ­
n ia m i n a  k o t ły  w y s o k o p rę ż n e  o ra z  w y s o k o  
k w a li f ik o w a n ą  m a s zy n is tk ę  z  d o b rą  zn a ­
jo m o ś cią  ję z y k a  ro sy js k ie g o . Z g łoszen ia  osobi­
ste p rz y jm u je  D z ia ł Z a tru d n ie n ia , Szczec in , u l. 
H u tn ic z a  1, te l. 302-247. w  p o n ie d z ia łk i, w to rk i ,  
śro d y  i  c z w a r tk i od godz. 8—13. 3790-K

S zczec ińsk ie  P rze d s ięb io rs tw o  T ra n s p o rto w o -  
S p rzę to w e B u d o w n ic tw a  z a tru d n i n a ty c h m ia s t:  
k ie ro w c ó w  z I  k a t. lub  I I  k a t. p ra w a  ja z d y *  
ro b o tn ik ó w  do p rac  o rz e la d u n k o w y c h  m o n te ­
ró w  sam o ch o d o w y ch , spaw acza z u p ra w n ie n ia ­
m i do  sp a w a n ia  gazow ego  i  e lek try czn e g o *  
m a js tra  z a je zd n i, d y s p o zy to ra  do p ra c y  n a  te­
re n ie  Ś w in o u jś c ia  o raz  m a js tra  za je zd n i 4 o p e ­
ra to ra  d źw ig u  sam ochodow ego H P -3  n a  te re n ie  
G ry fic . P rze d s ię b io rs tw o  d y s p o n u je  w y so k o  
s p e c ja lizo w a n y m  tab o rem  sa m ochodow y m . P ra ­
ce p rz y  p rze w o z ie  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . 
W y n a g ro d ze n ie  w e d łu g  a k o rd o w eg o  system u  
płac. D la  zam ie jsc o w yc h  is tn ie je  m o żliw o ść za­
k w a te ro w a n ia  w  ho te lu  ro b o tn ic zy m . P ra c o w ­
n ik o m  w y ró ż n ia ją c y m  się za p e w n ia m y  podno­
szen ie  k w a li f ik a c ji  zaw o d o w y c h  n a koszt przed ­
s ięb io rs tw a  Z g łoszen ia  p rz y jm u je  B aza T ra n s ­
p o rto w a  w  Ś w in o u jś c iu , u l. G ru n w a ld z k a  54* 
te l. 22-58. 3717-K

”  ■<-' . f i r n  o fyji.-.rm  i r i l ia  sosn , | ^  ^
s  W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A ”  w S zc zec in ie  R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin , ol. H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  

w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ). A . K iln a r  (z -c a  red nac ze lne g o )* T , R ek . M . S z y m c z y k  (se kr. re d a k c ji) .  E. W i tu szy  ń s k i. T E L E F O N Y : c e n tra ­
la  438-21; seloreta-riat' redl n a c ie ln e g c  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c hn iczn y  130-2) (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ran n a  (po g o dzin ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j  
p rz y jm u ją  u rzęd y  p o cztow e, lis ton o s ze  o raz  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u c h ”  M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko nto  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ięb io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  
P ra sy  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w S zczecin ie , a l N iep od leg łośc i 4U42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie siąc a po p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty . Cenń  p re n u m e ra ty : k w a r­
ta ln ie  — 38.50 z ł:  p ó łro czn ie  — 77 z l:  ro czn ie  — 154 zł. P re n u m e ra tę  n a  zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 proc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch  
¡.R uch” * W ars zaw a ., ul. W ro n ia  23 T e l 20-46-88. k o n to  Ę K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic zn e . N-4
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N ie  luszędzie dobra in form acja

Kupujemy na raty
Tow ary czeka jq  na k lientów

O D  26 p a ź d z ie rn ik a  b r. w p ro ­
w adzono n ow y, bardzo  dogodny 
system  sprzedaży ra ta ln e j w  na  
szych sk lepach. Za p o ś re d n i­
c tw e m  P K O  — O bs ług i R a ta ln e j 
S przedaży m ożna obecnie  na­
b yć  w iększość a r ty k u łó w  gospo­
d a rs tw a  dom owego, m a g ne to fo ­
n y , ra d io o d b io rn ik i i te le w iz o ­
ry , m eble, odzież i tk a n in y , p rzy  
cz y m  sp ła ty  zaciągn ię tego  k re ­
d y tu  rozłożono na w iększą  Ucz-. 
b ę : ra t. W  p ią te k  i w  sobotę 
o d w ie d z iliś m y  sk le py  p ro w ad zą ­
ce sprzedaż ra ta ln ą , aby zo rie n ­
to w a ć  się  czy poszu k iw a n e  a r-

L A M P Y  R T Ę C IO W E  P R Z Y  

U L . M A L C Z E W S K IE G O

♦  P R Z E Z  k i lk a  os ta tn ic h  d n i  
n a  o d c in k u  -(od  u l. M a te jk i d o  
a l. W y zw o le n ia )  u l. M a lc ze w ­
sk iego  p a n o w a ły  iśc ie  eg ip s k ie  
c iem ności, gdyż in s ta lo w a n o  
p rz y  n im  rtę c io w e  la m p y . P ra  
c e  ju ż  zo s ta ły  zak ończone. 
M ie jm y  n a d z ie ję , że o św ie tle ­
n ie  s zy b k o  zo stan ie  w łą czo n e .

S P R Z E D A Ż  S E G M E N T Ó W

♦  W  D A W N Y M  k o m is ie  ze  
s ta ry m i m e b la m i p rz y  p l. Ż o ł­
n ie rz a  o statn io  u rząd zo n o  s k le p  
sp rze d a ży  se g m en tó w . N a  r a ­
z ie  o fe ru je  s ie  ty lk o  je d e n  ic h  
ro d z a j. a zagos p od a ro w a n ie  
w n ę trz a  p rzed s ta w ia  fcnw. m a­
ły  b a la g a m k .

J A R A J Ą C A  s i ę  z e g a r y n k a

♦  W C Z O R A J  te le fo n ic zn a  ze­
g a ry n k a  p o d a ją c  m inu -ty  b a r ­
dzo  s ię  ją k a ła . O  12.08 n.p. s ły  
s z e liś m y : „d w u n a s ta  zero
o y y m ” . a o 12.10 — „ d w u n a ­
s ta  d z ie y zć ” .
R O Z K O P A L I I  Z O S T A W IL I

♦  K IL K A  m ie s ię c y  tem u  e k l  
p a  z  S P B M  n r  1 p ro w a dzą c  
ru ro c ią g i d o  n o w y c h  b lo k ó w  
p rz y  p l. Ż o łn ie rza  ro zk o p a ła  
p o d w ó rze  p rz y  u l. T k a c k ie j 59. 
D o  d z iś  p ły tk i b e to n o w e są po  
ła m a n e , a po  d e k o ra c y jn y c h  
ra b a ta c h  n ic  n ie  pozostało . 
W a rto  dodać, że za u p o rząd ­
k o w a n ie  p o d w ó rza  n ie d a w n o  
za p łac on o  po n ad  380 ty s . z ł.

(S tan .)

¡ P r e m i e r a  

w Teatrze „13 Muz”
JUTRO, 2. XI. o god;z. 20 spektaklem 

pt. „M o ja  prywatna spnawa" Teatr „13 
M uz” zainauguruje kolejny sezon tea­
tralny. Przedstawienie jest inscenizację 
słuchowiska radiowego Andrzeja M ular­
czyka. Autorem opracowania tekstu i 
reżyserem całości jest Henryk Giżycki. 
W  spektaklu udział biorą aktorzy PTD: 
Barbara Olszańska, W ładysław Bułka i 
Andrzej Saar. Scenografię zaprojekto­
w a ła  Elżbieta Krywsza-Fedorowicz.

Po spektaklu od-będz-ie się spotkanie 
Z Andrzejem Mularczykiem, znanym pu­
blicystą, autorem wielu słuchowisk ra­
diowych oraz sztuk telewizyjnych. (ru)

H m n i k n

KMJsgg9aei£tóexj
O K O Ł O  godz. 14 n a  u l. M ic k ie w i­

cza , n a  w y d z ie lo n y m  to-rowisku  
t ra m w a jo w y m , w p a d ł po d  t ra m w a j  
l in i i  „7 ” m ie s zk a n ie c  u l.  W itk ie w i­
cza , 61 -le tn i J ó z e f S . M ężc zy zn a  po­
n ió s ł śm ierć  n a  m ie js cu .

K IL K A  m in u t  p rze d  godz. 8, n a  
s k rz y ż o w a n iu  u lic  E s k a d ro w e j i  
L es zczy n o w ej (Z d r o je ) ,  n as tą p iło  
c zo ło w e  zd erze n ie  d w ó c h  au tobusów  
M P K . W g  in fo rm a c ji m i l ic j i  — w i­
n ę  za  w y p a d e k  ponosi k ie ro w c a  a u ­
to bu s u  „S a n ” M S  5030, ja d ą c e g o  w  
k ie r u n k u  Szczec ina, k t ó r y  z a je c h a ł 
d ro g ę  a u to b u so w i ja d ą c e m u  w  k ie ­
ru n k u  Z d ro jó w . W  k ra k s ie  o d n io ­
s ło  o b raże n ia  sześciu pas aże ró w  obu  
sa m o ch o d ó w . P ie rw s ze j p o m o cy  u -  
d z ie lili ra n n y m  le k a rz e  p ogotow ia .

W  J E D N Y M  z  d o m ó w  p rz y  u l. E . 
P la te r  z m a r ł n a g le  28 -le tn i L eon  B . 
O k o lic zn o ś c i zg o n u  u s ta li do ch o d ze- 

.n ie .
W  N O C Y  z  30 n a  31 u b . m . n a  

je z io rz e  k o ło  B a rk o w a , p o w . G ry f i­
c e  w y w ró c iła  się ża g ló w k a . D w ó c h  
c z ło n k ó w  za ło g i u ra to w a n o , n a to ­
m ia s t  trz e c i, 18 -lo tn i u czeń  z  G r y ­
f ic ,  J a c e k  G „  u to n ą ł. M im o  poszu­

k i w a ń ,  z w ło k  n ie  zn alezio n o .
1 P Ó Ź N Y M  w ie c zo re m , w  za k ła d z ie  
s ze w s k im  p rz y  a l. Je dnośc i N a ro d o ­
w e j,  zas ła b ł n ag le , podczas lib a c ji 
a lk o h o lo w e j, 4 4 -le tn i F e lik s  M . za m . 
p r z y  a l. Jednośc i N a ro d o w e j 43. 
W e z w a n y  le k a rz  p o g oto w ia  s tw ie r ­
d z ił zgon, p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  
ta. w a łu  serca. (ap)

t y k u ly  z n a jd u ją  się w  w y s ta r­
cza jące j ilo śc i, czy w szędzie  od­
p o w ie d n ia  re k la m u je  s ię  to w a r 
i now e  w a ru n k i sprzedaży.

Z a c z n ijm y  od p rz y k ła d ó w  ne­
g a tyw n ych . N a w ysokośc i zada­
n ia  n ie  s tanę ło  ja k  dotychczas 
W o je w ó d z k ie  P rze ds ię b io rs tw o  
T e ks ty lno -O d z ieżo w e . Choć od 
w p ro w a d ze n ia  dogodnych  w a ­
ru n k ó w  sprzedaży ra ta ln e j m i­
n ą ł tydz ień  W P TO  n ie  w y d a ło  
jeszcze żadnych  in s t ru k c ji sw o ­
im  sk lepom . N a p rz y k ła d  duży 
s k le p  z tk a n in a m i w e łn ia n y m i 
p rz y  a l. W o jska  P olsk iego  (na 
p rz e c iw  k in a  „K o sm o s” ) zu pe ł­
n ie  n ie  h o n o ru je  czeków  k re ­
d y to w y c h  w y s ta w io n y c h  przez 
P K O  —  ORS, choc iaż  ja k  po­
w ie d z ia ł n am  k ie ro w n ik  p la c ó w ­
k i  S te fan  S iln y  —  na  p ó łka ch  i  
w  m agazyn ie  je s t w y ją tk o w o  
duży w y b ó r tk a n in , k tó re  b lo k u ­
ją  n a w e t p o w ie rz c h n ię  u ż y tk o ­
w ą. K ilk a d z ie s ią t m e tró w ® da le j, 
p rz y  te j sam ej u l ic y  sk lep  
W P T O  n r  101 z je d w a b ia m i ró w  
n ież n ie  h o n o ru je  czeków  P K O .

W  sk lepach  W P TO  z odzieżą 
je s t tro chę  le p ie j,  je d n a k  i  ta m  
k ie ro w n ic y  n ie  o trz y m a li do ­
tychczas żadnych  in s tru k c ji,  a 
czek i P K O  p rz y jm u ją  na w łasne  
ryzyko , b io rą c  za pods taw ę  k o ­
m u n ik a ty  w  p ras ie , ra d iu  i  te ­
le w iz ji .  S k le p y  te  b y ły  na  ogó ł 
dobrze  zaopatrzone.

D U Ż O  L E P IE J  zad b a n o  o o d p o ­
w ie d n ią  re k la m ę  w  sk le p ac h  z o -  
d zie żą  W S S . W p ra w d z ie  n ie  w s zę­
d z ie  w id z ie liś m y  ta b lic e  re k la m u ją ­
ce n o w e w a ru n k i s p rze d a ży  r a ta l ­
n e j. je d n a k  p rz y n a jm n ie j pers o n e l 
ty c h  sk le p ó w  d o k ła d n ie  o r ie n tu je  
się  co i n a  ja k ic h  w a ru n k a c h  m oże  
sp rze dać n a r a ty .

N a jle p ie j za d b a ły  o w ła ś c iw ą  
re k la m ę  s k le p y  Z U R iT  i  „E ld o -  
m u ” . W  ty c h  p ie rw s z y c h  n a j­
w ię k s z y m  p ow odzen iem  cieszą 
się sp rzedaw ane na  ra ty  m agne 
to fo n y  czterośc ieżkow e  Z K  140 
i  te le w iz o ry . W  s k le p ie  Z U R iT  
n r  15 p rz y  a l. N iepod leg łośc i 
obsłużono np. w  p ią te k  i  w  so­
bo tę  b lis k o  80 k lie n tó w  z  cze­
k a m i P K O , podczas g dy  przed  
w p ro w a d z e n ie m  udogodnień  
s k le p  o b s łu g iw a ł z a le d w ie  oko ło  
20 k lie n tó w  dz ienn ie , k u p u ją ­
cych  na  ra ty . W e w s zys tk ich  
sk lepach  Z U R iT  w id z ie liś m y  na  
eksponow anych  to w a ra c h  s ta rań  
n ie  w yp isa ne  m e tk i in fo rm u ją c e  
o cenie , p ie rw sze j w p ła c ie  i  w y ­
sokości ra t.

Plenum ZM TPPR

P rze ds ię b io rs tw o  „E ld o m ”  po ­
sunęło  się jeszcze d a le j. O bok 
d ob re j i  cz y te ln e j in fo rm a c ji 
o rg an izu je  na m ie jscu  w  sk le ­
pach p okazy sprzę tu . Ja k  p o in ­
fo rm o w a ł nas d y re k to r  „E ld o - 
m u ”  E dm und  S z la fe r, w  n a jb liż  
szych d n ia ch  w szyscy k u p u ją c y  
na ra ty  m aszyny do  szycia będą 
o trz y m y w a li b ezp ła tn ie  ku po n  
na naukę  k ro ju  i szycia, a pod 
ko n ie c  p rzysz łego  tygo d n ia  
o tw a r ty  będzie  w  lo k a lu  p rzy  
a l. W o jska  P olsk iego  (obok D e­
sy) k ie rm asz  m aszyn  do szycia. 
Podczas k ie rm a szu  sp ec ja lis ta  z 
fa b ry k i w  R adom iu  za preze n tu ­
je  najnow szą , w ie lo czynn o śc io ­
w ą  m aszynę do szycia.

„E ld o m ”  o fe ru je  na  dogod­
n ych  w a ru n ka ch  ra ta ln y c h  ta k  
że poszukiw ane  50 i  8 0 - litro w e  
b o jle ry  e lek tryczne  i ku ch n ie  
gazowe z p ie k a rn ik a m i, (dym )

Informator
TRAMWAJE

N a niżej wymienionych liniach tram­
waje kursować będą z następującą czę­
stotliwością: linia NR 1 co 12 min.,
NR 2 co 10 min., a od godz. 12.30 co 
4-5  mm., NR 3 co 9 -10 • min., NR 4 
co 5 -6  min., NR 5 co 9-10 min., NR 6 
co 8—9 min., NR 7 co 10 min. (na tra­
sie Krzekowo -  pl. Hołdu Pruskiego), 
NR 8 co 8 min.. NR 9 co 13 min.,
NR 10 co 13 min. Ponadto dwadzieścia 
dodatkowych wozów tramwajowych kur­
sować będzie na trasie: Potulic-ka — 
Gumieńce od godz. 9.30 co 2—3 min.

AUTOBUSY

Na poszczególnych limach autobusy 
kursować będą z następującą częstotli-

przy Bramie Portowej, na ul. Bogusław 
wa, na pt. Kościuszki i przy Cmenta­
rzu Centralnym uruchomione będą punk 
ty przedsprzedaży biletów tramwajo­
wych. Bilety nabyte w w/w punktach 
upoważniają pasażerów do przejazdów  
tylko w dniu 1 listopada br.

POCIĄGI MIEJSCOWE

kursują wg rozkładu jazdy obow ią-. 
żującego w dni robocze. Uruchomiany 
zostanie dodatkowy pociąg ze stacji 
Szczecin — Port Centralny (odj. 14.33) 
do stacji Trzebież oraz ze stacji Trze­
bież (odj. godz. 16.23) do stacji Szcze­
cin Niebuszewo.

wością.- lin o NR 51 ca 45 min . NR 52
co 14 min NR 53 co 25 min NR 54
co 20 min. NR 55 co 13 min NR 56
co 11 min. NR 57 cc 7 młn. NR 58
co 12 min. NR 59 co 30 min NR 60
co 7 -8  min , NR 61 cc 14 min , NR 63
co 13-14 in., NR 64 co 30 »in.. NR
65 co 13 min., NR 67 (na tras e Stocz-

Remontowa — Gumieńce), NR 68 
co 11 m ir. (na trasie: Gocław, pl. H o ł­
du Pruskiego, pl. Żołnierza, Brama Por­
towa, pl. Kościuszki, a l. Piastów, Ku 
Słońcu I z powrotem).

Równocześnie w miarę potrzeb od 
godz. 12, na trasie ul. Kołłątaja, pl. 
Żołnierza Brama Portowa, pl. Kościusz­
ki, al. Piastów do ul. Ku Słońcu i z 
powrotem, kursować będzie dwanaście 
autobusów dodatkowych.

MIKROBUSY

Kursować będą od qodz. 5.15 co 30 
min., a od godz. 12.30 -  co 10 min.

W  czterech punktach miasta, a to:

Drużba -  znaczy przyjaźń

I
 O S T A T N IO  o d b y ło  s ię  p le n a rn e  posiedzenie Za rzą du  

M ie js k ie g o  T o w a rz y s tw a  P i *  ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j, po ­
św ięcone  o m ó w ie n iu  działał? ości o rg a n iz a c ji w  bież. ro k u , 
p rz y g o to w a n io m  do k a m p a i 1 spraw ozdaw czo  -  w yb o rcze j 
©raz obchodów  53 ro czn icy  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R e w o ­
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.

Zasadn iczą  tre ś c ią  d z ia ła l­
ności p ro p a g a n d o w e j i  k u l t u r a l  
n o -o ś w ia to w e j szczecińsk ie j o r ­
g a n iz a c ji T P P R  b y ły  w  ty m  
ro k rj  obchody zn am ien n ych  ro  
cznic. Z  o k a z ji 52 ro czn icy  p o w  
stanca A rm i i  R a d z ie ck ie j o dby  
w a ły  się lic z n e  sp o tk a n ia  z żo ł 
n ie rz a m i i  o fic e ra m i ra d z ie c k i­
m i, k o m b a ta n ta m i i  ż o łn ie rz a ­
m i W o js k a  P olsk iego . W  Szcze 
c in ie  o d b y ło  się ponad 60 ta ­
k ic h  sp o tka ń , w  w iększośc i w  
ś ro d ow iskach  m łod z ie ży  szko l­
n e j i  s tu d e n ck ie j.

W  k w ie tn iu  b r .  te m a te m  p re le k ­
c j i  i  o d c zy tó w  b y ł  p o d p isa n y  p rzed  
25 la ty  U k ła d  o p rz y ja ź n i,  po m o cy  
i  w s p ó łp ra c y  p o m ię d z y  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  a P o ls k ą . P re le k c je  te  
d a ły  o k a z ję  m ie szk ań c o m  naszego  
m ia s ta  do p o g łę b ie n ia  w ia d o m o śc i 
z d z ie d z in y  po stęp u  tec hn iczn eg o  i  
o siąg n ię ć n a u k o w y c h  K r a ju  R ad .

Z  o k a z ji  100-lecia u ro d z in  w o d za  
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j W ło d z i­
m ie rz a  L e n in a  z o rg a n izo w a n o  sze­
re g  u ro c z y s ty c h  a k a d e m ii i  spot-:

k a ń , a ta k że  k o n k u rs ó w  w ie d z y  o 
L e n in ie , im p re z  re c y ta to rs k ic h  i  
p io s e n k a rs k ic h .

N ie  sposób, o czy w iś c ie , o m ó w ić  
c a łe j b o g ate j d z ia ła ln o ś c i szczec iń­
s k ie j o rg a n iza c ji T P P R , w s p o m n ij­
m y  jeszcze ch oćby o im p re za c h , 
p o g ad an k ac h  o rg a n iz o w a n y c h  d la  
d zie c i p rz e b y w a ją c y c h  n a k o lo n ia c h  
i  obozach le tn ic h . W ie lk im  u zn a ­
n ie m  i  p o p u larn o ś c ią  c ie s z y ły  się 
ta k ż e  D n i K u lt u r y  Ł o te w s k ie j SR R . 
E ksp o n o w a no  d w ie  w y s ta w y  m a la r ­
s tw a  i  g ra f ik i ło te w s k ie j, o d b y ł się 
taikże K o n c e r t A k a d e m ic k ie g o  C hó­
r u  P o lite c h n ik i R y s k ie j. P od o b n ie  
w  R y d ze  zo rg an izo w an o  t r z y  w y ­
s ta w y  polsk iego  m a la rs tw a , rze źb y , 
a r c h ite k tu ry  i  fo to g ra fik i ,  o d b y ły  
się ta k ż e  w y s tę p y  szczecińskiego  
C h ó ru  „ S ło w ik i” i  k o le ja rz y .

Od 1 w rześn ia  b r. do 31 
k w ie tn ia  1971 r .  t rw a ć  będzie 
ka m p a n ia  s p ra w o zd a w czo -w y­
borcza. w  czasie k tó r e j a k ty w  
szczecińskie j o rg a n iz a c ji T P P R  
o m ó w i dotychczasow ą d z ia ła l­
ność to w arzys tw a  i w y ty c z y  
dalsze k ie ru n k i dz ia ła ln o śc i.

(hs)

W  JEDNYM z kosyn wojsko­
wych szczecińskie W PH urządziło  
środowiskowy pokaz mody kelner­
skiej, którą zaoferowano w za­
mian dotychczasowych ubiorów 
tradycyjnych.

Obecny pokaz ma na celu wpro 
wodzenie do kasyn wojskowych 
bordziej kolorystycznych ubiorów i 
to nie tylko dla kelnerek lecz i 
kelnerów, którzy usługują np. w 
białych kitlach szytych ze zwykłe­
go białego płótna. Chodzi więc 
tu nie tylko o estetykę lecz i o 
ożywienie sol konsumpcyjnych.

Na zdjęciu: trzy panie kelnerki 
o jednakowym kolorze spódniczek 
lecz za to w różnych bluzkach 
łub kolorowych sweterkach i ka­
mizelkach. Zmiana dotyczy rów­
nież fartuszków jak i opasek na 
głowie, które to elementy są rów­
nież odpowiednio dobrane w ma­
teriale i kolorze.

Foto: Stefan Cieślak

Notatnik szczeciński
♦  D Y R E K C J A  P a ń s tw o w y c h  T e a ­

t ró w  D ra m a ty c z n y c h  zaprasza d z ie ­
c i w ra z  z ro d z ic a m i n a u roczą b a ­
je c z k ę  L . Sw ieżaw sls iego  p t. „ D re w -  
n ia c z e k ” . P rz e d s ta w ie n ia  te j  b a jk i  
o d b y w a ć  się będ ą  w e  w s zy s tk ie  n ie ­
d z ie le  o godz. 14 i  17 w  S a li K s ię ­
c ia  B o g us ła w a  w  Z a m k u . P ie rw s ze  
p rz e d s ta w ie n ie  w y s ta w io n e  będzie  
dziś 1 lis to p a d a , w y ją tk o w o  , o godz. 
10. B i le ty  do n a b y c ia  w  ka s ie  w  
Z a m k u  w  godz. od 9 do 13 i  od  14 
do 17.

♦  Z  D N IE M  2 lis top a d a  b r . t r a m ­
w a je  l in i i  n r  6 p o w ra c a ją  na n o r­
m a ln ą  tras ę  i b ęd ą k u rs o w a ć  z G o - 
c ła w ia  do u l.  W ie lk ie j i  d a le j u l. 
D w o rc o w ą , B ra m ą  P o rto w ą  o ra z  
p la c  Ż o łn ie rz a  P o ls k ieg o  i  z  p o w ro ­
te m  n a  G o c ła w .

„Oni Filmu 
Radzieckiego”

W O J E W Ó D Z K I Zarząd  
K in  w ra z  z C e n tra lą  W y ­
n a jm u  F ilm ó w  i  re d a kc ją
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  u - 
fu n d o w a l d la  m iło ś n ik ó w  
f i lm ó w  ra d z ieck ich  p rem ie  
w  postac i b ezp ła tn ych  k a r­
n e tó w  do szczecińskich  k in . 
K a rn e ty  roz losow ane zosta­
ną w śród  w id zó w , k tó rz y  
w y b ie ra ją c  się na p ro je k c je  
f i lm ó w  ra d z ieck ich  w y p e ł­
n ią  zam ieszczony w  „ K u r ie ­
rze ”  ku po n  i  oddadzą go w  
kasie  k in a  p rzy  zakup ie  b i­
le tó w . Losow an ie  ku po nó w  
odbędzie s ię  w  re d a k c ji 
„K u r ie ra ”  po zakończen iu  
p rzeg lądu  „D n i F ilm u  Ra­
dz ieck iego” .

K U P O N  K O N K U R S O W Y

Z  K U P O N E M  „K U R IE R A ”  
N A  F IL M Y  R A D Z IE C K IE

Im ię  i  n a zw isko  •

A d res  zam ieszkan ia

Prośba
słuchaczy

W S M
W  W Y Ż S Z E J  S Z K O L E  M O R S K IE J  

w  S zc zec in ie  n ie  p o b ie ra , n iestety^  
n a u k  rze m io s ła  że g la rs k ie g o  żadna, 
p rz e d s ta w ic ie lk a  p ic i p ię k n e j. S y m ­
p a ty c z n i c h łop c y  w  g ran a to io y ch  
m u n d u ra c h  są w ię c  z d a n i t y lk o  i 
w y łą c z n ie  n a m ę sk ie  to w a rzy s tw

O s ta tn io  K o m is ja  K u ltu r y  Z U  
Z M S  te jż e  u c z e ln i o rg a n iz u je  k u n  
ta ń c a  to io arzy sk ieg o . A le  przecież, 
p rz y  n a jw ię k s z y c h  n a w e t chęciach  
ze s tro n y  s tu d e n tó w  W S M , p o m y s i 
m o że  sp a lić  n a p an e w ce , b o w ie m  
c h ło p c y  n ie  m a ją  p a r tn e r e k . Z a p ra ­
sza ją  za te m  d o  u d z ia łu  w  te j  im p -  
p re z ie  w s zy s tk ie  s tu d e n tk i w y ż»  
szych u c ze ln i Szczec ina.

N a  a p e l —  o g ło sze n ia  w  d o m a c h  
a k a d e m ic k ic h  — o d p o w ie d z ia ło  z a ­
le d w ie ... 10 d z ie w c z ą t. T o  z b y t  m a ­
ło.

C h ło p c y  w  g ra n a to w y c h  m u n d u ­
ra ch  p ro szą  w ię c  b a rd zo  go rąc o  a  
zg łaszanie , się w  p o n ie d z ia łe k  (godz. 
18—20)  w  p o k o ju  n r  8 w  g m ac h u  
W y żs ze j S zk o ły  M o rs k ie j p rz y  W a ­
ła c h  C h ro b reg o , (a w a )

Koncert kameralny
w Zamku

T R Z E C I w  ty m  sezon ie  k o n c e rt
k a m e ra ln y  p rz y  św iecach  i  k a w ie  
o d b ę d z ie  się w  Z a m k u  d ziś , w  n ie ­
d z ie lę  o godz 19.

W  p ro g ra m ie  ko n c e rtu , k tó re g o  
w y k o n a w c a m i są z n a n i a r ty ś c i 
szczec ińscy: k w a rte t  s m y c zk o w y  o -  
ra z  ś p iew a czk a  B A R B A R A  P O D -  
C Z A S K A  (so lis tka  T e a tr u  M u zy c z ­
nego ), p ia n is ta  J E R Z Y  S T E R N  A L -  
S K I i  k la rn e c is ta  J A N  B A J O N i 
z n a jd u ją  się u tw o ry  k a m e ra ln e  
M o z a rta  i B ee th o u en a o ra z  c y k l p ie­
śn i S c h u m a n n a  „M iło ś ć  i  życ ie  k o ­
b ie ty ” .

K o n c e r t  te n  b ęd z ie  p o w tó rzo n y  w  
p o n ie d z ia łe k  2 lis top a d a  w  Ś w in o ­
u jś c iu  w  K lu b ie  M ię d z y n a ro d o w e j 
K s ią ż k i i  P ra s y  o godz. 19.

KTO ZGUBIŁ?
2 .X . zn a le z io n o  to re b k ę  d am s k ą  —i  

do  o d e b ra n ia  u p . W a n d y  Skoczy-«' 
la s  p r z y  u l. P o c z to w e j 6/20 g. 16—19.


